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A. K o n t a k t y  E l i z y  O r z e s z k o w e j  z C z e c h a m i  

E liza O rzeszkow a n a leż a ła  i (po dziś -dzień n a leż y  do  n a jb a rd z ie j w  C zechach u lu ­
b ionych  a u to ró w  polsk ich .

J a k  w yn ika  z „P rzek ładów  czesk ich  z l i te r a tu ry  po lsk ie j — Z a ry s  b ib lio g ra fii 
d ru k ó w  zw arty ch "  d ra  K aro la  O liw y 1, w ydano  w  la ta c h  1883— 1®90 81 pozycji książt- 
k ow ych  a u to rk i „N ad N iem nem " w  p rz e k ła d a c h  czesk ich  J . B ittn e ra^  A. C ernego,
C. L. F rića , R. H an ak a , F . B om olki, F- A. H ory , B. Jasnova , J . K onerzy , F . K ova- 
rovića, W. Krediby, L. Ku,cerovej, B. K v ap ilove j, J .  J .  L an g n e ra , P . M atern o v e j, 
N. M rśtik a , J . P au lik a , V. P oka, V. R., J . R ozvody, J. S a jica  i F . V on'dra5ka.

N a łam ach  czasopism  czeskich  p ie rw szy  b o d a j p rzek ład  u tw o ru  O rzeszkow ej 
u k a z a ł się  ju ż  w  r. 187:5 — b y li  to  „C notliw i", w  tłum aczen iu  Jerzego  B ittn e ra  2. N a­
stęp n e  uk aza ły  się n a  łam ach  M oraw sk ie j O rlicy, Żory, P lzeń sk y ch  listu , K v etu , S lo- 
v an sk eh o  sbo rm ka , L u m ira , V esny, D ivćiho sve ta , N ivy, Z ensheho  sv ś ta  i w ielu  
innych  p ism . P ró cz  w ym ien ionych  pow yżej og łaszali ta m  sw o je  p rzek ład y  J . H lad ik , 
J .  H udec, W. Sokolova, J . V ejdoch i in n i tłum acze  czescy.

N ie ty lko  publiczność czeska p rzy ję ła  u tw o ry  E lizy  O rzeszkow ej bardzo  p rz y ­
chy ln ie  3, lecz rów nież  k ry ty k a  czeska  —  zw ykle  w strzem ięź liw a  — odniosła  się  do 
n ich  z ca łym  uznan iem . P rócz  tego dzieło  O rzeszkow ej było p rzed m io tem  bad ań  
czeskich  uczonych  — K aro la  K rejćego , L. S ilb e rs te in a  i in. P o lscy  uczen i zaś —; 
M. S zy jkow sk i i M. R om anków na — za jm o w a li się g łów nie  sipraw ą tłu m aczeń  
u tw o ró w  a u to rk i „N ad N iem nem " w  C zechach.

R zeczą je s t  d o b rze  znaną, że l i te r a tu ra  po lsk a  m ia ła  p ow ażny  w p ływ  n a  bu d ze­
n ie , później izaś n a  p o d trzy m y w an ie  du ch a  narodow ego  w  C zechach w  ub ieg łym  
stu leciu . C zynn ik iem  o dużym  znaczen iu  b y ła  tu  tak że  tw órczość E lizy  O rzeszkow ej, 
w  do d a tk u  k rzep iące j czeski ru c h  kobiecy  w  w a lce  o ró w n o u p raw n ien ie  k o b ie t oraz 
szerzącej w śród  spo łeczeństw a czeskiego w iedzę o P o lsce  i P o lak ach . Jed n ak że
o w pływ ie  dzieł O rzeszkow ej na  tw órczość czesk ich  m i|strzów  p ió ra  tru d n o  dziś 
m ów ić, gdy n ie  p row ad zo n o  n a  te n  te m a t szczegółow ych badań , a  w  n a j c h a ra k te ry ­
styczn iej szych p rzy k ład ach  czeskiej pow ieśc i obyczajow ej i h is to ryczne j n ie  w idać 
dow odów  tejgo w p ływ u . D orzućm y w ięc z tego zak resu  d ro b n y  przyczynek , że d ru g o ­
rzęd n y  l i te r a t  czeski V o jta  S te in -T ab o rsk y  p rze ro b ił n a  d ra m a t „M eira  Ezofow icza".

O rzeszkow a sam a żyw o in te re so w a ła  się sp raw am i czeskim i, zn a ła  li te ra tu rę  
czeslką i b iegle po czesku czyta ła. P rz y  k ażde j o k az ji p rz e ja w ia ła  sw o ją  sym patię  
do b ra tn ieg o  n a ro d u  i sk ła d a ła  liczne w ypow iedzi w  sp raw ie  jego w a lk i o w yzwo- 

-
1 P rzeg ląd  Z achodni, 1951, n r  3/4.
a S lovanske  lis ty  I, III, 1875/76.
3 T w órca rea lis ty czn e j czeskiej pow ieści h is to ryczne j, A lo jzy  J ira se k , pisze 

w  liście do M arii W ysłouchow ej z dn. Ili II 1893: „T yto  dny  było m e p o p ran o  sp a triti 
V aśi s lavnou  sp isovateJku , p a n i Orzeszfeovou, i  u  nas m nohym i p re k la d y  dobfe  
znam ou a vysoce yaźenou".
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tenie spo łeczne i n a rodow e. A by  szerzyć w iadom ości o h is to rii i k u ltu rz e  czeskiej, 
zam ierzała  w ydać zary s dzie jów  Czech, n a p isa n y  w  ty m  celu  p rzez  E d w ard a  J e lią k a , 
°raz an to log ię  w spółczesnej li te ra tu ry  czeskiej. Z ysk z te j k s iążk i p rzeznaczony  m ia ł 
być na  fundusz  odbudow y spalonego  w  1'881 r. N arodn iho  d iv ad la . W spóln ie  z E liśk ą  
K rasnoho rską  chcia ła  też  nap isać  książkę  o sp raw ach  po lsk ich  i czeskich.

P o n ad to  E liza O rzeszkow a p rzyczyn iła  się w  dużym  sto p n iu  do  spopu laryzow an ia  
li te ra tu ry  po lsk ie j w  C zechach, służąc rad am i tłum aczom  czeskim , p ro p o n u jąc  do 
tłum aczenia n a jce ln ie jsze  u tw o ry  w spółczesnego  je j p iśm ien n ic tw a  polskiego oraz  
U dzielając licznych  w y ja śn ień  językow ych , m . in. K rasn o h o rsk ie j p rzy  tłum aczen iu  
■-Pana T adeusza '1.

Spo łeczeństw o  czeskie cen iło  w ysoko  szczerą  p rzy jaźń  p isa rk i po lsk ie j. L iczne 
byty a d re sy  ho łdow nicze w ysy łane  przez stow arzyszen ia  czeskie, a  w  r. 1891 m ian o ­
w ano O rzeszkow ą hono row ym  członkiem  U m eleckiej B asedy, czeskiego s to w arzy ­
szenia lite ra tó w , m uzyków  i p lastyków .

N ajlep szy  jed n ak  ob raz  w ięz i p rzy jaźn i, k tó re  łączy ły  E lizę O rzeszkow ą z n a ro ­
dem czesk im , o tnzym ujem y z boga te j je j ko resp o n d en c ji z naszym i p o b ra tym cam i, 
dotychczas w  m in im aln e j części ty lko  znanej. W szystk ie  lis ty  28 czesk ich  poetów , 
Pisarzy, tłum aczy , nak ładców , dzia łaczy  k u ltu ra ln y c h  i społecznych i in .4 do E lizy 
O rzeszkow ej z la t  1081—'1910, o k tó ry c h  będzie  m ow a poniżej, z n a jd u ją  się w  zb io ­
rach a rch iw u m  E lizy  O rzeszkow ej p rzy  In s ty tu c ie  B ad ań  L ite rack ich  P A N  w  W a r­
szawie. N ap isane  są  one p rzew ażn ie  w  języku  po lsk im  5 lu b  czeskim  a  ty lko  dw a — 
W języku  fran cu sk im . (L ist H ory  z din. il8  I  1884 oraz l is t  n ie jak ie j A m elii N achod 
z m a ja  1893 r., k tó ra  p ro s i p isa rk ę  p o lsk ą  o au tog raf).

Z listów  O rzeszkow ej do C zechów  dotychczas odnalez iono  stosunkow o niew iele . 
W a rch iw u m  N arodn iho  vy b o ru  w  P ilzn ie  z n a jd u ją  się je j lis ty  do F . A. H ory , 
■a w  zb io rach  dzia łu  rękop isów  B ib lio tek i M uzeum  N arodow ego w  P rad ze  —  do Je -  
linka, W. K ućery , V. S te in -T abo rsk iego , E. V alećki, U m eleck iej B esedy o raz  odpisy  
trzech lis tów  a u to rk i „M arty" do E. K rasn o h o rsk ie j. R ów nież lis ty  do J. V rcb lick iego  
zn a jd u ją  się w  zibiorach p rask ich . W po siad an iu  có rk i Józefa  K onerzy , M arii T om a- 
novej z n a jd u je  się jed en  lis t O rzeszkow ej do czeskiego tłum acza . P onad to , ja k  zaw ia ­
dom iła m n ie  d r  A. B alaj'kova-H eczkova, rów nież w  a rch iw u m  F. V ondraóka z n a j­
du je  się lis t  p is a rk i  po lsk ie j —  n ie  m ia łem  jed n ak  d ostępu  do niego.

F a k t zag in ięcia  lis tó w  do A. C ernego oraz lis tó w  do  J . H udca u d a ło  m i się 
stw ierdzić  °, n a to m ias t n ie  udało  m i się w y jaśn ić  losu  lis tów  do pozostałych  ko resp o n ­
dentów  czeskich. W szystkie odnalez ione lis ty  E lizy  O rzeszkow ej n ap isan e  są  w  ję - 
Zyku polskim .

D otychczas n iew ie le  spośród  lis tó w  z b o g a te j korespondencji, O rzeszkow ej z p rz e d ­
staw icielam i n a ro d u  czeskiego ogłoszono w  o ryg in a ln y m  brzm ieniu . L  ,B. S w id e rsk i 
^  „L istach  E lizy  O rzeszkow ej11 (W arszaw a—G rodno, 1938) opub likow ał ko resp o n d en c ję  
Pisarki p o lsk ie j z Ja ro s ław em  V rch lick im . D ziew ięć lis tó w  E liśky  K rasn o h o rsk ie j do 
au to rk i „M arty 11 ogłosił S te fa n  T re u g u tt n a  łam ach  P am ię tn ik a  L iterack iego , X L'1952.

4 O to a lfab e ty czn e  zestaw ien ie  czesk ich  k o responden tów : A. Ć em y, B. Ciżkova, 
c - L. F rić , F. A. H ora, J. H udec, E. Je lrnek , J . K onerza, E. K rasn o h o rsk a , W. K redba , 
fi- K vap ilova , E. M asak, P . M aternova, A. N achod, J. P au lik , F. P av liś ta , J. Pelcl, 
P iskaćkova, Z. Podlipiska, J . R ozvoda, W. Sokolova, F. S im aćek, V. S tein-T aiborsky, 
^m e leck a  B eseda, M. V ackova, E. V alecka, V olny. F. V ondraćśk , J . V r c h l i c k y .

5 C ytow ane będą w  b rzm ien iu  oryg inalnym , bez  p o p raw ek  sty listycznych  i g ra m a ­
tycznych. 0 P a trz  n iże j.
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W tym że n um erze  P a m ię tn ik a  L ite rack ieg o  opub likow ałem  ko resp o n d en c ję  F. A. H ora- 
E. O rzeszkow a. „L ist do C zechów '” z r. 1008 zam ieszczony zosta ł w  T ygodn iku  Mód 
i Pow ieści, 1908, n r  33. F ra g m e n t lis tu  do  U m eleck iej B esedy z  dn . 16 I  1891 cy tu je  
E. Je lin e k  w  a r ty k u le  p t. „O rzeszkow a w  C zechach" (K raj, 1891, n r  50).

K o respondenc ja  O rzeszkow ej z p rzed s taw ic ie lam i n a ro d u  czeskiego je s t bardzo  
is to tn a  d la  bliższego zapoznan ia  się ze s to su n k am i lite rack im i i k u ltu ra ln y m i, łączą­
cym i n a ró d  po lsk i z na ro d em  czesk im  w  końcu  ub ieg łego  i na  p o czą tku  X X  w. A lbo­
w iem  n ie  ty lko  o sp raw y  tłum aczen iow e i w ydaw nicze  chodzi w  ty ch  lis tach , 
rzu ca ją  one także  św ia tło  n a  trzydzieści la t  w zm ożonej w a lk i o zb liżen ie  k u ltu ra ln e  
dw óch .b ra tn ich  narodów , w  okresie , gdy  h a b sb u rsk i W iedeń doskona le  p o tra f ił w y ­
ko rzystać  d la  sieb ie  spory  pom iędzy  b u rż u a z ją  czeską a  po lską . K orespondenc ja  ta 
ilu s tru je  ponad to  po p u larn o ść  O rzeszkow ej w  C zechach i u w y d a tn ia  je j osobisty  s to ­
sunek  do b ra tn ieg o  n aro d u .

M ik ro film y  lis tó w  O rzeszkow ej do w ym ien ionych  w yżej au to ró w  czeskich p rz e ­
kazałem  do zb iorów  arch iw u m  O rzeszkow ej L is ty  te  opub likow ane zostaną  z czasem  
w  k o m ple tnym  w y d an iu  lis tó w  E lizy  O rzeszkow ej o p raco w y w an y m  przez m g ra  E d ­
m u n d a  Jankow sk iego , kustosza  a rch iw u m  O rzeszkow ej. W  w y d an iu  ty m  jed n ak  udo­
stępn ione  b ędą  ty lk o  lis ty  p is a rk i. Z achodzi w ięc p o trz e b a  om ów ienia  cało­
k sz ta łtu  k o n tak tó w  O rzeszkow ej z C zecham i, o ile na  podstaw ie  zachow anego  m a te ­
r ia łu  je s t to m ożliw e. K ró tk i ten  szkic m a za tem  za zadan ie  naśw ie tlen ie  w ięzów , 
k tó re  łączyły  a u to rk ę  „M arty" z .n a sz y m  sąs iadem  czeskim , znanych  do tąd  w  zn ik o ­
m ej części. Chodzi tu  o ukazan ie  w spólnej w a lk i n a ro d u  po lsk iego  i czeskiego w  owych 
ła tach , w a lk i p row adzonej o w yzw olen ie  społeczne i narodow e, o w olność i n ie p o d ­
ległość, o postęp , w  k tó re j zw ycięsk ie  zakończenie  n iezłom nie w ierzy ła  zarów no O rze­
szkow a ja k  V rchlicky , K rasn o h o rsk a , Jelineik. K redba , H ora i inn i czescy p rzy jac ie le  
naszej p isa rk i.

P ierw szym  bo d a j p rzed staw ic ie lem  n a ro d u  czeskiego, k tó ry  naw iąza ł k o n ta k t 
z  E lizą  O rzeszkow ą — ju ż  w  r. 1880 — b y ł F ran c iszek  A lojzy  H ora, (1838—1916), 
w ie rn y  w sp ó łp racow n ik  E d w ard a  J e lin k a  n a  po lu  zb liżen ia  k u ltu ra ln eg o  czesko-pol- 
skiego, o k tó ry m  p isa li n a  łam ach  p ra sy  p o lsk ie j m  .in. p rzy jac ió łk a  O rzeszkow ej, 
W ilhelm ina Z ynd ram -K ośc ia łkow iska7, B ro n is ław  G ra b o w s k i8 o raz  J a n  M a g ie ra !l.

H ora, po ukończen iu  stu d ió w  n a  po litech n ice  w  P ra d z e  i w  W iedniu , od r. 1864 
by ł nauczycie lem  szkoły śred n ie j ty p u  m atem atyczno -p rzy rodn iczego  (realni Skola) 
w  P iłzn ie . O prócz szeregu  dzieł fachow ych  („Technologie", ,1862, „N auka o b a rv ao h “, 
1871. „S b irka  vzorcu  m atlhem .", 1874, 1881, „Skola m erick eh o  k reś len i" , 1885—74. 
,.Pofiatkove o rn am en tik y " , 1871), n a p isa ł szereg  u tw o ró w  lite ra c k ic h  („D oktor H ef- 
m an ek "  ,1876, „Tom as ■Mydlinka", 1876, i in.), k tó re  jed n ak  n ie  p rz e d s ta w ia ją  w ięk ­
szej w arto śc i lite rack ie j. S w ą  działalność p is a rsk ą  rozpoczął H ora  w  r. 1854 w  Z latych 
K lasech.

H ora  p ro p ag o w ał z  zap a łem  l i te ra tu rę  i k u ltu rę  p o lsk ą  w  C zechach. L icznym i 
p rzek ład am i dzieł p iśm ien n ic tw a  polskiego n a  język  c z e s k i10, s łow n ik iem  polsko-

7 D zienn ik  Łódzki, z dn . 8 V .18815. 8 Ś w ia t S łow iańsk i, 1905, ii, 13i6— 40.
* „N asi p rzy jac ie le" , N ow a R efo rm a, 1904, n r  296.

M. in. H ora tłum aczy ł u tw o ry  B ogusław skiego , K raszew ski,ego. O rzeszkow ej- 
O stoi, P ługa , S ienk iew icza, Z apolskiej. P o n ad to  H ora  tłum aczy ł z francusk iego  i nie 
m ieokiego.

II
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czeskim  (1800) i czesfco-polskim  (1902), (pracam i „P ra k tic k a  m lu v n ic e  p o lska" (1901, 
1S09, 1916), „P rak ty czn a  m etoda  ję zy k a  czeskiego" (;1884, 1947), „P ruvodce  po  K ra k o v e “ 
(1884) o ia z  odczytam i i licznym i szk icam i i a r ty k u ła m i pośw ięconym i po lsk ie j l i te r a ­
turze, h is to rii i e tn o g ra fii, p rzyczyn ił się w  dużym  s topn iu  do k u ltu ra ln e g o  zb liżenia 
°bu  narodów .

K o n tak ty  H o ry  z  P o lsk ą  b y ły  bardzo  żyw e, o  czym  w ym ow nie  św iadczą  lis ty  
Przeszło 60 au to ró w  po lsk ich , poetów , p isa rzy  i naukow ców , zinajdujące się w  zb io­
rach  jego  dokum en tów , złożonych w  a rc h iw u m  N arodn iho  y^fooru w  P ilzn ie .

Z E lizą O rzeszkow ą u trzy m y w a ł F. A. H ora  k o n ta k t lis to w n y  w  la ta c h  1880— 1886. 
Zachowana ko resp o n d en c ja  zaw ie ra  15 lis tó w  O rzeszk o w e j11 i  1 0  lis tó w  H o ry  oraz 
j&den, p isan y  rę k ą  jego syna, J a r o s ła w a 12.

K o respondenc ja  ta  p o ru sza  p rzed e  w szystk im  sipraw y p rz e k ła d o w e 13, a  ze w zględu  
na to, iż w yraża  także  uczucia p rzy jaźn i O rzeszkow ej w  sto su n k u  do n a ro d u  cze­
skiego, w ym aga  k ró tk ieg o  om ów ienia u .

W  p aźd z ie rn ik u  1880 r. zw rócił się H ora  do  po lsk ie j p is a rk i o au to ry z a c ję  p rz e ­
k ładu  „M eira  E zofow icza". W odpow iedzi z dn. 20 X  1880 n a  ten  lis t  (k tó ry  zaginął) 
O rzeszkow a w  słow ach  p ro s ty ch , 'b ezp re tesjona lnych  i szczerych w y raża  sw oje  
Własne i lu d u  polsk iego  po g ląd y  n a  k w estię  k sz ta łto w an ia  się s to sunków  polsko- 
czeskich w  czasie, gdy  rządząca  c.k. m o n a rch ią  k la sa  spo łeczna m ąc iła  ze w szystk ich  
sił s to su n k i po lsko-czeskie:

„W iększości pew n ie  spo łeczeństw a m ego, w ięc i m n ie  jak o  w ie rn e j jego córce, 
n ic  pożądańszym  być n ie  m oże, n a d  w szelk i ob jaw  sy m p a tii i szacunku , pocho­
dzący  od dzielnego i szlachetnego  n a ro d u  czeskiego. Szczęśliw a, że p ra c a  m o ja  
s tać  się może d rob n y m  choćby ogniw em  u p raw n ionego  zrozum ien ia  tego i z jed ­
n oczen ia  . .

W liśc ie  z dn . 14. VH3 1881 r. O rzeszkow a pok ró tce  w spom ina  sw ój p o b y t w  P r a ­
dze n a  początku  lipca  i w y raża  żal, iż podczas by tności w  C zechach n ie  ze tk n ę ła  się 
z p ilzneńsk im  p ro feso rem . P ro s iła  je d n a k  E d w ard a  Je lin k a , by  p rzek aza ł H orze „w y­
razy  szczerych podziękow ań  i b ra te rsk ieg o  pozdrow ien ia", co w ydaw ca S lovanskeho  
sb o rm k a  ch ę tn ie  u c z y n ił15.

G dy H o ra  p rze s ła ł 1 lis to p ad a  tegoż ro k u  p ie rw szy  zeszyt sw ego tłum aczen ia  
■ M eira E zofow icza", a u to rk a  pow ieści pisze:

„Niczego bardzie j n ie  p rag n ę , ja k  a b y  sk ro m n a  p ra c a  m o ja  zdobyła  m i sy m ­
p a tię  b ra te rsk ieg o  a  w ysoce szanow nego  N arodu  C zech ó w "10.
C oraz bardz ie j in te reso w ała  się E liza O rzeszkow a n a ro d em  czeskim , jego  ję zy ­

kiem , k u l tu rą  i l i te ra tu rą . N iestrudzony  Je lin e k  p rzes ła ł do G rodna  czeskie u tw o ry

11 1880: 20 X ; 1881: 14 VISDI, 12 X ; 1382- 2J1 I I ;  1883: 13 VIII, 25 IX , 12 XIII; 1884: 
Itł II , 14 V II, 24 X, 211 X I, 30 X I, 1:0 X II; 1685: 12 I!V, 10 XDI.

12 1881: 22 V1'I, 1 X I 188t2: 20 I; 1884: 13 I, 11 XI, 1 X I, 2® X I; 1886: 21 Et,
5 IX , 28 X II; 1936: 16 V.

13 K o respondenc ję  O , zeszkow a—H ora ogłosiłem  w  P a m ię tn ik u  L ite rack im , X L , 
1952.

11 Z u tw o ró w  O rzeszkow ej H ora  tłu m aczy ł m . in. „M eir Ezofow icz" („M eir 
Ezofović“) P ra h a , 1882, H ynek , „S ie lanka  n ieróżow a" („N erużova se lanka") P ra h a , 
1883, V alećka, .„Złota niitka" („Z la ta  n itka"), P izeń sk e  listy , 1884, „T adeusz" („Tady&ś"), 
S lovansky  sborn ik , 1885.

15 B ogata  k o resp o n d en c ja  J e l in k a  z H orą. z g ó rą  300 listów , zn a jd u je  się w  a r ­
ch iw um  N arodn iho  v y b o ru  w  P ilzn ie .

14 W liście z dn . 12 X  1881.
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lite rack ie , a  na  p ro śbę  sw ojej po lsk iej p rzy jac ió łk i słow nik  czesk o -fran cu sk i __ n ie
było jeszcze czesko-polsk iego  — gdy chcia ła  się uczyć języ k a  p o łudn iow ych  pofora- 
tym ców . R ów nież zacieśn iła  się p rzy jaźń  m iędzy  p is a rk ą  po lsk ą  a  tłu m aczk ą  „P ana 
T adeusza", E liśk ą  K rasnoh o rską .

W yrazem  zac ieśn ia jących  się w ięzów  p rz y ja ź n i są  też zdan ia  w  liśc ie  do H ory  
z dn. 13 W I 1883, n ap isan e  po  o trzy m an iu  p rz e k ła d u  „S ie lank i n ieróżow ej":

. n ie  m ogę pow ściągnąć  się od p rze s łan ia  Sz. PanU  w y razó w  gorącego 
podz iękow an ia  za te  dow ody życzliw ego i pob łażliw ego  za jęc ia  się m ym i m ałym i 
p racam i; n ad e  w szystko za p rzed s taw ien ie  m ię  w zględom  N arodu  Czeskiego, d la  
k tó reg o  n ie  ty jko  uczuw am  żyw ą sym patię , a le  tak że  i w y zn a ję  w ysoki szacunek. 
Im  w ięcej czy tam  i d o w iadu ję  się o W as, ty m  m ocniej p rag n ę , ab y  w ie le  spom ię­
dzy  p rzym io tów  W aszych udzieliło  się N arodow i m em u  . . . “
Podobn ie  ja k  in n y m  tłum aczom  czeskim , tak że  i  H orze, ch ę tn ie  udz ie la ła  Eliza 

O rzeszkow a pom ocy i w skazów ek, o ile  chodziło  o p ro p ag o w an ie  l i te r a tu ry  po lsk ie j 
w  C zechach. T ak  np . p rzesy ła  k ró tk ą  c h a ra k te ry s ty k ę  p iszącej pod pseudon im em  
H ajo ta  H elen y  z B oguckich  1° voto  R ogozińskiej 2° voto  P a jzd e rsk ie j, o raz  poleca 
gorąco u tw o ry  O stoi (Józefy Saw ick iej):

„W edług zdan ia  m ego śliczny  to ta le n t i czysto rea lis ty czn e j szkoły. O ile w iem ,
, n ie  znanym  je s t jeszcze w  C zechach. M oże S zanow ny P a n  zdan ie  m o je  podzieli 

a  w  tak im  raz ie  będziem y m ieli szczęście, jed n o  jeszcze p ió ro  po lsk ie  p rzedstaw ić  
sy m p a tii drogiego n am  N aro d u  C zeskiego" 17.
O sta tn i zachow any  lis t  O rzeszkow ej d o  H o ry  d a to w an y  je s t dn . 10 X II  1885. 

W  n im  odpow iada „na  k ilk a  słów  pociechy  i pam ięc i" , ja k ie  H ora n a p isa ł po s tra sz li­
w ym  p ożarze  g rodzieńsk im , od k tó reg o  u c ie rp ia ło  około 20.000 ludzi. C zytam y w  tym  
liście  m. in.:

„N ow e i w ie lk ie  n ieszczęście sp ad ło  na  n a s  i p rzed tem  ju ż  w ca le  n ie  dość szczę­
śliw ych. P rzen o sim y  je  z g łębok im  sm u tk iem , a le  bez opuszczania  rąk . D opóki 
życia, dopó ty  p racy  — n a w e t w  na jsroższych  c ierp ien iach . C zechy d a ją  n am  p ięk n y  
p rzy k ład  w y trw ało śc i tak ie j i są  pom iędzy  nam i ludzie, chociaż w  ilości n iew ie l­
k ie j, k tó rzy  go n aśladow ać  u m ie ją "

P a tro n e m  czesko-polskiej „vza jem nosti“ b y ł Je lin e k  i01®55—il897), k tó ry  pośw ięcił 
24 la ta  sw ego życia zapoznan iu  spo łeczeństw a czeskiego z p o lsk im  życiem  k u ltu ra l­
n y m  ls. R ów nocześnie ju ż  od r. 1073, jak o  k o re sp o n d en t k ilk u  czasopism  po lsk ich , 
in fo rm ow ał społeczeństw o polsk ie  o czesk ich  zag adn ien iach  społecznych i k u ltu ra l­
nych . Szczególnie znane  są  jego „L isty  z Czech" w  T ygodn iku  Illu s tro w an y m .

D orobek  E d w ard a  Je lin k a , w ydaw cy  S lovanskeho  sborn iku , n a  tym  po lu  je s t 
bardzo  o b fity , sk ład a  się bow iem  z p rzesz ło  180 ro z p ra w  i a rty k u łó w , pośw ięconych 
sp raw om  polsk im , n ap isan y ch  język iem  d o stęp n y m  d la  na jszerszych  rzesz czy te ln i­
ków . Są to ' a rty k u ły , szkice, fe lie tony  i polem iki, p u b lik o w an e  n a  łam ach  H lasu  
n aroda , S lovanskych  rozh ledu , L um ira , S lo v an sk y ch  p ab e rek , S lo vanskych  listu , 
S lovanskśho  sb o rn ik u  i in., a lbo  też w  fo rm ie  k siążkow ej. D otyczą one po lsk iego  
życia społecznego i k u ltu ra ln eg o , po lsk ie j h is to rii, l i te r a tu ry  i k ra jo z n a w s tw a  p o l­
skiego. Szczególnie cenne ibyły dw ie  p ra c e  ty p u  b ib liograficznego: „B ib liog rafia  dzieł,

11 W liście  z dn. 2i4 X  1®84.
18 H en ry k  S ienkiew icz b y ł in ic ja to rem  w m u ro w an ia  m eda lionu  brązow ego z p o ­

p ie rs iem  Je lin k a  pod  jego  tab licą  p a m ią tk o w ą  w  D olin ie  S trążysk ie j.

III
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rozpraw  i a rty k u łó w  czesk ich  do tyczących  rzeczy po lsk ch “ 19 o raz  „B ib liog rafia  p rz e ­
k ładów  z p iśm ien n ic tw a  polskiego n a  język  czesk i" 20, w y d a n e  przez P o lsk ą  A kadem ię

Edward Jelinek, z zawodu urzędnik magistratu praskiego, który utrzymywał kon­
takt osobisty i pisemny z wszystkimi prawie wybitnymi postaciami w  polskim 
życiu kulturalnym tego okresu, był doradcą i pomocnikiem licznych czeskich polono- 
filów i tłumaczy i potrafił jak mało kto krzątać się wokół „vzajemnosti“ czesko- 
Polskiej 21.

Jego  zasług i n a  społu ub liżen ia  czesko-polskiego w  ta k  ciężkich  d la  n a ro d u  p o l­
skiego czasach  o cen iła  m . in. E liza  O rzeszkow a w  liśc ie  do  E liśky  K rasn o h o rsk ie j
* dn. 11 X 1882:

„(Jelinek) J e s t  to  człow iek, k tó rem u  k iedyś, w  dob rych  czasach, P o lacy  w y ­
s ta w ią  pom nik , bo  je ś li w  szczęściu życzliw ość n am  m iła , to  ja k ą ż  cenę p rzy w ią ­
zyw ać należy  -do p rzy jac ie la  w  n iedo li?"
E liza  O rzeszkow a za w a rła  znajom ość z E d w ard em  Je lin k ie m  w  czasie sw ego 

Pierw szego p o by tu  w  P radze , w  lipcu 1881 r. J e l in e k  zaś odw iedził p is a rk ę  po lską  
w G rodnie. M iędzy a u to rk ą  „M eira  E zofow icza“ a  czeskim  polonofilem  naw iąza ła  
się n ić  serdecznej p rzy jaźn i, k tó ra  znalaz ła  odbicie  w  k o resp o n d en c ji obojga zw o­
lenn ików  „vzajem nosti,“ polsko-czesk iej czy też czesko-polsk iej. Z achow ała  s ię  w iększa 
część tej ko respondencji, pochodzącej z la t  1881— 1896. W  a rc h iw u m  E lizy  O rzeszkow ej 
Wśród zbiorów  In s ty tu tu  B ad ań  L ite rack ich  P A N  z n a jd u ją  się 43 lis ty  E d w ard a  
Je lin k a  (syign R ps t  30 )22, w  B ib lio tece  M uzeum  N arodow ego w  P ra d z e  złożono w  ar.^ 
chiwium J e lin k a  37 lis tó w  po lsk ie j p is a rk i (sygn 21 A  5 )2S.

N ależy  przypuszczać, że E liza O rzeszkow a p rzed  sw oim  w y jazdem  do Czech 
o trzym ała  od B ro n is ław a G rabow skiego  a d re s  J e lin k a  24. T ak  w ięc, b aw iąc  d ru g i dzień 
W P rad ze , w ystosow ała  10 VIII ,1881 r . l is t  d o  czeskiego po lonofila . W liście  ty m  
czytam y:

„P rzed s taw iam  się P an u  jak o  p is a rk a  po lska , p rzyby łam  do  P ra g i z żyw ą 
sy m p a tią  dla N aro d u  C zeskiego a  szczerą chęcią  po zn an ia  sp raw  Jego  i rzeczy. 
Im ię  P an a  spo tykam  ta k  często w  p ism ach  polskich , że da je  m i to  śm iałość ode­
zw an ia  się do Niego. P rag n ę  bardzo  poznać P an a , p rzyw ożę też P an u  p ozd row ien ia  
od ,p. B ro n is ław a G rabow sk iego . Czy i k ied y  będę  m ogła uśc isnąć  d łoń , k tó r ą  P a n  
tak  sz lache tn ie  p o d a łeś  n a ro d o w i m em u?"
T ak  w ięc w  po łow ie lipca  1881 r. z aw arta  zosta ła  p rzy jaźń , k tó ra  p rz e trw a ła  do 

końca życia E d w ard a  J e lin k a  i p rzyczyn iła  się w  dużej m ierze  do zacieśn ien ia  czesko-

19 Cz. I  do r. 1877, cz. I I  do r. 1882, K ra k ó w  1878, 1884, 1887.
“  Do końca  1882, K rak ó w  1884.
21 O bszerny  szkic b iog raficzny  o  E. J e l in k u  w y d a ł A. C erny  pt. „Za E d v ard em  

Je linkem ", P ra h a  1897.
22 1881: 20 V JH, 24 IX , 212 X, 17 XIII; 1882: 1  I, 5 II , 215 'II, 16 III, 38 II I , 25 IV,

8 VI, 1 V III, 21 X, 23 X II; 18,83- 10 V, 31 VIII; 1884: 12 V III, 2 X II; 1885: 2l2 X I; 
1886: 2i8 X II: 1887: 20 XIII; 1888: 9 X I, 32 XIII; 1889 : 38 IV , 18 V, 21 X II; 
1890: 18 X I, 8 X II; 18191: 35 I , 30 T, 32 X II; 1892: 5 I , 23 I, 18 II. 6 V, 23 X II, 30 X II; 
1893: 28 I , 39 V, 19 V I; 1894 : 23 XIII,, 30 X II; 1895: 30 X II; 1896: 23 X II.

23 1881: 10 V II, 14 VIIII, 4 IX , 17 IX , 25 X ; 1883: 10 I, 21 TI, 8 II I , 20 I I I , 29 IV, 
10 X ; 1:883: 10 I, 15 V ; 1884: 14 V II; 1885- 10 X II; 1886: 0; 1887: 19 I, 27 X II, b. d .; 
iSEłS: fl; 1889: 5 V, 4 X II; 1801 ■ 16 I, 26 I, 20 H I; 1892: .10 I ,  12 Ul, 23 V; 1893: dep , 
<lep, 6 I, 32 I, 2 V I; 1894 : 0; 1896: 19 I; 1896: 9 I b. d.

24 W liśc ie  B. G rabow skiego  do E lizy  O rzeszkow ej z  dn. 11 V II 1881 czy tam y: 
>. . . .  O becnie p iszę  do  P ra g i n a  ręce  p. Je lin k a  . . . “

Umiejętności.
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polsk ich  s tosunków  k u ltu ra ln y c h . J e lin e k  bow iem  aw rócił uw agę licznym  tłum aczom  
czeskim  na  u tw o ry  E lizy  O rzeszkow ej o raz  n a  u tw o ry  innych  p isa rzy  po lsk ich , k tó re  
m u  p rzesy ła ła  w ła śn ie  O rzeszkow a, n ie s tru d zo n a  p ro p a g a to rk a  l i te r a tu ry  i k u ltu ry  
po lsk ie j.

B aw iąc w  gościnie u  sw ej po lsk ie j p rzy jac ió łk i Je lin ek  zapoznał s ię  jeszcze bliżej 
z po lsk im  życiem  k u ltu ra ln y m , co znalazło  w y raz  w  licznych  jego  szkicach  i k siążkach .

P odczas p ierw szego  p o b y tu  O rzeszkow ej w  P ra d z e  p o w sta ł p ro je k t n ap isan ia  
przez  J e lin k a  p o p u la rn e j k s iążk i z dz iejów  Czech, od czasów  k lę sk i po d  B ia łą  G órą 
do O drodzenia  N arodow ego, k tó rą  tłum aczyć m ia ła  dobrze zn an a  w C zechach w  ow ym  
czasie p rzy jac ió łk a  O rzeszkow ej, W ilhelm ina  Z y n d ram -K o śc ia łk o w sk a23. P ro jek tu  
tego  jed n ak  n ie  z realizow ano  z pow odu lik w id a c ji w y d aw n ic tw a  O rzeszkow ej w  W il­
n ie  w  r . 18®2

W krótce po pow roc ie  do G rodna, d n ia  14 s ie rp n ia  1881, O rzeszkow a p isze do 
J e lin k a  w  sp raw ie  tego p ro je k tu  o raz  w spom ina  P ra g ę  i Czechy:

„C hciej P an  pozdrow ić ode mni.e ś liczną  P rag ę , w sp an ia ły  H radczyn , m a lo w ­
niczą W ełtaw ę i w szystk ie  te  p o m nik i p rzesz łośc i czeskiej, k tó re  m i głęboko w ry ły  
się w  pam ięć i, cały  ten  lud  czeski, d la  k tó reg o  losów, p rzy m io tó w  i w a lk  n ie  po­
d o b n a  n ie  m ieć -serdecznego szacunku".

O dpow iedź Je lin k a  d a tu je  się z 20 s ie rp n ia , napisania je s t  w ięc w  k ilk a  d n i po 
p ożarze  now ego .w span ia łego  N arodn iho  d iv ad la , i odzw ierc ied la  sm u tek  całego n a ­
ro d u  z pow odu te j w ielk iej s tra ty . C zytam y w  ty m  liście:

„ . . . l is t  Szanow nej P an i . . . o d eb ra łem  w  chw ili, gdy  boleść n iew ym ow na 
p rzen ik ła  w szystk ie  w a rs tw y  naszego tow arzystw a . S to im y  n a d  g ru zam i d ługo­
le tn ich  naszych  m arzeń  i życzeń — n ie  m a w ielk iego te a tru  narodow ego, w sp a­
n iałego pom nika  czeskiego odrodzenia . N a js tra szn ie jszy  w idok, jak i, gdy zoba­
czyły oczy czeskie, za la liśm y  łzam i. Je d n a k  n ie  rozpacz, a le  ciche w estch n ien ie  
dołączam  do n in iejszego  lis tu  m ocno  będąc  p rzek o n an y , że i se rce  szanow nej 
P a n i podz ie li giętboki n asz  żal. —  T e a tru  n ie  m a —  je d n a k  te a t r  będzie!"

Oto, ja k  zareagow ała  p is a rk a  po lska  n a  w iadom ość o zniszczeniu te a tru , w  liście
z dn. 4 X I 1881:

„D ługo um ia łab y m  p isać , gdybym  zam ierza ła  opisać uczucia  te , k tó ry ch  
dośw iadczy łam  na  w ieść o n ieszczęściu W aszym . Z al to w ie lk i i za razem  coś jak b y  
gn iew  n a  n ieu b łag an e  a  ślepe tra fy , k tó r e  p o zw a la ją  bezm yślnem u żyw iołow i 
n iszczyć w  m gn ien iu  oka d ługo le tn ie  m arzen ia  i u m iło w an ia  m ilionów  m yślących  
i czu jących  isto t. Je d n a k  znając  energ ię  i że lazną  w y trw a ło ść  W aszą, w ierzym y 
tu  w szyscy, że p o tra fic ie  dźw ignąć n a  now o p ięk n ą  św ią ty n ię  n aro d o w ej W aszej 
s z tu k i . . . N iech dopom oże W am  m iłość d la  spraw ied liw ości, k tó re j b ron icie , b ro ­
niąc sieb ie , i m ocna w ia ra  w  szczęśliw ą p rzyszło ść  dzielnego n a ro d u  W aszego!“.
I N arodn i d ivad lo  pow sta ło  z gruzów . Z a ledw ie  w  d w a  la ta  po  p ożarze  te a tr  

w iększy  i w sp an ia lszy  o tw orzy ł sw oje  podw oje.
Do odbudow y „Z la te  k ap lićky  n ad  V ltav o u “ także  E liza O rzeszkow a dołożyła 

sw o ją  cegiełkę. W  zb io rach  B ib lio tek i M uzeum  N arodow ego w  P ra d z e  zachow ał się 
k w it, op iew ający  n a  25 rub li, k tó re  w p łac iła  szczera p rzy jac ió łk a  n a ro d u  czeskiego. 
O fia rę  O rzeszkow ej Je lin e k  złożył w  red ak c ji S vetozoru , k tó ry  w  liśc ie  o fiarodaw ców  
ogłosił nazw isko  p is a rk i polskiej.

15 M an u sk ry p t p ierw szych  4 rozdziałów  te j  p racy  Je lin e k  p rz e s ła ł E liz ie  O rzesz­
kow ej dn . 5 II  1®82 r. M an u sk ry p t rozdz. 5'— 8 p rz e s ła ł w  dn . 25 III tegoż roku.

2S O p ro jek c ie  ty m  n ie  m a w zm iank i w  k siążce  S te fa n a  R osiaka  p t. „ K s i ę g a r n i a  

,E. O rzeszkow a i S -k a “ w  W ilnie", W ilno 1038.
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Eliza O rzeszkow a m ia ła  n a w e t z am ia r o rganizow ać n a  w iększą  ska lę  zb ió rkę  na  
odbudow ę N aro d n ih o  d ivad la . S k ła d k i m ia ły  być złożone w  K sięg a rn i W ileńsk iej. 
Ponieważ władze carsk ie , do k tó rych  O rzeszkow a zw róciła  się o zezw olenie d o konan ia  
zbiórki, odm ów iły  zezw olenia, O rzeszkow a w ysunę ła  now y p ro je k t pom ocy d la  b ra c i 
czeskich. Z ap lanow ała  w y d an ie  książki, k tó ra  m ia ła  zaw ierać  po lsk ie  p rz e k ła d y  u tw o ­
rów  czołow ych p oe tów  i p isa rzy  czeskich. S am a  zam ie rza ła  nap isać  do te j k siążk i 
Przedm ow ę. D ochód z tego w yd aw n ic tw a  m ia ł być przeznaczony  n a  F u n d u sz  O dbu­
dow y N arodn iho  d ivad la .

Z w róc iła  się w ięc lis to w n ie  dn . 17 IX  1831 z p ro śb ą  o pom oc do czeskiego sw ego 
Przy jaciela , k tó ry  m ia ł dokonać w yboru  u tw orów , p rzeznaczonych  do p lan o w an ej 
antologii, oraz dostarczyć fo to g ra fii i k ró tk ich  n o ta te k  b iog raficznych  o a u to ra c h  
czeskich, rep rezen to w an y ch  w  tym  w ydaw nictw ie .

Je lin ek , pe łen  en tu z jazm u  d la  te j sp raw y , p rzy rzek a  w  liście  z dn. 24 IX  sw ój 
udział i rad z i w ciągnąć do p rac  red ak cy jn y ch  B ro n is ław a G rabow skiego . R ów no­
cześnie p ro p o n u je  on zam ieszczenie p rzek ład ó w  z li te ra tu ry  czeskiej dokonanych  przez 
G rabow skiego o raz  p rzez  C zesław a J a n k o w sk ie g o 27. (Był on p rzy jac ie lem  zm arłego 
W K rak o w ie  w  18‘8'1 r. p o e ty  czeskiego B olesław a Jab łońsk iego , k tó rego  zw łoki p rz e ­
wiózł do Czech Je linek .)

Je lin ek  n ad e r sk ru p u la tn ie  p o d ją ł się pow ierzonej m u  p racy , św iadom  znaczenia 
takiej an to lo g ii w  Polsce. W  jego  liście z dn . 17 g ru d n ia  czy tam y:

„Z araz  po  o d eb ran iu  łaskaw ego  lis tu  czyniłem  p ra c ę  przygotow aw czą, 
z w zględu  na  książkę, k tó ra  pom ieszczyć (sic!) m a p rz e k ła d y  z czeskiej poezji 
i b e le try s ty k i i k tó rą  szanow na P a n i ła sk aw ie  w ydać zam ierza. P isa łem  sam  
w  te j sp raw ie  też  d o  p. G ra b o w sk ie g o . .  . M im o to p ra c u ję  o ty m  c iąg le  i ty lko  
dodać sobie pozw olam , że zeb ran ie  po rządnego  m a te ria łu  w ięcej czasu w ym aga, 
niż z początku  się zdaw ało . B ędąc zaszczycony u fnośc ią  szanow nej P an i, n ie  m ogę 
te j sp ra w y  lekcew ażyć i m u s i być m oim  obow iąsk iem , ażeb y  rzeczy po lecone  do 
p rzek ład u  pod każdym  w zględem  sw em u celow i odpow iadały . W iem , że z te j 
k siążk i będą  w  P olsce czerpać zdan ie  o s tan ie  i w arto śc i l i te r a tu ry  czeskiej i d la ­
tego też je s tem  bardzo  sk ru p u la tn y " .
W dalszym  ciągu  Je lin ek  pisze, ja k  w  sp raw ie  te j rad z ił się dob rze  znanego 

i w  Polsce poety  czeskiego J a ro s ła w a  V rch lick iego  28, k tó ry  n ap isa ł w  liście do O rzesz­
kow ej z dn. 2 IV  1891: „Jsem  od le t  V aśim  c tite lem " i k tó ry , go rący  w ie lb ic ie l 
P iśm ienn ic tw a polskiego, szczególnie M ickiew icza, w y raża ł się bardzo  poch lebn ie
o w ierszach  M arii K onopn ick ie j, p rzes łan y ch  m u przez  O rzeszkow ą za pośredn ic tw em  
E dw arda  Je lin k a :

„Co do części poetycznej, to  m a te r ia ł do n iej będzie w  k ro tce  zu p e łn ie  zab rany
— sam  V rohlicky  d a ł  m i skazów ki, bo  rozm aw ia łem  z n im  w  te j 'Spraw ie dużo. 
J a k  w ięc ty lko  w szystko  będzie  w  po rząd k u , to p rzyszlę  szanow nej P a n i ca łą

27 G łośne ibyło w  sw oim  czasie an ty czesk ie  w y stąp ien ie  C ześnika (Jankow skiego). 
W K ra ju  (1'892) zam ieścił on sp raw ozdan ie  o n iepow odzeniu  u tw o ru  scenicznego 
V rchlickiego pt. ,,Do życia" n a  scen ie  w arszaw sk ie j. P o lem izu jąc  w  te j sp raw ie  z B ro ­
n isław em  G rabow sk im  n ap isa ł on a r ty k u ł „Spór o  Czechów ", w  k tó ry m  w  sposób 
n iep rzychy lny , k rzyw dzący  w y raża  się o l i te ra tu rz e  i sztuce czeskiej.

as Je s ie n ią  r. 1883 Z enon P rzesm yck i zam ierzał op racow ać an to log ię  poezji cze­
skiej (Por. l is t  tegoż do  E. J e lin k a  z dn. 28 X I  1883 w  zb io rach  M uzeum  N aro d o ­
w ego w  P rad ze  o raz  J . M a g n u s z e w s k i  „S to sunk i li te ra c k ie  p o ls k o -c z e sk ie .. ."  
W rocław , 1051, s. 31/321). W przygo tow an iu  m a te r ia łu  d u żą  pom oc okazał im  w  tym  
W ypadku Vrohllick;y, k tó ry  sporządził p o lsk iem u  poecie sp is p roponow anych  u tw o ­
rów. Je d n a k  an to log ia  ta  n ie  zosta ła  op racow ana.
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pacżkę m a te ria łu , z k tó rego  będzie m ożna po jedyncze  części rozdać tłum aczom . 
P raw d a , szanow na P a n i żądała  m n ie  ty lko  o s p i s  ty ch  rzeczy, k tó ry ch  m ożna 
tłum aczyć, jed n ak  coś by to  pom ogło bez o ryginałów ? . . .  Co do po trzeb n y ch  życio­
rysów  (po 1— 2 s tro n ic  —  10 w ierszy) je s tem  n a tu ra ln ie  do usług , bo posiadam  
m a te ria ł, k ilku  n a w e t ju ż  nap isa łem . F o to g ra fie  też zb ieram . O p rześlicznym  
p rzedsięw zięciu  szanow nej P a n i m ów iłem  n aszy m  lite ra to m , k tó rz y  w szyscy b a r ­
dzo  są u rad o w an i. N ajw ięcej się cieszy V rch licky , k tó ry  się obecnie b a rd zo  in te ­
re su je  o p o lską  li te ra tu rę " .

Je d n a k  i te  p la n y  zniw eczył u k a z  ca rsk i, n a  m ocy  k tó rego  w  m a ju  1882 r. zam ­
kn ię to  w ydaw n ic tw o  O rzeszkow ej.

Czesi, dobrze p am ię ta li serce  okazane im  w  c iężk iej chw ili. L a tem  o trzym ała  Eliza 
O rzeszkow a m ed a l p am ią tk o w y  N arodn iho  d ivad la . O to ja k  p isze  w  liście  do  Je lin k a  
z d n . 14 V II 1884 r., po o trzy m an iu  p rzesy łk i:

„N ie p o tra f ię  P a n u  opisać, ja k  cieszę się z po siad an ia  tego ipięknego p rz e d ­
m io tu , i ja k  se rd eczn ie  w dzięczną zań  P a n u  jes tem . N ależeć on będzie  do n a j ­
d roższych  m oich p a m ią te k  tak , ja k  do  n a jcen n ie jszy ch  zdobyczy życia zaliczam  
tę  tro ch ę  sym patii, k tó rą  zdobyłam  sobie u  szanow nych  i m iłych  b rac i — C zechów  
w  ogóle, a  w  szczególności u  ich p rzed s taw ic ie la  u  n a s  n a jb a rd z ie j znanego 
i kochanego".

Ju ż  w  końcu  1881 r. Je lin e k  p lan o w a ł w y jazd  do P o lsk i (poprzednio  już tr z y ­
k ro tn ie  odw iedził K raków ) i n a  L itw ę, gdzie  zam ierza ł odw iedzić O rzeszkow ą.

Na początku  m a ja  1882 r. ru szy ł E d w ard  Je lin e k  w  w iększą  podróż  p o  k ra ja c h  
słow iańsk ich . B aw iąc  w  C horw acji, z a trzy m a ł się m . in. w  Z agrzeb iu , gdzie czekał 
n a  n iego  lis t O rzeszkow ej z dn. 29 IV , kończący  się słow am i:

„N iecierp liw ie  oczekując dn i, w  k tó ry ch  będę m ogła  pow iedzieć i opow iadać 
P an u  w szystko, czego p isać  i opisać n ie  podobna, ślę  życzenia na jp rzy jem n ie jsze j 
pod róży  i pe łn e  szacunku  u śc iśn ien ie  d łoni".

W liście  ty m  sp o ty k am y  też ch a rak te ry s ty czn e  d la  uczuć O rzeszkow ej d o  ziem i
i ludu  czeskiego zdan ie : „ . . .  w szystk im , co  m i z Czech przychodzi, c ieszę się  i c h lu ­
b ię  ja k  dziecko."

Z po łudn iow ych  k ra jó w  słow iańsk ich  Je lin e k  p o jech a ł do R osji, gdzie baw ił 
m . in. w  M oskw ie, Sm oleńsku  i M ińsku . S ta m tą d  przez  W ilno p o jech a ł do G rodna. 
W  połow ie czerw ca Je lin e k  gościł u  O rzeszkow ej w  je j m ieście rodzinnym . W  książce 
p t. „Pohledy  do L itv y “ (P rah a , 1895, Sim aćek), Je lin e k  p o d a je  k ró tk i opis sw ego 
p oby tu  u  po lsk iej p is a rk i w  G rodnie, oraz w rażen ia  z k ra ju  n ad  N ie m n e m 20. Ja k  
dob rze  się czuł u  sw o je j po lsk ie j p rzy jac ió łk i, w idać  z lis tu  z dn. ,1 s ie rpn ia , n a p i­
sanego po d łuższym  pobycie  w  W arszaw ie  i K rakow ie , po pow rocie  do P rag i:

„Dziś uspokoiw szy  się trochę, spieszę serdeczn ie  p e łe n  w dzięczności podzię­
kow ać  w ielce szanow nej P a n i za w szystko  dobre, com  doznał podczas k ró tk ieg o  
m ego poby tu  w  G rodn ie  z s tro n y  szanow nej P an i. N ie m a m oże d n ia  którego, 
bym  choć w  spom nien iach  n ie  w raca ł n a  b rzeg i ślicznego N iem nu, sk ąd  ty le  w y ­
w iozłem  spom nień! Jeże li chow anie m o je  u  P a ń s tw a  b y ło  sw obodniejsze i w o l­
n iejsze (niżeli b y w a  zw yczajem ), to  tłum aczę  się okolicznością, że czułem  się w śród 
W as — n ie  obcym ".
W  dom u O rzeszkow ej z e tk n ą ł się Je lin e k  m. in. z M arią  S iem aszków ną, lek to rk ą  

O rzeszkow ej, k tó ra  w raz  z p is a rk ą  baw iła  w  ro k u  pop rzedn im  w  P ra d z e  i k tó rą  już 
w ted y  p o zna ł: p ra w ie  w  każdym  liście  do O rzeszkow ej Je lin e k  p rzek azu je  p o zd ro ­
w ien ia  d la  „spolećnici". W G rodn ie  poznał też  S. N ahorsk iego , ów czesnego rad cę

2» p or r ów nież „C rty  litev sk e“, P ra h a  1886, o raz  n o ta tk ę  B. G r a b o w s k i e g o
o ty m  w  T ygodn iku  Illu s tro w an y m , n r  197 z dn. 9 X  1886.
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P raw nego  a u to rk i „N ad N iem nem ", późniejszego je j d rug iego  m ęża. Z e tk n ą ł się ró w ­
nież osobiście z W ilhe lm iną  Z y n d ram -K o śc ia łk o w sk ą30, k tó ra  tłum aczyć m ia ła  jego 
p racę  o dzie jach  Czech. K ościałkow ska, dziś p ra w ie  zapom niana  p isa rk a , b y ła  w  sw oim  
czasie w  C zechach dobrze  znana. U trzy m y w ała  ona k o n ta k ty  lis to w n e  z w ie lu  p is a ­
rzam i czeskim i, m . in. z A lo jzym  J ira sk ie m , F . A. H orą, o raz  F ran c iszk ie m  H erite -  
sem, k tó rego  u tw o ry  p rz e k ła d a ła  n a  język  polski. N a to m ias t szk ice li te ra c k ie  o raz  
now ele K ościa łkow sk ie j tłu m aczy li >na języ k  czeski H o ra  o raz  S chw ab-P o labsky .

P o  pow rocie  do  P ra g i  J e lin e k  u da ł się do tłu m aczk i „P an a  T adeusza", — E liśk y  
K rasnoho rsk ie j, b y  je j p rzek azać  serdeczne pozd row ien ia  o raz  w ręczyć książk i 
O rzeszkow ej.

W  liśc ie  Je lin k a  z dn. 1 s ie rp n ia  czy tam y:

„P rzy jechaw szy  do P ra g i u da łem  się za raz  w  p ie rw szy ch  d n iach  do p a n n y  
K rasnoho rsk ie j. Za pozd row ien ie  i k siążk i szanow nej P a n i bardzo  serdeczn ie  dzię­
k u ję . R ozum ie się, żem  je j obszern ie  o S zP an i opow iadał i żem  w szystko  p o w ta ­
rzał, com  sam  słyszał i w idział".
P o  pow roc ie  J e lin k a  do P ra g i E liza O rzeszkow a, k tó ra  ju ż  coraz b ard z ie j in te re ­

sow ała się sp raw am i czeskim i, po stan o w iła , ja k  w spom niano , uczyć się języ k a  czes­
kiego, by  m óc poznać bezpośredn io  w  o ryg ina le  u tw o ry  b ra tn ieg o  n a ro d u  i zapoznać 
się b liżej z jego h is to r ią  i k u ltu rą . Św iadczy o ty m  prośiba, w yrażona w  liśc ie  do 
czeskiego p rzy jac ie la  z dn. 10 X:

„ W  te jże  porze, to  je s t  p rzed  N. R okiem , p o stan o w iłam  zacząć se rio  uczyć 
się po  czesku, w raz  ze s p o ł e c z n i c ą  m oją, k tó ra  tak że  p ra g n ie  bard zo  nabyć 
co raz  w ięcej czeskiej w iedzy . W  ty m  w zględzie  je d n a k  n ie  obejdziem y się bez 
pom ocy  P an a . T rzeba  n am  polsko-czesk ie j g ra m a ty k i i po lsko-czesk ich  d y k - 
c jonarzy , w  n a jgo rszym  w y p ad k u  n iechby  to  by ło  francusko -czesk ie  i v ice  versa , 
a tak że  k ilk a  pow ieści czesjcich, do czy tan ia  z d y k c jo n arzem  i w  te n  sposób  w p ra ­
w iam y się w  język  czeski. O tóż p róbow aliśm y  sprow adzać  to  w szystko  z W a r­
szaw y, a le  ta m te js i k sięg arze  n ie  skorzy  do sp e łn ian ia  tru d n ie jszy ch  n ieco  po leceń . 
W ięc śm iem y p ros ić  P a n a  na jse rd eczn ie j o k u p ien ie  n am  w  P ra d z e  i p rzy s łan ie  
do G rodna  tych  w szystk ich  książek , k tó re  P a n  n a jlep ie j w ybierze, a  m y p ien iąd ze  
n a ty ch m ias t z w ie lk ą  w dzięcznością  odeślem y. N ie p rzep raszam  n a w e t za  p ro śbę  
tę, pew na , że ją  P a n  z c h ę tn y m  i b ra te rsk im  u czuciem  spełn isz" .
W  odpow iedzi Je lin e k  p rze s ła ł w  tym że m iesiącu  sło w n ik  czesko -francusk i F a s tra  

oraz szereg  u tw o ró w  prozy  i poezji czeskiej, w  ty m  i w iersze  S ladka .
Ju ż  w  liście z dn . 1 s ie rp n ia  Je lin e k  sk arży ł się sw ej po lsk iej p rzy jació łce, że

„P rag a  te raz  p u s ta , p rzy jac ie le  w y jech a li i pozostałem  tu ta j p ra w ie  zu p e łn ie  sam . 
Co gorsze, ko ledzi m oi, je d e n  po d ru g im  się żen i i ożeniw szy się — p rz e p a d a ją " .
Otóż, by  zaradzić  te j sam otności, O rzeszkow a rad z i m u  —  ożenić się, i to  z P o lką . 

P o lk i w śród  w ie lu  innych  s ta w ia ł za w zór kob ie to m  czeskim  i B olesław  Jab lo n sk y , 
poeta , w  la tach  cz te rdz ies tych  ub . w . w  C zechach bardzo  łu b ian y  i p o p u la rn y , k tó ry  
przeszło 30 la t  sw ego życia spędził w  K rakow ie . L iczne w iersze pośw ięcił on po lsk im  
n iew iastom . P rzy toczym y  tu  m im ochodem  fra g m e n t w iersza  p t. „S lićna Po lko":

*° Por. „D vś p rite lk y n ć  ćeskeho  n a ro d a  n a  L itv e “, N edeln i listy , 11 ifflll 1883 
oraz „Y zpom inky  E d y ard a  J e lin k a " , w yd. A. Cerny, P ra h a  1904, M aj.

K doż p fin a ś i svo ji v la s ti 
to lik  ye lkych  obeti?
K do je s t hotov, to lik  s tra s ti  
p ro  svu j n a ró d  trp e ti?
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O ja k  ś ta s tn y m  v  p ro s tre d  ziletoo 
m u s il bych se c ititi, 
k d ybych  m o h l d u ch a  tveho  
d ceram  ćeskym  v śtip iti!

D la P o lek  i E d w ard  Je lin e k  by ł pe łen  s z a c u n k u 31. O to  ra d a  E lizy  O rzeszkow ej 
d la  czeskiego p rzy jac ie la : 32

„ Ja k  się cieszę tym , że  P a n  uczu l trochę  n u d ę  i sm u tek  sam otności. D opro ­
w adzi to  m oże P a n a  do rozpoczęcia życia rodzinnego , k tó re , gdy  u d a  się, jedynym  
je s t m oże n a  św iecie  p raw d ziw y m  szczęściem , a  co w ażniejsze, p rzed s taw ia  
w  m oich p rzy n a jm n ie j oczach jed en  z bardzo  w ażnych  obow iązków  obyw atelsk ich . 
N iech ty lko  P a n  kon ieczn ie  do P o lsk i p o  żonę p rzy jeżdża  —  n ie  d la tego , a b y  
P o lk i m ia ły  jak ąk o lw iek  w yższość n a d  rodaczkam i P an a , l e c z . . . p rzy p o m in am  
h is to rię  Jad w ig i i Jag ie łły . Gdytby się P a n  u m n ie  zapy ta ł, pokazałabym  m u 
m oże — Jadw igę! —  C zekam  n iec ie rp liw ie  lis tu  P a n a . . .“ .

O tn re ak c ja  J e lin k a  n a  tę  rad ę  33:
„Żona! O t to  w ła śn ie  rzecz i k w estia , k tó re j się tak że  szanow na P a n i w  po­

przedn im  S w oim  liście  ła sk aw ie  do tyka ła . S zanow na P a n i pisze, żebym  się m iał 
k o n ieczn ie  ożenić, że m am  kon ieczn ie  po żonę p rzy jech ać  do  Po lsk i. To n ie  ta k  
ła tw o! N ie s te ty ! . . .  Co zaś ożen ien ia  m ego s ię  tyczy, to n ie  ty lko  ja , lecz i zna­
jom y m oi są  tego  p rzek o n an ia , j e ż e l i  j a  s i ę  o ż e n i ę ,  to  ty lko  P o ika  m oże 
być  m o ją  ż o n ą . . .  A  jed n ak  sm u tno  K ozakow i, k tó ry  z w estch n ien iem  m u si śp ie ­
w ać: B o h  w y s o k o  , P o l k i  d a l o k o !  N ie m a r a d y . . .“

E dw ard  Je lin e k  jed n ak że  do końca sw ego życia pozostał jakoś kaw ale rem , m im o 
nam ów  O rzeszkow ej czynionych tak że  i w  późn ie jszych  la tach . Je lin e k  p rzebyw ał 
w  P o lsce  rów nież  la tem  1883 oraz  1884 r. T ym  razem  jed n ak  ty lko  na  k ró tk o  w stąp ił 
do dom u O rzeszkow ej w  G rodnie . O żyw iona p o p rzedn io  w y m ian a  listów  w  tym  roku  
o raz  w  n as tęp n y ch  słabn ie , by  odżyć p o now n ie  pod  koniec 189'0 r. O gran icza  się 
g łów nie do wispom nień z p o b y tu  Je lin k a  w  G rodnie , do p rzek azan ia  sp ra w  d o ty czą ­
cych  S b o m ik a  slovan®keho, do  ogólnikow ego p o d an ia  p rzeb iegu  p ra c  lite rack ich  
o raz  lakon icznych  —  ze w zględu  na  cen zu rę  c a rsk ą  — w ypow iedzi n a  te m a t sy tu ac ji 
ogólnej, w reszcie  — do  sp ra w  p rzek ład ó w  dzie ł O rzeszkow ej n a  język  czeski i do 
k ró tk ich  in fo rm ac ji do tyczących  p o b y tu  P o lak ó w  w  P radze , m  .in. rodz iny  K a rło ­
w iczów  w  1085 r. O późniejszym  s łynnym  kom pozy to rze  M ieczysław ie K arłow iczu  
pisze Je lin e k  w  liśc ie  z dn. 23 X I 1885:

„M łodszy tsynek M ieczek, to  k a n d y d a t n a jsy m patyczn ie jszego  n a  św ięcie czło­
w ieka , n ie  ty lk o  dlatego,, że n am  tu  z a g ra ł n a  sk rzypkach  „K de dom ov  m u j“, a le
i d la tego , że w y ch o w an y  je s t  znakom icie".
W  tym  sam ym  liście  J e lin e k  p o k ró tce  p isze  o sw ej podróży  do S zw a jca rii

i F ran c ji, gdzie
„ . . .  często  b yw ałem  w  po lsk im  tow arzystw ie , szczególnie w  P ar yżu, gdziem  

po zn a ł dużo zacnych  L itw inów . Z łożyłem  też u k ło n y  p an u  B ohdanow i Z alesk iem u
i by łem  też  n a  g robach  w  M ontm orency . N a p rzyszły  ro k  p raw d o p o d o b n ie  znów  
za jrzę  na  p a rę  tygodn i do Po lsk i, b o  chociaż w  obcych św ia tach  ładn ie , u  W as 
m ile j“.
W  liście ty m  Je lin e k  zam ieszcza też w y razy  g łębokiego w spółczucia  z pow odu 

pożaru , k tó ry  w  czerw cu  tegoż ro k u  spow odow ał og rom ne s tra ty  w  ro d z in n y m  m ie ­

31 P o r. m  in. „P o lskę  p an i i d iv k y “, P ra h a  1884.
32 W  liście z dn ia  10 X  1882.
53 W  liście z dn. 21 X  1882.
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ście E lizy  O rzeszkow ej. O k a ta s tro f ie  tej p isze a u to rk a  po lska  do p rzy jac ie la  w  dn.
10 X<DI 1995:

„K to n ie  b y ł n igdy  św iadk iem  podobnej k a ta s tro fy y , ten  w y o b raźn ią  zm ierzyć 
n ie  m oże ca łe j je j grozy i w szystk ich  je j n astęp stw . O sobiście dość siln ie  d o tk n ię tą  
p rzez  n ią  zostałam , a le  s tra ty  m a te ria ln e , choćby  znaczne, a n i p o rów nać  się n ie  
d ad zą  z m o ra ln y m i w strzą śn ien iam i i z ciąg łym  n o rm a ln y m  sm u tk iem , k tó re  nas 
tu  p o że ra ją  . . . “
W  1091 r . E liza O rzeszkow a obchodziła 25-lecie _ sw ej p ra c y  lite rack ie j. Ju ż  pod 

koniec 1090 r, w  liście  z dn. 18 g ru d n ia  E d w ard  J e l in e k  p rzesy ła  serdeczne  g ra tu lac je  
z te j okazji, w raz  z p ie rw szym  tom em  sw ego „Jasem  i s tin em “, dedykow anym  p o l­
sk iej p rzy jació łce. P o n a d to  — ja k  n a leży  przypuszczać —• Je lin e k  w łaśn ie  zap ropono ­
w ał p rzy jęc ie  zasłużonej i dobrze ju ż  znanej w  C zechach  p isa rk i po lsk ie j w  poczet 
członków  honorow ych  czeskiego s tow arzyszen ia  lite ra tó w , m uzyków  i p la s ty k ó w  
„U m elecka B eseda“.

N a uroczystym  w aln y m  zeb ran iu  w  dn . 6 XEDI 1390 E lizę O rzeszkow ą p rzy ję to  
jednogłośn ie , 8 zaś g ru d n ia  p isze Je lin ek : ^

W ielce szanow na P an i!
Z n a jw ięk szą  p rzy jem nośc ią  spieszę donieść w ielce szanow nej P an i, że to w a­

rzystw o  czeskich l i te ra tó w  i a r ty s tó w  „U m elecka B eseda" w  P radze , w  dorocz­
n ym  w aln y m  sw oim  zeb ran iu  d n ia  6 'b. m. w y b ra ło  jednog łośn ie  w ielce szanow ną 
P a n ią  n a  c z ł o n k a  h o n o r o w e g o .

R acz p rzy jąć  o b jaw  ten  jak o  dow ód najg łębszego  szacunku , ja k i nasz  czeski 
św ia tek  lite rack i i a rty s ty c z n y  łączy  z zasługam i i jub ileu szem  zacnej P an i.

D yplom  odnośny  do jdzie  do rą k  w ielce szanow ej P a n i z now ym  rokiem . M am  
h o n o r być p e łen  najg łębszego  szacunku

P ra g a  czeska. 8 g ru d n ia  1890.
N a ty ch m ias t po o trzy m an iu  pow yższego lis tu  pełna  radości E liza O rzeszkow a 

p isze  w  odpow iedzi:

S zanow ny P an ie ,
Za uw iadom ien ie  m ię o w ie lk im  a  n iespodzianym  zaszczycie, k tó ry m  W asza 

„U m elecka B eseda“ obdarzyć m ię  raczy ła , gorąco  i z g łębi serca  dzięku ję . Ł askę, 
k tó rąśc ie  m i okazali, p rz y p isu ję  n ie  sw ojej zasłudze, a le  dobroci W aszych b ra tn ic h
i sz lache tnych  serc. G dy ty lko  o trzym am  dyplom , u rzędow e n ie jak o  po tw ierdzen ie  
o trzy m an e j dziś w iadom ości, n ie  om ieszkam  p rzes łać  czcigodnem u T ow arzystw u  
lite ra tó w  i a r ty s tó w  czeskich  p iśm iennego  w y rażen ia  m o ich  w dzięcznych  uczuć. 
M am  nadzie ję , że S zanow ny  i drogi P a n  n ie  odm ów i m i w  ty m  raz ie  sw ojego  
łaskaw ego  pośredn ic tw a.

T ym czasem  tysiące  na jlep szych  słów  i pozdrow ień  d la  m ego szlachetnego  
p rzy jac ie la  z Czech, k tó rego  im ię do n a jszanow n ie jszych  i n a jm ilszych  m i zaliczam .

D yplom  „U m elecke B esedy“ E liza O rzeszkow a o trzy m ała  w  dn . :15 I 189:1 r. 
Dn. 16 styczn ia  n a p isa ła  ona obszerny  lis t do „U m elecke B esedy“ , o k tó ry m  jeszcze 
będzi.e m ow a.

P odz iękow an ie  d la  stow arzyszen ia  czeskich lite ra tó w , m uzyków  i p lastyków , w raz  
z lis tem  do czeskiego p rzy jac ie la  w ysłane  zostało  pod  ad re sem  Je lin k a  w  liście, gdzie 
czy tam y  m. in.:

„D yplom  na  honorow ego członka „U m eleckiej B esedy“ w czoraj z pocz ty  m i 
p rzyn iesiono . C zuję obow iązek i serdeczną p o trzebę  podz iękow an ia  tym . k tó rzy  m ię

E dw ard  Je lin ek

14/X'Iir 90 
G r o d n o

El. O rzeszkow a.
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ta k  w ie lk ą  ła sk ą  obdarzy li. To podziękow anie, p o  po lsku , n ies te ty ! nap isane , p rzy  
n in ie jszy m  łączą z u fnośc ią  w  n ieskończoną dobroć drog iego  P an a . R acz n a jła sk a -  
w iej p rze tłum aczyć lub  polecić k om u  p rze tłu m aczen ie  tych  k ilk u  słów  na  jęz. 
czeski, a potem , a lb o  je  Szanow nym  C złonkom  ,,B esedy“ przeczy tać, a lb o  lepiej 
może, jak o  podziękow anie im  p rzes ian e , w  k tó re j z gazet czeskich  ogłosić. P roszę
0 p rzebaczen ie , że c iężar ten  w k ład am  n a  P an a , lecz do  kogóż się u dam , jeże li 
n ie  do tego, kogo p rzy w y k łam  w  m yśli sw oje j zacnym  i d o b ry m  p rzy jac ie lem  
nazyw ać?"

L is t do „U m elecke Besedy",. k tó reg o  o ry g in a ł zn a jd u je  się w  zb io rach  B ib lio tek i 
M uzeum  N arodow ego w  P radze , odczytano  n a  posiedzen iu  sekc ji li te ra c k ie j „U m e­
lecke  B esedy" w  dn . 24 I 1891 r., a  poza ty m  ogłoszony został w  tłum aczen iu  czeskim  
n a  łam ach  p ra s y  czeskiej w  styczn iu  1801 r., p o n a d to  w  p rzek ład z ie  n iem ieck im  
w  p iśm ie P o litik . ,

Z o kaz ji 25-lecia sw ej p ra c y  lite rack ie j E liza O rzeszkow a o trzy m ała  g ra tu la c je  
od licznych kobiecych  stow arzyszeń  i p isa rzy  czeskich. P isze  o ty m  ze szczerą radością  
w  liście z dn. 10 I 1892:

„P rzed  k ilk u  dniam i, za pośred n ic tw em  p a n i A n to n in y  S m iszkow ej, P o lk i, 
u rodzone j z C zecha i w y b o rn ie  C zechy zn a jące j, o trzy m ałam  od ro d aczek  P a n a  
ty le  dow odów  sy m p a tii i  n iespodziew anego  p raw d z iw ie  uznan ia , że w zruszy ło
1 uszczęśliw iło  m ię do głębi. W ręczyła m i p . Sm iszkow a szesnaście  odezw  od róż­
n y ch  stow arzyszeń  kobiecych  w  C zechach. O prócz tego, p a rę  dn i w p ie rw e j, o trzy ­
m ałam  z poczty  w y k w in tn ie  i z n iezm iernym  w dzięk iem  w y k o n an y  a d re s  s to w a­
rzyszen ia  nauczycie lek  czeskich  w  P rad ze . O dezw om  p. Sm iszkow ej m n ie  d o rę ­
czonym  tow arzyszy ł w ysoce cenny  lis t od n a jszan o w n ie jsze j p a n i P re is so w e j" 34.

Do lis tu  z dn . 10 styczn ia  E liza O rzeszkow a do łączy ła  „O dezw ę do  p a ń  czeskich" 
z p ro śb ą  o p rze tłu m aczen ie  i ogłoszenie je j w  p ra s ie  czeskiej. O dezw a ta  u k aza ła  się 
w  p rzek ład z ie  czeskim  w  Zeraskych lis tech  o raz  w  H ospodyni.

I  w  r. 1892 J e lin e k  b a w ił w  P o lsce  i m ia ł zam ia r zaw adzić w  p ie rw sze j połow ie 
lipca  o G rodno. N ie doszło je d n a k  do  tego. Sztuczn ie  w yw oływ ane przez  b u rżu az ję  
n a s tro je  an tyczesk ie  m ąc iły  b ra te rsk ie  s to su n k i polsko-czesk ie  i w p ły n ę ły  p rzy g n ę ­
b ia jąco  n a  szerm ie rza  p rz y ja ź n i pom iędzy  naszy m i n a ro d am i. O to  co  p isze Je lin e k  
w  liście z dn. 23 g ru d n ia :

„W tym  ro k u  tak  n ie  w eso ło  m i ibylo w  W arszaw ie" —  by ło  to  p o  w sp o m n ia ­
nym  w yżej w y stąp ien iu  C zesław a — „że a n i  chęci, a n i  śm iałości n ie  m ia łem  d a le j 
jechać. B yłem  też w  P oznańsk iem , lecz i s ta m tą d  m ało  w yw iozłem  radości".

G dy Je lin e k  n ap isa ł ten  lis t, n ie  p rzypuszczał w cale , że za k ilk a  d n i ju ż  p rzy w ita  
sw oją  po lską  p rzy jac ió łk ę  w  P radze .

D nia 2 styczn ia  p rzy b y ła  ona z W iednia  w  tow arzystw ie  S. N aho rsk iego  po raz  
drugi, do sto licy  Czech, gdzie baw iła  do 5 1 1803'.

W  tow arzystw ie  Je lin k a  ze tknę ła  się ze s tu d en tam i czeskim i i licznym i czołow ym i 
p rzed s taw ic ie lam i czeskiego życia k u ltu ra ln eg o . Z e tk n ę ła  się m. in. z sędziw ym  po li­
tyk iem  R iegerem .

T ak  w ięc d aw n y  zam ia r pow tó rnego  odw iedzen ia sto licy  C zech oraz p rzy jac ie la  
czeskiego sp e łn ił się podczas podróży O rzeszkow ej do W iednia, d okąd  p rzy jech a ła  
z chorym  p rzy sz ły m  m ężem  w  celu  zasiągn ięc ia  p o ra d y  lek a rsk ie j: „N ie m ogłam  
odm ów ić sobie odw iedzen ia  P a n a  i C zech k o ch an y ch " 35.

34 L is tu  p is a rk i czeskiej forak w  a rc h iw u m  O rzeszkow ej.
35 W liśc ie  do Je lin k a  z dn  22 (I 1893.
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C hociaż drugi, p o b y t w  P ra d z e  trw a ł bardzo  k ró tk o , to jed n ak  w zm ocnił on więzy, 
jak ie  ju ż  od dawina łączy ły  po lską  p is a rk ę  z n a ro d em  czeskim . W liście, n ap isan y m  
n a ty c h m ia s t po  pow rocie  do W iednia , czy tam y:

„K ocham  i szan u ję  ca ły  n a ró d  czeski, a  dziś w ięcej n iż  k ied y  czu ję  się z n im  
złączoną w ęzłam i p rz y ja ź n i i w dzięczności".
W  jed y n y m  liśc ie  E d w ard a  J e lin k a  do O rzeszkow ej z 1895 r. czytam y:

„W  końcu  roku  zeszłego ciężko się rozchorow ałem , w sk u tek  czego m u sia łem  
w y jechać  do W łoch. P a rę  tygodn i by łem  w  F o rbo le  i po tem  znów  p a rę  tygodn i 
w  V arese  w  L om bard ii. T am  znalaz łem  całk iem  p rzy p ad k iem  pom nik , w  k tó ry m  
przez d ług ie  la ta  znajdow ało  się serce K ościuszki. Może sobie p rzed staw ić  szano­
w na P a n i, jak ie  w rażen ie  na  m n ie  Oprawiło, g d y  n iespodzian ie  w  p rześlicznym  
p a rk u  w łosk im  s tan ą łem  p rzed  ttaką p a m ią tk ą  W aszego b o h a te ra " .
D zięku jąc  za życzenia now oroczne, p rze s łan e  w  ty m  liście, p isze O rzeszkow a 

w  o sta tn im  liście  do sw ego p rzy jac ie la , zachow anym  w  a rch iw u m  Je lin k a  m . in.:
..N iech W am  i n am  zaśw ita  dz ień  poko ju , w olności, zgody i p ra c y  spoko jnej 

na  n iw ach  o jczystych! N iech  W am  i n am  dom ierzona będzie  sp raw ied liw ość".
S tan  zd row ia  E d w ard a  J e l in k a  w y raźn ie  się pogorszy ł. W iosnę 1896 r. spędził 

on na  p o łu d n iu  — w  G orycji, w  C horw acji, B ośni oraz w e W łoszech. W  G orycji o trzy ­
m a ł od w ydaw cy tygodn ika  Soća s ło w eń sk i p rz e k ła d  pow ieści ,,R om anow a". — „M iłe 
sp o tk an ie  n a  da lek ich  k resach !"  3,i

P rzedw czesna  śm ierć  E d w a rd a  J e lin k a  w  dn. 15 H I  1897 r. położyła k re s  w y m ia ­
n ie  p rzy jaznych  m y śli ze zw olenn iczką  „yzajem nosti"  p o lsk o -czesk ie j37. W ierzyli 
oboje n iezłom nie, że  nadchodzi czas, w  k tó ry m  n a ró d  po lsk i i czeski ra m ię  p rzy  
ram ien iu  w kroczą  w  b ra te rsk ie j zgodzie i jednośc i w  sw obodne, lepsze jultro.

P odczas p ierw szego  sw ojego p o by tu  w  P rad ze , w  lipcu 1881 i\, gdy E liza O rzesz­
kow a zap rzy jaźn iła  się z E d w ard em  Je lin k iem , p o zna ła  rów nież  tłu m aczk ę  „P ana 
T adeusza", E liśkę K ra sn o h o rsk ą  (E. P echoya, 1847— 1928), p io n ie rk ę  em an cy p ac ji 
k o b ie t czeskich, od r . 1874 re d a k to rk ę  Z enskych  lis tu , czołow ą p o e tk ę  czeską. Szczera 
ta  w yznaw czyni „yzajem nosti"  czesko-polsk iej u trzy m y w a ła  k o n ta k t z B. G rab o w ­
skim , M. K onopnicką, A. L angem , Z. P rzesm yck im , W. Szuk iew iczem  i in.

O „osta tn ie j budzicielce n a ro d o w ej"  (jak  K ra sn o h o rsk ą  n azyw ała  J . K vap ilova) 
ukazały  się, zw łaszcza w  la ta c h  o siem dziesią tych  i dz iew ięćdziesią tych  ub. w., na 
łam ach  B luszczu, K ra ju , T ygodnia , T ygodn ika Illu stro w an eg o  i innych  p ism  liczne 
szkice i n o ta tk i (biograficzne, a  je j u tw o ry  po e ty ck ie  tłum aczy li n a  język  p o lsk i m. in. 
W. B ełza, J . C hociszew ski, M iriam , J. M oraw ska, A. S m iśkova, Szczęsna i im. S e tn ą  
rocznicę u rodz in  tłu m aczk i „P an a  T adeusza" w spom ina au to r , k ry ją c y  się pod  in ic ja ­
łam i M. N. w  P a m ię tn ik u  S łow iańsk im , 194)9 (s. 197-8).

O dzia ła lności K rasn o h o rsk ie j, szczególnie w  ru c h u  kobiecym , dow iedzia ła  się 
E liza O rzeszkow a jeszcze p rzed  w yjazdem  do Czech (k ry ty k u je  ona w  fo rm ie  dosyć 
o s tre j w  liśc ie  do W acław a M akow skiego  z dn. 6 I I I  1881 Ż enske  l i s ty )3B. O p racy

30 W  liśc ie  Je lin k a  do O rzeszkow ej z dn.' 213 X,1I 1896.
37 O tym , że O rzeszkow a złożyła sk ładkę  na  w y staw ien ie  n ag ro b k u  d la  Je lin k a , 

św iadczy  lis t A. S m iśkoyej z  16 iXII 1®97 (Sm iś'kova zorgan izow ała  'była zb ió rkę  na 
ten  cel w śród  P o laków ); S erdeczn ie  dz ięku ję  za ła sk aw ie  n ad esłan e  m i p ien iąd ze  na  
kam ień  grobow y śp. Je lin k a" . L is t ten  z n a jd u je  się w  zb io rach  a rc h iw u m  Elizy 
O rzeszkow ej.

38 L is t ten  zn a jd u je  się w  zb io rach  a rch iw u m  O rzeszkow ej (sygn. 323).

IV
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nad  tłum aczen iem  arcy d z ie ła  M ickiew icza, k tó reg o  p ierw sze  w y d an ie  ukazało  .się 
w  p rzek ład z ie  czesk im  dop iero  w  r. 1880, słyszała  zapew ne od E d w ard a  Je lin k a . Nic 
w ięc dziw nego, że p ra g n ę ła  ze tknąć  s ię  osobiście z p o e tk ą  czeską, z k tó rą  łączy ły  ją  
w spólne za in te resow an ia .

Po pow roc ie  do G rodna n aw iąza ła  się w y m ian a  listów . K o n ta k t ten  trw a ł je d y ­
n ie  p rzez  dw a la ta . K oresp o n d en c ja  O rzeszkow a—K ratsnohorska , n ie s te ty , n ie  zacho­
w ała  się w  całości. D ziew ięć lis tów  czeskiej p o e tk i zn a jd u je  się w  zb io rach  a rch iw u m  
Elizy O rzeszkow ej (np. sygn . 373) M. W  obiorach zaś B ib lio tek i M uzeum  N arodow ego 
w  P rad ze  p rzech o w an e  są  odpisy  trzech  lis tó w  O rzeszkow ej (rp. sygn. 19 M 59) 4n. 
sporządzone p rzez  W acław a K red b ę , o raz  o ry g in a ł lis tu  z dn. 11 I 1882 " .

J a k  się do w iad u jem y  z p ierw szego  zachow anego  lis tu  K rasn o h o rsk ie j z dn. 17 X  
1801, „zaslouźila a u to rk a  a  P o lka , je jiź  v la s ten ec tv i jiź  sam o staći, abych  ji  m ilo v a la“ 
p rze s ła ła  „C zeskiej s io strze  po m yśli i p ió rz e " 42 k i lk a  sw oich  książek  w  dw óch

W liście  z dn . 2,4 X  1881 r. do K aro lin y  de  B a rra u  E liza O rzeszkow a w yraziła  
zgodę n a  w spó łp racę  przy  p isan iu  red ag o w an ej p rzez  T heodore  S ta n to n a  k siążk i „T he 
W om an Q uestion  in  E u ro p e“ (1884).

O rzeszkow a, k tó ra  nap isa ła  rozdział o k o b ie tach  polsk ich , p ro p o n u je  w  liście 
z dn . 13 X III  1881 czołow ej .p rzedstaw ic ie lce  czeskiego ru ch u  kobiecego, n ap isan ie  
szkicu o  ko b ie tach  czeskich , za łączając  rów nocześn ie  d la  in fo rm ac ji l is t  S tan tona . 
W liście  O rzeszkow ej czy tam y m . in.:

„P aństw o  S tan to n  p ra g n ą  m ieć szkic . . .  o C zeszkach, a  m niem am , że n ik t  p racy  
tej lep iej dokonać n ie  p o tra f i ja k  S zanow na P an i. D latego  d o radz iłam  p a ń s tw u  
S ta n to n  u d an ie  s ię  z p ro śb ą  odpow iedn ią  do P a n i i te raz  po p ie ram  ją  sam a, p ro ­
sząc, a b y  im iona i p o r t re ty  nasze m ogły  w  dziele ty m  znaleźć się obok siebie. 
D la m n ie  będzie  to zaszczytem  i p rzy jem nośc ią , d la  dz ie ła  korzyścią , bo dw a ro z ­
d z ia ły  nasze, m ój i P an i, d ad zą  św ia tu  m ożność zapoznan ia  się  z kob ie tam i dw u 
szczepów  słow iańsk ich , pok rew n y ch  z sobą n ie  ty lko  przez  pochodzenie, a le  i p rzez  
h is to ryczne  k o le je“.

C hętn ie  zgodziła się p o e tk a  czeska 43 na n ap isan ie  a r ty k u łu , k tó ry  p rze s ła ła  a u ­
to rce  „N ad N iem n em -1 ju ż  dn. 3 lu tego  1882 r. O rzeszkow a zaś, n a ty c h m ia s t po jego 
p rzeczy tan iu , p rzek aza ła  go S tan tonom .

P od  w rażen iem  a r ty k u łu  K rasn o h o rsk ie j p isze  w  liście z p ierw szej połow y lu tego  
p e łn a  en tuz jazm u :

„P rzeczy ta łam  go (a rtyku ł) z żyw ą p rzy jem n o śc ią  i zakochałabym  się w  k o b ie ­
cie czeskiej, gdyby  n ie  to, że od d aw na  ju ż  ko ch am  cały  n a ró d  W asz za dzielność 
jego i w y trw ałość , za rozum  po lityczny  jego  i w olnom yślność filozoficzną, n ad e  
w szystko  za te  d em o k ra ty czn e  jego cnoty , k tó re  m u  d a ły  lu d  ośw iecony i p a tr io ­
tyczny i p racow ity , silny, in te lig en tn y  s tan  średn i. M y Polacy , m am y także  n a ro ­
dow e za le ty  n asze  i sp raw ied liw ie  zasłu g u jem y  pośród  spo łeczeństw  ucyw ilizo ­
w anych  n a  m ie jsce  poczestne. A le n iek tó ry ch  w łaściw ości W aszych bard zo  
zbaw iennych  n ied o s ta je  nam  w cale; d la tego  w  ubogich  p ism ach  m oich s taw iam  
W as często za p rzy k ład  n a ro d o w i m em u; d la tego  p ra g n ę  d la  m oje j o jczyzny n a j-

30 L is ty  te  pochodzą  z dn. 17 X  1081, 5 ii 1882, 20 I 188'2, 3 I I  1882, 16 IDCII 18812,
15 IV  1882., >30 V II 1882, 12 X II  1882. O p raco w ał je  i ogłosił S te fan  T re u g u tt w  P a ­
m ię tn ik u  L ite rack im , XL. 1®52.

40 O dpisy  lis tó w  z d n ia  13 XIII 1881, 11 ił 18812, trzec i (bez daty) z lu tego  1:88(2;.
41 C zeski p rzek ład  ty ch  lis tów  ogłoszono w  a r ty k u le  p t. „E liza O rzeszkow a 

v  doplsech“ , O sveta , 1910.
42 W liście O rzeszkow ej z dn. 13 X II  1881.
43 W liście z dn . 5 I  188i2i. P o r. tak że  P rzeg l. Z ach. 5/6 1954 s. 1881 i 189.

egzem plarzach , z k tó ry ch  jed en  k o m p le t K ra sn o b o rsk a  p rzek aza ła  Je linkow i.
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ściślejszego z W am i i n a jg ru n to w n ie jszeg o  p rzy m ie rza . M iejm y  nadzie ję , że to, 
co dziś sie jem y, w zrośn ie  k iedyś b u jn ie  ku  poży tkow i dw u  narodów , b ra tn ic h  
ze sobą pochodzeniem  i n ieszczęśliw ą do lą  a  k tó re  w zajem  szanow ać się m ogą
i m a ją  czym  się dzielić i obdarzać. Czasem , w  chw ilach  różow ych m arzeń , w idzę 
przyszłość daleką , pi zyszłość, w  k tó re j ze m n ie  i z C iebie, P an i, p ro ch y  'tylko 
w  łon ie  ziem i pozostaną, lecz w  k tó re j T w ój i m ój n a ró d  stać  b ęd ą  obok siebie, 
ręk a  w  rękę, w olne, szczęśliw e, razem  zjednoczonym i siłam i p ra c u ją c  d la  św ia tła , 
b ro n iąc  się od p o w ro tu  ciem ności".
W sw ej odpow iedzi z dn . 16 m arca  K ra sn o h o rsk a  obala  szerzony  w  P o lsce  m it

o jed n o lito śc i n a ro d u  czeskiego, o b ia k u  zróżn icow an ia  spo łeczeństw a czeskiego i ro z ­
w aża zagadn ien ie  demokratyz.mju sw ego narodu , p o ró w n u jąc  s tan  obecny ze sław nym  
okresem  husyek im :

„2 e  je s t u  n a s  ta k  m ało  d em o k ra tick eh o  sm yśleni! A ch, n a ró d  n aś dem o k ra - 
tickym  by l, — te n k ra t, kdyź T ab o ri ch te li v y b o jo v a ti idea ł n e jb ra tr ś te jś i  obce, 
ten k ra t, kdyź Je d n o ta  B ra tra k a  Jehoż  ideału  se dom ahala  n ek rv av o u  zbran i. A le 
od te  doby, zda se  m i, v iad n e  jen  a u to k ra tie  a  egoism us . . .  O ja k  foychom byli 
ś ta s tn i , siln i a  m ocni, k d y b y  n as i p re d n i m użove m ilova li s u p rim n y m  naJdśemm 
lid, kdyby  d av n e  b ra trs tv i-d u c h  d em o k ra tick y  sid le l v  je jich  duśich! A le u n as 
nyni-co  dem o k ra tick y m  se nazyva, je s t frazę , frazę  bez p fesvedćenosti, bez u p r i-  
m nosti, bez sku tku ! U n a s  v lad n e  b lazn ivy  k u ltu s  a u to k ra tu , a  tito  m ohou  b y ti 
lidm i bez ta len tu , bez c h a ra k te ru , bez posvecen i: vśe jedno! je n  kdyź dovedou 
im ponovati svou sam olilbosti, sebeduverou , kdyź  m a ji n a leż ity  ap lom b, — zau- 
jim a ji p rv n i m ista , a  cele ,obćanstvo se jim  k o ri! U n as n e n i n ikoho , fcdo b y  veden  
jsa  d em okra tickym i zasadam i ch te l ve  p ro spech  celku, lidu , o p riti se au to k ra tu m !

V erte , że p ra v e  n a d  n e d o s ta tk e m  dem o k ra tick eh o  du ch a  u  na® m i s rd c e  pulka, 
n ad e je  kiesa!

Vy P o łac i m yslite , źe m y jsm e  d em o k ra tić te jś i, kdyź n em am e ćeske a r is to -  
k ra tie . O, m y m arne a r is to k ra ti i  jinou , s tra śn e jś i, — m y  m am e a r is to k ra ti i  n e  
rozenou, a le  sam ozvanou , — a r i s  t o k r a t i i  r e k l a m y  a  p riv ileg o v an e  sam o­
lilbosti, —  m y m am e „ v y  t e ć n i k y "  — ó ja k  vy  P o łac i js te  ś ta s tn i, źe  n ev ite . 
ja k y  vyznam  m a to to  slovo! To je  ćeska specia lita . „ S o s a k "  a  „ v y  t e ć n i k " ’, 
ta  d v e  slova s e  n a  żąd n y  jazy k  ev ro p sk y  tlu m o ć iti n ed a ji. To jsou  n aśe  h rozne  
dve, ry zę  ćeske, n a ro d n i cho;oby! —. Ne! J a k  m ilu ji n a ró d  svuj n ad e  vśe, ja k  
rad a  je j veleb im , p ro  veli‘ke  jeho  c tnosti: źe je s t  d em o k ra tick y -n e rek n u , n ikdy , 
tak  Ih a ti nebudu! M y m am e v  każde vesn ic i-v  każde  hospode sam ov ladne  la u -  
rea ty , trium faito ry  a  d ilk tatory  k te ry m  se vśecko  z;babele a  tu p e  k o r i . . m y  je 
m am e i v  ż ivote v e re jn em , i v  l i te r a r n im . . .

T aże te  se  m ne, d ra h a , m ilo s tiv a  P an i, snivam : li o b udoucnosti óbou naśich  
n a ro d u  zibratrenych a  p o silń u jic ich  se  na  v za jem  . . .  Ja k ż  bych  o n i nesn ivala! 
A le n e s tać i m i budoucnosf: ve m n e  h o fi p ra n i, alby jiż  v p r ito m n o s ti  n a ro d o v e  p o l- 
sky  i ćesky s i  b y li tim , ćim  si m ohou  b y ti: a b y  se n av za jem  vzdelavali, povznaśeli, 
osvecovali! N aśe p om ery  jso u  m ałe, — vaśe  po lske  p o m ery  jso u  s tisnene , —  oibema 
n a ro d u m  je s t p o tfe b i v ice  p ro s to ru , a b y  m oh li d y ch a ti vzduch  cisty , z)dravy, 
p ro h ra ty  svetlem ! T iseń  p o m eru  naśich  odchovala  v  nas m alom eśt'actv i, uzko- 
p rso sf. — m am e m ały  svet, m alo u  energ ii, m ałe  m e ritk o  n a  vśecko: nem ohlo  by 
b y ti p ro  n a s  v e tś ih o  śte sti, neż kd y b y  n a s  svo t, n ś ś  obzor se rozśiril, —• a  kym , 
ćim  m ohl by  se ro zś iriti neź b ra trsk o u  v za jem n o sti slovąnskou? Aoh, keż byste  
vy P o łac i naśe  p o m e ry  znali, posuzovali, k eż  b y ste  nńs k on tr o lovali, k r itiso v a li, 
u p rim n e  nas pouću jice! V śak za jis tó  i v  povaze  v a ś i, v  pom erech  vaśich  polskych  
jsou  vady , je s t  k u s  m a lich e rn o sti slovanske , n a  jak o u ź  s tu n ś  każdy  k m en  ve)ke 
S lavie, — i v am  zajistó  je s t  treb a , aby  na  v a s  h lede lo  cizi — a v śa k  p fa te lsk a  
a  b ra trsk e  oko, k te re  by  dovedlo  posoud iti, co dobreho  a  co ne! N em yslite , d rah a  
p rite lk y n e , że b y  si n ś ro d o v e  n aś i n e jv ice  p ro spe łi, kdyby  mavzajerr. p ro n ik łi 
d u śe v n i svu j ż ivo t a  m lu v ili s i v  n em  p rav d u , k u  vza jem n em u  svóm'u zdokonalen i, 
oćiśten i i sesilen i?"

J a k  w ypływ a z lis tu  K rasn o h o rsk ie j z dn . 30 V II  18&2 r„  E liza  O rzeszkow a w y­
sunęła  (w  czasie, gd y  zm uszona by ła  zrezygnow ać z w y d an ia  w sp o m n ian e j p racy
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E d w ard a  J e lin k a  o dz ie jach  Czech) p ro je k t n a p isa n ia  w spó lne j z  p o e tk ą  czeską 
książk i p t. „L isty  o rzeczach  po lsk ich  i czeskich". M iała  to  'być p ra c a  w  fo rm ie  ep isto- 
la rn e j p isana , k tó re j jed n ak  n ie  zrealizow ano . N ie znam y b liższych p rzyczyn  zan ie ­
chan ia  o ryg inalnego  pom ysłu  n ap isan ia  w spó lnego  dzie ła  p rzez  dw ie  a u to rk i p rzed ­
staw ic ie lk i d w u  narodów , ze w zględu  n a  b ra k  li,stów O rzeszkow ej do K rasnoho rsk ie j 
z tego ok resu . O p ro jek c ie  tym  zn a jd u jem y  jeszcze w zm iankę  w  liście K rasn o h o rsk ie j 
z 12 g rudn ia . W  n astęp n y m  i o sta tn im , zachow anym  w  arcihiw um  O rzeszkow ej z dn.
3 IIX 18&3 r., n ie  w spom ina  się zam ierzonej p racy .

Jeszcze dw a m om en ty  w  lis tach  tłu m aczk i „P an a  T adeusza" p o d k reś lić  należy: 
form ę, w  k tó re j ona k ry ty k u je  ro zp raw ę O rzeszkow ej p t. „K ilka  słów  o k o b ie tach : 44

„Spis Vóś u ć in il n a  m n e  ten  do jem , że d ie  V aśeho n a h led u  n ek riv d i se żenam  
v żivote pospolitem , a  że h lav m m  ućelem  żenskych  sn ah  m usi b y ti lepsi vycho- 
v an i żen  sam ych, nikoli.v a le  v y m ah an i jak y ch s i p rav , o k te ra  jso u  ved le  m uźu 
zk raceny . To m ne n esm irn e  p rek v ap ilo ; ne  że bych neduverovaLa V aśem u usudku , 
a le  że n ed u v e ru ji svem u porozum en i, o d v ażu ji se o tazk y ; je s t  tom u  v p ra v d e  
ta k ?  M ela żena v byvale  P o lsce tak  b ezu h o n n e  p ra v n i p o stav en i, że si n em o h la  
n a  zk racen i jak es i sp rav ed liv e  stysikati, a  n ep o c ifu je  se  a n i n y n i ve  spolećnosti 
polske, kdyż  p o lske  p ra v o  jiż  u s to u p iti m usilo  p ra v u  cizinskem u, że by 
żena m ela  o jak as i p ra v a  m ene  neż  m uż? — O vśem  o p rav ech  po litickych , bo- 
hużel ve  V aśi o tćine n em uże  b y ti re c  a n i p r i  m tiżich , na to ż  p r i  żenach ; a le  je s t 
Vaś spoleće-nsky ż ivo t o p rav d u  ta k  dokonały , że n em uże te  si s ty sk a ti n a  postrćen i 
źen? P a k  a rc i bych  se m usila  obd iv o v a ti tim  v ice ry tirsk e m u  c h a ra k te ru  P o laku . 
U nas że  n e jen  p ra v a  n ep o sk y tu ji żene ro v n e  sipravedlivosti s m użem , a le  je ś te  
snad  v ice uibliżuji żenam  ofoyćeje a  spo lećenske  nazo ry  naśich  m użu.

Je s tliźe  ta k  v y n ik a jic i a u to rk a , jako  E liza  O rzeszkow a, nepoc itila  n ik d y  bez- 
p rav i. u rażek  za tou  p rić inou , że je s t  ż e n o u  : p a k  jsou  P o łac i m użi, k te ry m  se 
k lan im  a  ko rim . Ne„ toho by  n e rek la  o  sobe a u to rk a  ć e s k a ;  u  n as  je  p ro t i  każde  
snażive, poctive, energ icke  a  zv la ś te  p ro ti ta len to v an e  żen śtin e  to lik  h ru b y ch  
p resudk il, że ta k o rk a  n em ine  jed in y  den, ab y ch o m  n eb y ly  n e jc ite ln e jś lm  sipńso- 
bem  upom enu ty , że jsm e jen  żenśtinam i! A vśak  kdylbych se  o te to  veci rozepsala. 
by ła  by  z toho d lo u h a  k ap ito ła  ći ep is to ła  . .
S łu szn ie  p isze S te fan  T re u g u tt w  przedm ow ie  do o pub likow anych  p rzez  siebie 

listów  K rasn o h o rsk ie j do .polskiej p is a rk i;

„K ry ty k a  ta  m oże być św ie tn y m  p rzy k ład em  tego, ja k  m ożna w  n ienagann ie  
u p rze jm e j fo rm ie  i ze sta łym i su p e rla ty w am i pod  ad resem  o m aw ian e j książk i, 
k siążkę  tę  b a rd zo  zdecydow anie zaa takow ać  w  je j podstaw ow ych  tezach".

W tym  sam ym  liście  tłum aczka  „P an a  T adeusza" o stro  k ry ty k u je  poziom  p rz e ­
k ład ó w  z polsk iego  n a  język  czeski i vice  versa:

„M usim  se u p rim n e  p rizn a ti, że bych ćasto  zap ła k a ła  n ad  tou  naśi vzajem nosti 
po lsko-ćeskou , k d y ż  v id im , jak  śp a tn e  n a ś i ćeśti qpigoni p re k la d a ji z po lśtiny , 
a  ja k  i n e k te r i m ład i li te ra ti  po lś ti to  oiplaceji nedokonalym  p re k la d a n im  z ćestiny . 
M ne to  rev o ltu je , kdyż takovy  ćesky  p isa lek  nem a a n i to lik  ucty  k  au to ru m  pol- 
skym , aby  se tro ś in k u  n au ć il jazyku  po lskem u , ba  a n i aiby m el asp o ń  slovni'k p red  
sebou, kdyż p fek lad a ! J e s t  to h ruza! K dyby  p o lś ti a u to r i to  vedeli, nedovo lili by, 
ab y  tak o v i panać!kove z n ich  p rek lad a li. A  znam  ta k e  jis te  m ałe  velić iny , ch te jic i 
se  na  po lsky  P a rn a s  d o s ta ti  pom oci p re k la d u , k te re  se rovneż  dom yśleji, że po- 
dotonost obo<u jazy k u  toeze vśeho s tu d o v an i dostaći, ab y  se m oh lo  z jednoho  do 
d ru h eh o  p re k ia d a ti. B yła  by  to k ra s n a  an tho log ie  kom ickych  om ylu  a  nedoro- 
zum eni, vyibrana ze vzajem nyoh  ćesko-polskych  p rek lad u " .

W r. 1897, gdy obchodzono 50-lecie u rodz in  p o e tk i czeskiej, zw rócił się d o  E lizy 
O rzeszkow ej E razm  P iltz , re d a k to r  K ra ju , z p ro ś b ą  o n ap isan ie  d la  sw ego pism a

44 W liśc ie  z dn . 12 X I I  1882.
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sylw etki znakom ite j p o e tk i c z e s k ie j45. W  odpow iedzi n a  tę  p ro śbę  ośw iadcza 
O rzeszkow a:

„Ż yciorysu  p a n i K ra sn o h o rsk ie j n ap isać  m i n ie  podobna, (bo d o  ta k ic h  robó t 
n ie  m am  w p raw y  i zibyt da leko  je s te m  od źródeł"  40.

C hw ile, spędzone w  P ra d z e  z Eliśiką K rasnohoriską, w ry ły  się w  pam ięć  O rzesz­
kowej. Jeszcze  w  r. 1891 w  liśc ie  do U m óleckiej B esedy  p isze, w sp o m in a jąc  sw ój 
Pobyt w  sto licy  Czech:

„T am  tak że  spędziłam  k ilk a  n iezapom nianych  chw il z p o e tk ą  W aszą E liszką  
K rasn o h o rsk ą , w  k tó re j u jrzaw szy  rzadkie, a  p ię k n e  po łączen ie  ta le n tu  z w dzię­
k iem , rozum  z se rd eczn y m  ciepłem , p rzy  n ie j nau czy łam  s ię  szanow ać i kochać  
k ob ie tę  czeską".

V

G łów nym  k o n ty n u a to rem  zapoczątkow anego  p rzez  E d w ard a  J e lin k a  dzieła zb li­
żenia k u ltu ra ln eg o  S łow ian  by ł A do lf C em y  i(1864—(19512!), po e ta  ze szkoły  V rch lic- 
'kiego, p iszący  pod p seudon im em  J a n  R oky ta . N aw iązyw ał o n  do tra d y c ji S lovanskeho  
Obornika Je lin k a , k tó ry  w y d aw ał w  la ta c h  189i8—i19i14 a  od r. 19215 p racę  tę  k o n ty ­
nuow ał w  S lovanskym  p reb ledzie , s tanow iącym  k ry ty c z n ą  k ro n ik ę  życia s ło w iań ­
skiego, zw łaszcza pod k ą te m  w idzen ia  życia k u ltu ra ln eg o . In te re so w a ł się  szczególnie 
kw estiam i łużyckim i. Jego  liczne p ra c e  e tn o g raficzn e  o S e rb ach  łużyckich  recenzow ał 
Przede w szystk im  n a  łam ach  W isły  B ron is ław  G rabow sk i. T łum aczy ł on rów nież 
r02praw ę Cennego „M yth iske  bytosće łużisk ich  S erb ó w  1894—98“ i og łosił ją  pt. 
>/Istoty m ityczne S erbów  łużyck ich” w  W iśle 11894 itd . 47.

R ów nież i Po lska, w  k tó re j często p rzebyw ał i k tó r ą  dob rze  z n a ł48, żyw o go in te ­
resow ała. T łum aczył on z polskiego m. in. O rzeszk o w ą4SI, K rasińsk iego , W yspiańskiego, 
Sew era, Iłłakow iczów nę i T uw im a. P is a ł w iersze na  te m a ty  p o lsk ie  — szczególnie 
dobrze zn an y  je s t jego u tw ó r  p o e ty ck i „ N av ra t Sienikieviczuv“ f0, opub likow any  
w b roszurce  p t. „P am atce  H en ry k a  S ienkiew icze N aró d  ćeskoslovensky“, w y d an y  
^  r. K904 przez K o m ite t p ro  u c te n i p a m a ik y  H e n ry k a  S ienk iew icze  w  P raze . P o n ad to  
ogłosił on liczn e  a r ty k u ły  i ro zp raw y  o zagadn ien iach  po lsk ich , z k tó ry c h  szereg 
Przełożono n a  język  po lsk i i ogłoszono w  naszych  p ism ach . P rzy toczym y  tu  chociażby 
■•Wrażenia Czecha z podróży  do K alisza" (D ziennik P oznańsk i, 189'7, n r  166) o raz- 
'.M ickiew icz w  li te ra tu rz e  czeskiej i łu życk ie j"  (T ydzień 1898, n r  1'62). p o p u la ry zo w ał 
'wśród P o lak ó w  podobnie, jak  i jego  nauczyciel, a rty k u ła m i i ro zp raw am i w iedzę
0 C zechach i ich k u ltu rze . T ak  np. (ukazały się w  T ygodniku  I l lu s tro w a n y m  (1897) 
jego „L isty  z Czech" o raz  n a  łam ach  tegoż p ism a  (1909) „O obudzen iu  się Czeóh".

O A dolfie C ernym , k tó rego  w iersze  spolszczyli K o n rad  Zaleiski, W ito ld  B un ik iew icz
1 inn i, w  okresie  w ytężonej jego  p racy  p isa li n a  łam ach  p ism  polsk ich  m . in. a u to r  
t y j ą c y  się pod in ic ja łam i L,. P . — „U p rzy jac ió ł C zechów " (K raj, 1900, X, n r  8[) oraz

M agiera , „N asi p rzy jac ie le"  (Nowa R efo rm a, 1904, n r  2i96).

45 W  liśc ie  E. P iltz a  do E lizy  O rzeszkow ej z d n . 13 XII 1897. L is t te n  z n a jd u je  
®ię w  zb io rach  a rch iw u m  E. O,

40 L is t ten  z dn . 28 X I 1897 w ejdz ie  do I to m u  L istów  zeb ranych  E lizy  O rzesz­
kow ej, p rzygo tow anego  p rzez  m g ra  E. Jankow sk iego .

47 W fo rm ie  książkow ej u k a z a ł się p rzek ład  po lsk i w  W arszaw ie  w  r. I1901.
48 W  la ta c h  192a d o  li9(23 C erny  p rzeb y w a ł w  W arszaw ie  jak o  ra d c a  A m basady  

Czechosłow ackiej.
40 T r§  pov idek  (Z im ni većer, S lećn a  Rfiź^, S v e tlo  v  z ricen inach , Pralha 1©17).
50 W iersz ten  tłu m aczy ł n a  języ k  po lsk i W ito ld  B unikiew icz.
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L atem  1897 r . b aw ił A do lf C erny  w 1 Polsce. P o jech a ł i n a  L itw ę, b y  poznać Elizę 
O rzeszkow ą. N ie sp o tka ł się je d n a k  w  G rodn ie  z do b rze  m u zn an ą  z u tw o ró w  i z opo­
w iad ań  sw ego p rzy jac ie la  p isa rk ą , gdyż O rzeszkow a u d a ła  się tu ż  p rzed  jego  p rzy ­
byciem  w  dn. 14 VIII n a  k u ra c ję  do  W ieslbadenu. W  liśc ie  H oky ty  z dn . 17 V II 1897, 
n ap isanym  w  W ilejce, czy tam y m . in.:

„W stąp iłem  w  'sobotę do d o m u  Z acnej P an i, chcąc Je j złożyć u szanow an ie
— lecz n ie  m ia łem  szczęścia, p a n i  na! 3 godziny  p rzed  m oim  p rzy jazd em  w yje- 
ohała. B ardzo  ża łu ję , żem  zacnej P a n i n ie  poznał — bo dlatego  w łaśn ie  g łów nie 
n a  L itw ę  za jechałem , żeby się z N ią spotkać. P op rzedn io  p ra g n ą łe m  J ą  poznać 
jako  w ie lb ic ie l Je j u tw o ró w  — i p o w tó rn ie  jak o  p rzy jac ie l śp. E d w ard a  Je linka , 
k tó reg o  dzie ło  p ra g n ę  dale j p row adzić" .

W dom u O rzeszkow ej po zn a ł A do lf C erny  córkę p rzy jac ió łk i p is a rk i — Jadw igę  
E ysym onttów nę oraz li te ra ta  F ran c iszk a  G odlew skiego, k tó ry  go o p row adza ł po 
G rodnie.

D rug i l i s t  A do lfa  Cernog'o, zachow any  w  zibiorach a rc h iw o m  E lizy  O rzeszkow ej, 
d a tu je  się z  4 lis to p ad a  tegoż roku . C erny  p isze  tam  o sw ych bieżących  p racach  l i te ­
rack ich , o p ra c y  n a d  tłum aczen iem  „M arcina  Ł u b y “ S ew era, (k tó ra  to  sz tuka, g ran a  
na  scenie N aro d n ih o  d ivad la  w  P ra d z e  w  1908 r. odn iosła  duży su k c e s )51, p isze  o po ­
bycie polskiego m a la rza  J a n a  S ty k i w  P rad ze , „k tó rem u  p rzez  cały  c z a s . . .  to w a rzy ­
szyłem ".

O to co p isze  C erny, w ydaw ca  „W spom nień" Je lin k a  w  te j Sprawi,e;

„N iezebrane do tychczas u tw o ry  śp. E d w ard a  J e lin k a  w raz  z  jego n ied ruko - 
w anym i do tąd  w spom nien iam i oddałem  ju ż  n ak ład c y  S im aćkow i, k tó ry  m a  je  
w ydrukow ać. „W spom nien ia" p o ja w ią  się p raw d o p o d o b n ie  jeszcze do św ią t Bo­

żego N arodzen ia . N ow ych, d o tą d  n ie  d ru k o w an y ch , je s t ty lk o  10 (prócz o b sze rn ie j­
szych, n ie s te ty  n ie  dokończonych  w spom nień  w arszaw sk ich ); w szy stk ie  zaś za­
czerpn ię to  a lb o  z przeszłości ro d z in n e j, a lb o  z p oczą tków  lite rack ich  E dw arda , 
a lbo  z o s ta tn ich  ohw il jego  („C hordba"). Je d n e  opow iada o S tyce. Do tych  now ych 
w spom nień  (jak ich  m ia ł z am ia r nap isać  około 3'00!) w ed ług  w y raźn eg o  życzenia 
zm arłego  załączy łem  inne, d ru k o w an e  już  a r ty k u ły  i szkice m em oirow e, pom iędzy 
k tó ry m i z n a jd u je  się a r ty k u ł ,D w ie p rzy jac ió łk i n a ro d u  czeskiego1

W trzec im  i o s ta tn im  zachow anym  liśc ie  R oky ty  do O rzeszkow ej w  dn. 08 XIII 
1897 r„  p o e ta  czeski p isze o an tyczesk ich  w y stąp ien iach  w  p a rlam en c ie  w ied eń sk im  
o raz  o zw iązanych  z ty m  w y d arzen iach  w  P rad ze , o  tym , że p ra g n ą ł w ziąć udzia ł 
w  słow iańsk im  w iecu w  K rakow ie , lecz:

„ Jes tem  n auczycie lem  w  szkole rządow ej i n ie  m ogę w y jech ać  z P ra g i (z w y­
ją tk ie m  św ią t i w akacy j) bez u rlo p u ; na  ta k i cel zaś, żeby  w ziąć u d z ia ł w  dem on­
s tra c ji po litycznej, n ie  śm iem  n a w e t p ro s ić  o u rlop".

C iekaw e zapew ne lis ty  E lizy  O rzeszkow ej do A do lfa  C em ego  n ie s te ty  n ie  za­
chow ały  się. W  liście  z dn. 7 I I I  ,1092 r. n a p isa ł m i sędziw y p rzy jac ie l naszego  narodu :

„ . . .  O d rah e  m i d v a  dop isy  E lizy  O rzeszkove jsem  za pośled n i v a lk y  pfiśel. 
B yła m i teh d y  zafoavena n e jv e tś i ćast luż icko -srb ske  k o respondence  a  k ro m ę  toho
i jin e  m i vżacne dopisy , ćehoź v śeh o  dosu d  żelim ".

D ziała lność C em ego zosta ła  należycie  oceniona w  Polsce L udow ej. W  ro k u  1948 
czeski tłum acz „K ró la  D ucha" o trzym ał w ysokie  odznaczen ie  po lsk ie , a  w  p o p rzed ­
n im  już ro k u  o trzy m ał b y ł d o k to ra t honoris causa  U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego .

51 Por. m . in. Sloyansiky p reh led , 1898, z. 1.
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VI

W ro k  po  śm ierc i „ p a tro n a  v za jem n o sti czesko-polsk iej" , E d w ard a  Je lin k a , 
w r . 189(8. W acław  K red b a  (ur. 1868 r.), p o d o b n ie  ja k  i J e lin e k  —  u rzęd n ik  m a g i­
s tra tu  p rask iego , g o rliw y  tłu m acz  li te ra tu ry  po lsk ie j n a  język  czeski, n aw iąza ł k o n ­
ta k t z E lizą O rzeszkow ą 52.

K rediba by ł tłum aczem  m . in. G. D aniłow skiego, M. G aw alew icza, A. K recho- 
w ieckiego, A. Langego, W. P erzyńsk iego , B. P ru sa , H. S ienkiew icza, W. Z agórskiego. 
G. Z apolsk iej, S. Ż erom skiego i in.

Jego  k o respondenc ja  z a u to rk ą  „N ad N iem nem ", pochodząca z ok resu  1896'—'1910, 
n ie  zachow ała  się w  całości. L is ty  E lizy  O rzeszkow ej złożone są  w  zb io rach  B ib lio ­
tek i M uzeum  N arodow ego w  P ra d z e  (sygn. 19 M 98), lis ty  zaś W acław a K red b y  
w a rch iw u m  E lizy  O rzeszkow ej (sygn. rps. 30).

Z począ tk iem  m arc a  1901 r. (w  p ierw szym  zachow anym  jego liście) zw rócił się 
K red b a  do O rzeszkow ej z p ro śb ą  o zezw olen ie  na  dokonan ie  p rzek ład u  now eli ,,Z róż­
nych dróg".

Z e  zw y k łą  sobie serdecznością  i p rzy ch y ln o śc ią  w obec b ra tn ic h  C zechów  p isa rk a  
po lska ch ę tn ie  u d z ie la  zezw olenia, p isząc  w  liśc ie  z d n ia  14 Uli' 19&1 r. m . in.:

„Nic n ie  m oże być  d la  m n ie  w ięcej p o żąd an y m  i zaszczytnym , n ad  p rz e d s ta ­
w ian ie  pub liczności czeskiej p ra c  m oich, za p o śred n ic tw em  ich p rzek ład ó w  . . 53.

L a tem  1006 r., w  k tó ry m  to  ro k u  obchodzono 40-lecie  p racy  lite rack ie j E lizy  
O rzeszkow ej, W acław  K red b a , po  cz te ro le tn im  p ra w ie  m ilczen iu  p rze s ła ł p isa rce  
po lskiej egzem plarze p ism a  czesk iego54. N arodn i p o litik a  o raz  M aj, o rgan  sto w arzy ­
szenia czeskich  lite ra tó w , gdzie (rów nocześnie  z licznym i innym i p ism am i czeskim i) 55 

zam ieszczono a r ty k u ły  o lite rack ie j działalności p o lsk ie j au to rk i, k tó re j im ię „(bardzo 
dobrze  zap isane  je s t  w  sercach  czy te ln ików  c z e sk ic h "50.

O dpow iada jąc  n a  lis t  K re d b y  E liza O rzeszkow a p isze m . in.5,7:

„B yw ałam  n iegdyś w  p ięk n e j P rad ze , p rzy jazn e  s to su n k i łączy ły  m n ie  p rzez  
czas pew ien  z p a ru  p rzy w ó d cam i n a ro d u  Czeskiego, a  jed n eg o  z n ich , n ieodża ło ­
w anego  E d w a rd a  J e lin k a  nazw a łam  drogim  p rzy jac ie lem  iswoim. O prócz tego p o ­
w ażam  w ysoko n a ró d  czesk i za jego w ielk ie  cno ty  obyw ate lsk ie  i społeczne, a  k o ­
cham  go za p rzeb y te  p rzez  n iego  c ie rp ien ia , ta k  podoibne do tych, k tó ry ch  p rze ­
byw ać n ie  p rzes ta je  do tąd  O jczyzna m oja. Cóż dziw nego, że radośc ią  n ap e łn ia

52 D r K a ro l OHva p rzy tacza  w  „P rzek ładach  czeskich  z l i te r a tu ry  p o lsk ie j — 
Z arys b ib lio g ra fii d ru k ó w  zw arty ch "  (P rzeg ląd  Z achodni, 1001, n r  3/4) dw a p rzek łady  
u tw o ró w  O rzeszkow ej K redby , w ydane w  fo rm ie  k siążkow ej. S ą  to  ,,C hvile“ 
(Chwile) P ra h a , 1907, M aj, o raz  „B abicka" {B abunia), P ra h a  1911, V:ilim ek. („B abunię  
w  tłum aczen iu  K red b y  ogłoszono jtiż  w  r. 1890 n a  łam ach  K vetu). K red b a  ogłaszał 
rów nież  inne  p rzek ład y  O rzeszkow ej na  łam ach  p ism  czeskich.

53 1001: 14 'H I; 19012: 00 I ;  1006: I2i4 W I ;  1907: 2  I, 15 I, 20 II, 30 I,i2i6 H I, 20 ,IV,
24 V. 6 V II, 07 X, 21 X I, ,14 KIiI, 217 XIIIi, 31 XIII; ,10018: 21 I, 20 I , 9 HI, 6 ]IH, '14 IV , 
18 IV  20 V, 4 VI, 5 W , 6 VI, il8 V I, 8 VIII, 7 VIIIffi, 31 VIIII, 3 IX , 9 IX , 1© IX , 27 IX ,
12 X, 6  X I, 17 X I, 24 X II; ll®OI9': >1 I , 0 (IV, 23 V, 20 V I, 14 IX , 30 X, 22 X II.

54 1901: (FBI, V; 1902: I ;  ,10016- VIII; 1907: 20 ST, 26 ii, ill6 IM, 3,1 OJIII, S V, 14 V I, 
29 V I, 9 V0I,, 31 X, ,16 X I, 30 X I, 01 XIII1; 1908: 6 a, 111 HI, 23 II, 9 I,Iii, il'7 IV, Ul V,
2 VI, 12 V I, 24 VI, 4 V II, 06 VTIII, 1 X  3 X  ,14 X , Ii6 X I, 19 XIII, 20 XI(I, 16 X ; 1909: 
17 V, 11 W , 17 V III. 1010; 30 II, 25 MU, 13 V.

55 M. in. Z la ta  P ra h a  oraz  Svetozor z m arc a  1907 r. z p o r tre ta m i O rzeszkow ej 
o raz  k ró tk ą  n o ta tk ą  p rzes ła ł K re d b a  w  m a rc u  1907 r.

56 W  liście  K red b y  z dn . 24 V II 1906.
57 W liście z dn. 24 VM 1906.
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m ię k ażd y  dow ód, iż  w za jem n ie  w  ojczyźnie  R yg iera  (sic!), V rchliokiego i Je lin k a  
zupe łn ie  z ap o m n ian ą  n ie  zo stałam ".

O rzeszkow a w spom ina  Je lin k a  ró w n ież  w  n as tęp n y m  liśc ie  do K red b y  z dn
2 I 1(907. C zy tam y tam :

„Cieszyć się będę zaw sze, ilokroć S zan o w n y  P a n  zw rócić się do m n ie  zechce 
w  p rzedm iocie  b ąd ź  w łasn y ch  p ism  m oich, 'bądź innym , w  jak im k o lw iek  zw iązku 
z l i te r a tu rą  p o lsk ą  zostającym . S to su n ek  lis tow ny  z P an em  p rzypom ina  m i czasy 
ko resp o n d en c ji i p rzy jaźn i, m o je j serdecznej p rz y ja ź n i z n iezapom nianym  i n ieod ­
żałow anym  n igdy  E d w ard em  Je lin k iem . Szczęśliw e daw n e  czasy! N ieszczęsna 
śm ierć , k tó ra  Czechom  i P o lsce  w y d a rła  tego  n ad  w y raz  zacnego i m iłego  m ęża! 
N iechże m i P a n  obdarza  cząs tk ą  tych  uczuć życzliw ych, k tó re  u  zgasłego rodaka 
P a n a  p o siad a łam  ..

O dpow iedź K red b y  n a  te n  n iezw ykle  serdeczny  li s t  n ie s te ty  się n ie  zachow ała. 
W ow ej odpow iedzi —  sądząc z lis tu  O rzeszkow ej z  dn . 15 I 1.907 — K red b a  p ro s ił 
m . in . o in fo im ac je  do tyczące obchodów  jub ileuszow ych , k tó re  m u  a u to rk a  p rzek azu je :

„Co do w iadom ości o ty ch  obchodach  jub ileu szow ych  i ich opisów, o k tó re  
P a n  zap y tu je , to je s t  rzecz  itaka: m ia ł się odbyć w  W arszaw ie  obchód pub liczny , 
zg rom adza jący  w  sobie g łosy  i ob jaw y  z różnych  stro n  Po lsk i. A le  d la  różnych  
p rzyczyn  fizycznych i psych icznych  — szczególnie d ru g ich  — obecności sw ojej na 
tym  obchodzie odm ów iłam  stanow czo. W ięc rozpad ło  się to n a  m nóstw o  części. 
U rządzane  by ły  lub  być m a ją  w ieczory, p o ran k i, ucz ty  m ego im ien ia  w  m iastach  
różnych".
W  dalszym  ciągu  sw ego lis tu  O rzeszkow a w y raża  gotow ość p rze s łan ia  K redb ie  

ogłoszonych w  p ism ach  po lsk ich  opisów  jub ileuszow ych , u roczystości.
N a p ro śb ę  K redlby p rzes ła ła  m u  p is a rk a  po lsk a  .20 s tyczn ia  a d re s  G ab rie li Z ap o l­

sk ie j, k tó re j „M odlitw ę P a ń sk ą “ tłu m aczy ł i ogłosił K red b a  n a  łam ach  jednego  
z p ism  p rask ich , a  „M oralność p an i D u lsk ie j"  „syn pob ra tym czego  n a ro d u  czesk ie­
go" 58 m ia ł zam ia r tłum aczyć.

R ed ak c ja  S łow a Polskiego, do k tó re j K red b a  się zw róc ił w  te jże  sp raw ie , z aw ia ­
d om iła  czeskiego tłum acza , że  Z apolska baw i chw ilow o na  L ido, i że jego  lis t p rz e ­
k azan y  zostan ie  do  m ie jsca  p o b y tu  a u to rk i „M oralności". Je d n a k ż e  Z apo lska  odpo 
w iedzia ła  w  tak i sposób, iż K red b a  zrezygnow ał ze sw ego zam iaru  tłu m aczen ia  ^M o­
ra lnośc i p a n i D u lsk ie j"  5S. P isze  o ty m  w  liśc ie  do  O rzeszkow ej z dn . 16 I I I  1007:

„B ardzo  dużą  p rzy k ro ść  zrob ił m n ie  w  o s ta tn ich  dn iach  lis t p a n i Z apolsk iej, 
k tó ry m  odpow iadała  m n ie  n a  p rz e s ła n e  je j p rzek łady  m o je  z je j u tw orów , lis t 
,p e łn y  o strych  słów  i w yrzu tów ! W ta k i sposób n ie  p isa ł do m n ie  do tychczas dotąd 
żaden  l i te r a t  po lsk i, Lecz o ty m  m oże k ied y  indziej" .
S p ra w a  ta  zac iekaw iła  a u to rk ę  „N ad N iem nem " i w  liście  z dn. 26 .UH, do  k tórego 

do łączy ła  w y czerpu jące  w y jaśn ien ia  do  p rz e k ła d u  K red b y  „N ad N ie m n e m "60, — 
p isze m. in.:

58 W liście  K red b y  d o  O rzeszkow ej z dn. 20 I 1907.
59 L is t Z apolsk iej z d n . il(8 H  1907 d o  W acław a Kredlby z n a jd u je  s ię  w  zb io rach  

B ib lio tek i M uzeum  N arodow ego w  P ra d z e  (sygn. 10 M  58) i p rzy toczony  je s t  w  ca ­
łości niżej.

«® T akże  w  la ta c h  późn ie jszych  O rzeszkow a ża rto b liw ie  sam a sieb ie  n azy w ając  
„d y k c jo n a riu sz  g rodzieńsk i" , ch ę tn ie  p o m ag a ła  K red b ie  p rzy  tru d n ie jszy ch  tłu m acze­
n iach . Szczególnie w y d a tn a  by ła  je j pom oc p rz y  p rzek ład z ie  „ Jask ó łk i"  G. D an iłow ­
skiego, z k tó ry m  to a u to re m  K red b a  ze tk n ą ł się osobiście w  m a ju  1909 r. w  P rad ze .
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„Co zaszło pom iędzy  P a n e m  a  p . Z apolską? W  zdum ien ie  m ię  w prow adziło  to, 
co P a n  m i o k o re sp o n d en c ji z n ią  nap isa ł. C zego  ona zagn iew ała  się ta k  m ocno? 
N iech m i P a n  o ty m  napisze, p roszę!"
W  odpow iedzi n a  to K redlba cy tu je  lis t  Z apolsk iej z dn . 18 IX 1997 o raz  w y jaśn ia  

przyczyny, d la  k tó ry ch  „M odlitw a P a ń sk a ' 1 u k aza ła  się w  p rzek ładzie  czeskim , bez 
zezw olenia au to rk i. S łu szn ie  p o d k reś la  K redlba, że w ed ług  u s ta w y  a u s t r ia c k ie j6I, na 
k tó rą  .pow ołuje się Z apolska, w olno  tłum aczyć u tw o ry  be le try sty czn e  bez zezw olenia 
au to ra , o ile  ten  n ie  zastrzeg ł sobie p ra w a  au to ry zo w an ia  p rzek ładu .

N a zakończen ie  lis tu  z dn . 20 IiV Cw k tó ry m  O rzeszkow a d z ięk u je  za  p rze s łan e  
egzem plarze czeskie zb io ru  „C hw il", o raz  p isze jeszcze o obchodach  jub ileuszow ych) 
tak  o to  re a g u je  n a  o s tre  słow a Z apolsk iej, sk ie row ane  p o d  ad resem  K redby :

„L ist p . Z apo lsk ie j d o  P a n a  w ca le  m i się n ie  podoba. N ie w iem , ja k im i są  
p ra w a  a u s tria c k ie , zobow iązu jące  tłum aczy  w zględem  au to ró w , a le  gd y b y  n a w e t 
n a jb a rd z ie j po s tro n ie  p. Zap. sta ły , l is t  w  ty m  ton ie  b y łb y  d la  w ie lu  innych  
au to ró w  w p ro st n iepodobnym  do n ap isan ia . N ie znam  osobiście p . Zap., jak o  a u -  
toi'ka n ie  na leży  ona do u lu b ionych  m oich p isa rzy , chociaż ta le n t w ie lk i je j p rz y ­
znaję . T eraz, to ju ż  i ko respondow ać b y m  z n ią  n ie  chcia ła . O stra" .
W 1907 r. E liza O rzeszkow a o b ję ła  fu n k c ję  re d a k to ra  lite rack ieg o  w  K u rie rze  

L itew skim . C hcąc u d ostępn ić  czy te ln ikom  p o lsk im  n a jn o w sze  czeskie u tw o ry  li te ­
rackie, zw róciła  się  dn ia  24 m a ja  do W acław a K red b y , by  ten  w sk aza ł jej. n a jc e l­
n iejsze u tw o ry  w spółczesnego p iśm ien n ic tw a  czeskiego.

P o  n a rad z ie  z lite ra ta m i K red b a  p rzes ła ł O rzeszkow ej spis u tw o ró w 8-’, w  k tó ry m  
fig u ru ją  k siążk i V. K. R a isa  (6 poz.), V. V l£eka i F. X. S vobody  ,(po jednej). Z w raca jąc  
szczególną uw agę na  n a jlep szą  książkę  R aisa  — „Z apad", (pow ieść tę p rze s ła ł za 
zgodą a u to ra  d n ia  31 p aźd z ie rn ik a  tego  roku), K red b a  p ro p o n u je  też  p rze łożen ie  
„W spom nień" Je lin k a , w  7 la t  po śm ierc i w ielk iego po lonofila  w y d an y ch  p rz e z  A dolfa 
Cemego:

„Często ju ż  m yśla łem  o tym , ażeby  dobrze b y ło  p rze tłu m aczy ć  choć n iek tó re  
rzeczy jego  n a  język  po lsk i. S ą  to  ca łk iem  p race  cudow ne . .

p isze ów  w ie rn y  uczeń p a tr ia rc h y  ..yzajem nosti". J e lin k a  wispomina w  dalszym  ciągu 
sw ego listu :

„N iedaw no tem u  w idzia łem  a lb u m  p o r tre tó w  li te ra tó w  i li te ra te k  polsk ich , 
k tó re  po siad a ł E d w ard  Je lin ek . N ie b ra k u je  n a tu ra ln ie  a n i p o r t r e t  W Pani. Ż yczył­
bym  sobie, ażeby  P a n i i in n i b y li p rz y ja c ie le  J e lin k a  w idziali, ja k  s ta ra n n ie  
J . chow ał u  sieb ie  ten  zb ió r d rog ich  jem u  p am ią tek !"
F o to g ra fia  E d w ard a  J e lin k a  s ta ła  obok podob izny  E lizy  O rzeszkow ej n a  b iu rk u  

K re d b y '13, a  gdy  o trzy m a ł n a  p o czą tk u  styczn ia  1908 r . zd jęc ia  dom u O rzeszkow ej 
w  G rodnie , n a p is a ł pe łen  w dzięczności:

„D zisiaj po siad am  ju ż  — dzięk i n iezm ierne j ła sk aw o śc i W ielm ożnej P an i — 
m iłe ob razk i p rzy b y tk u  p rzes ław n ej n a ju k o ch ań sze j P o lk i! J a k  często za ła ta  m yśl 
m o ja  do ty ch  m iejsc  z uczuc iam i g łębokiego  szacunku  i n a jse rdeczn ie jszych  
sy m p a tii p o b ra ty m czy ch " °4. /
R ów nocześnie z ty m  listem  p rz e s ła ł K red b a  jak ieś  w ize ru n k i m ia s ta  P rag i, „gdzie 

W ielm ożna P a n i spędziła  w  sw oim  czasie k ilk u  p rzy jem n y ch  chw il w  to w arzy stw ie  
rodaka m ojego, E d w ard a  Je lin k a ."

1.1 U staw a  z dn . 26 X II 109S, § 28.
1.2 W  dn . 14 V I 1907.
“* P or. l is t  K re d b y  z  dn. 30 X I 1'907. M W liście z dn . 6 I 1908.
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Z odpow iedzi po lsk ie j p is a rk i z dn . 21 s tyczn ia  1908 r. ibrzm i szczera radość  z po ­
w odu d aru , zap ew n e  je j bardzo  m iłego, gdyż ob razy  te  p rzed s taw ia ły  s to licę  bliskiego 
je j n a ro d u  czeskiego:

„N a g ran icy  zapew ne ta k  d ługo  za trzy m ali w sp an ia ły  d a r  P a n a , dz iś zaledw ie 
m ię doszedł i zachw ycona, zdum iona, rozrzew niona, n ie  zn a jd u ję  słów  dość w y­
m ow nych , a b y  podz iękow an ie  sw e P a n u  w yraz ić . P a m ią tk a  ta  na leży  do  n a jp ię k ­
n ie jszych , ja k ie  posiadam , i do najm ilszych , pon iew aż od P a n a  pochodzi. J u ż  dziś, 
za raz  po  je j p rzybyciu , p a rę  godzin  p rzepędz iłam  n a  ro z p a try w a n iu  się w  tych  
prześlicznych  obrazach  kochane j P ra g i czeskiej. N iech  P a n  w ierzy  w  m o ją  radość
i w dzięczność i n iech  P a n  p rzy jm ie  m oje uczuć tych  pełne , a  p rzy jac ie lsk ie  i silne 
u śc iśn ien ie  d łoni".

Z p ropozycji tłu m aczen iow ych  W. K red b y  O rzeszkow a je d n a k  n ie  skorzysta ła . Na 
łam ach  K u rie ra  L itew sk iego  w  la ta c h  1007— 1910 (I półrocze) n ie  ukazało  się  a n i  t łu ­
m aczen ie  u tw o ró w  R aisa , a n i „W spom nień" Je lin k a , a n i p ra c  innych , p roponow anych  
p rzez  K red b ę  a u to ró w  czeskich. W  la ta c h  w sp ó łp racy  O rzeszkow ej z K u rie rem  L i­
tew sk im  — u k aza ł się n a  łam ach  teg o  p ism a jed y n ie  w  p rzek ład z ie  W ilhelm iny 
Z yn d ram -K o śc ia łk o w sk ie j u tw ó r  dobrze w  P olsce znanego ju ż  Ju liu sza  Z eyera  -  
„P ieśń  nocy  w io sen n e j"  es.

Z ko le i zw rócił s ię  K red b a  i(16 X I) do  a u to rk i „N ad N iem nem " z p ro śb ą  o w ska 
zan ie  u tw o ró w  po lsk ich , k tó re  m ia łby  on p rze łożyć  na  język  czeski. O rzeszkow a gorą 
cym i słow am i po lec iła  m . in. u tw o ry  R eym on ta  i Ż erom sk iego  (2;1 XII).

P o dobn ie  ja k  w  ła ta c h  pop rzedn ich  J e lin e k  p isy w a ł do  sw ojej p o lsk ie j p rz y ja ­
ció łk i o P o lakach , b aw iących  w  P radze , ta k  czyn ił i K red b a . W  liście z dn. 11 lu tego 
1908 r. donosi on o sw oim  spo tk an iu  z dw om a a u to ram i:

„N iedaw no tem u  zapoznałem  się osobiście z dw om a P o lak am i: S tan is ław em  
P rzy b y szew sk im  i A n to n im  L ange. P ie rw szy  z n ich  odw iedził P ragę , a b y  zoba­
czyć sz tukę  sw oją  w  te a trz e  czeskim , d ru g i p rzy jech a ł tu  na  p rze jeźd z ie  do P aryża . 
S z tu k a  P rzybyszew sk iego  m ia ła  u  n a s  w ie lk ie  pow odzenie , choć p rzy zn a ję , iż wi 
dz ia łem  na  scen ie  naszej p ięk n ie jsze  ju ż  sztuk i".
W  liśc ie  z dn. 9 m a rca  Krediba donosi o w y d arzen iu , k tó re  g łęboko w strząsnęło  

n a ro d em  czeskim  — p isze  o śm ierc i S v a to p lu k a  C echa. T en  w ła śn ie  po e ta  p rz e ­
p ięknym  w ierszem  opisał ze tkn ięc ie  się z B a łty k iem  w o jsk a  husyckiego, k tó re  ram ię  
p rzy  ram ien iu  z p o lsk im i b raćm i w alczy ło  p rzec iw ko  K rzyżakom  60.

O to co p isze K red b a :
„N aród  m ój zosta ł d o tk n ię ty  ciężkim  ciosem  w  o sta tn ich  czasach: odszedł na 

zaw sze w ie lk i poeta , je d n a  z n a jw ięk szy ch  św ie tn y ch  gw iazd, człow iek  n ie śm ie r­
te ln e j s ław y : S w iętopo lk  Cech. N iedaw no  tem u  żegnała  P o lsk a  jednego  z w ielk ich  
sw oich geniuszów  07 —  dzisia j je s t  to n a ró d  czeski, k tó ry  p rzep e łn io n y  głębokim , 
nieukojotnym  sm ultkiem , czu je  dobrze n iezm ie rn ą  s tra tę !  U roczystość pogrzebow a 
b y ła  is to tn ie  k ró lew sk a . W szystk ie  s fe ry  n a ro d u  naszego  b y ły  rep rezen to w an e  
w  dzień  1 m arca  to. r., gdy  w  P an th eo n ie  M uzeum  k ra jo w eg o  w  P ra d z e  ustaw iono  
n a  k a ta fa lk u  tru m n ę  ze zw łokam i C zecha!"

W  liśc ie  z lipca  1008 r. (k tórego b ra k  w  a rch iw u m  K redby), go rący  polonofU 
czeski — k tó ry  ju ż  d n ia  24 czerw ca s tw ie rd z ił w  liśc ie  do O rzeszkow ej:

„P ew n y  jestem , iż nareszc ie  n ad e jd z ie  k ied y ś  ta  u p rag n io n a  chw ila  zb ra tan ia  
P o laka  z R o sjan em " —

M K u rie r  L itew sk i, 1909, n r  2iH6—2120.
156 O po lsk ich  m o ty w ach  w  tw órczości S v a to p lu k a  C echa p is a ł szczegółowo M arian  

Szyjkow ski.
87 P raw d o p o d o b n ie  K red b a  m a n a  m yśli śm ierć  W yspiańskiego.
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— p o d ał re la c je  o zjeździe s łow iańsk im , k tó ry  odby ł się w  lipcu  tego  roku. w  P radze . 
O to co odpow iada n a  to  O rzeszkow a w  dn. 7 VtI(II:

„O tóż przez (parę ty g o d n i w szyscy  ży liśm y dosłow nie  w iadom ościam i z  P rag i, 
czerp an y m i z g aze t i listów , o ty ch  z jazdach  ty lk o  m ów iliśm y, tego, co działo  
się  n a  n ich , m ie liśm y  p e łn e  serca  i ,głow y. P a n u  Z w anow i w dzięczna by łam , że 
w ezw ał m ię, ab y m  k ilk a  słów  od siebie z w y p ra w ą  w a rszaw sk ą  Czechom  posła ła . 
Dziś p rzy szed ł n r  N aro d n ich  L istó w  z tłum aczen iem  te j odezw y i n a jm ilszą  w ia ­
dom ością, że b y ła  o n a  p rzez  zgrom adzen ie  dobrze  p rzy ję tą . Z ap ew n e  i ta  g azeta  
od P an a  m i przyszła  . . .  p rag n ę łab y m  zobaczyć jeszcze w schód now ego dnia , n ie  
ty lk o  n ad  O jczyzną m o ją , a le  mad całą  S łow iańszczyzną, ten  w schód, k tó ry , jeże li 
n a s tą p i, będzie p rzew ażn ie  i p rzed e  w szystk im  dzie łem  n a ro d u  Czeskiego. O! cze­
m uż (tego w szystk iego, co zaczyna się i  s ta je , w idzieć, słyszeć, odczuw ać n ie  m oże 
E dw . Je lin e k  . . °8.
Je s ie n ią  1'908 r. o p iekow ał się K red b a  M ieczysław em  K ruszew sk im , synem  d o ­

brych znajom ych  po lsk ie j p isa rk i, k tó ry  p rzy b y ł do P ra g i  „po w iedzę n au k o w ą  i po 
tę n au k ę  życiow ą, k tó rą  w  ta k  w ysok im  s topn iu  posied li C z e s i " K r e d b a  w p ro ­
w adził go n a w e t do sw oje j rodziny , za co a u to rk a  „N ad  N iem nem " w y raża  m u  sw ą 
Wdzięczność.

W  ko resp o n d en c ji z r. 1009, znaczn ie  m n ie j ożyw ionej n iż  w  ro k u  poprzedn im , 
Poruszono p rzew ażn ie  sp raw y  tłum aczen iow e (m. in. O rzeszkow a po leca d o  tłu m a ­
czenia u tw o ry  P rusa), k w es tie  do tyczące sy tu ac ji ogólnej, dalsze w iadom ości o  p o b y ­
cie m łodego K ruszew skiego  w  P ra d z e  o raz  o P o lak ach  b aw iący ch  w  C zechach.

Dn. 5 s ie rp n ia  il809 r. o tw a rto  w  C zęstochow ie w y staw ę  przem ysłow ą, n a  k tó rą  
P rzybyła w  dn iu  11 s ie rp n ia  liczna d e legac ja  czeska, złożona z p rzed s taw ic ie li czes­
kiego życia k u ltu ra ln eg o  i gospodarczego.

J u ż  n a  p o czą tku  lipca  tegoż ro k u  dzienn ik i czeskie ogłosiły  odezw ę czeskiego 
kom itetu , o rgan izu jącego  w ycieczkę do K rakow a, C zęstochow y, i W arszaw y, w zy­
w ającą zrzeszen ia  i in s ty tu c je  m ie jsk ie  i pow iatow e, a r ty s ty c z n e  i lite rack ie , 'han ­
d low e i p rzem ysłow e d o  w zięcia u d z ia łu  w  w ycieczce i do  w y słan ia  sw ych  delegatów .

W ycieczka ta  n ie  m ia ła  w ięc c h a ra k te ru  w yłączn ie  gospodarczego, lecz służyć 
m iała  p rzed e  w szystk im  zb liżen iu  czesko-polskierm u.

C h a rak te ry s ty czn y  je s t l i s t  stow arzyszen ia  czesk ich  lite ra tó w  „M śj", z dn. 
27 lipca  1909, do „św ietnego  w ydzia łu  w y staw y  p rzem ysłow ej w  C zęstochow ie", p o d ­
p isany  m . in . p rzez  J a ro s ła w a  V rch lick ieg o 70, w  k tó ry m  czy tam y:

„W ydział tow . czeskich  p isa rz y -b e le try s tó w  „M aj" m a  zaszczyt donieść W ielce 
S zanow nym  P anom , iż n a  w y staw ę częstochow ską, n a  k tó r ą  p a tr z y  ca ły  czeski 
n a ró d  z ucziuciem serdecznej sym patii i szczerej n adz ie i, iż p rzyczyni się do now ego 
b ra te rsk ieg o  zbliżenia polsko-czeskiego na  polu  k u ltu ra ln y m  i społecznym , w ysyła  
ze  sw ego łona d e leg a ta , d ru h a  d ra  B orzyw oja  P ru s ik a  . .
P o b y t C zechów  w  C zęstochow ie, a  n a s tęp n ie  w  W arszaw ie, s ta ł się  żyw iołow ą 

m an ife s tac ją  p rz y ja ź n i .polsko-czeskiej. „C ała d ro g a  b y ła  n ie u s ta n n y m  szeregiem  
ow acji, m ów , zasypyw ań  k w ia tam i" , p isze  K u r ie r  W arszaw sk i z dn . 13 s ie rp n ia  
w opisie pod róży  delegac ji z C zęstochow y do odśw iętn ie  p rzy b ran e j W arszaw y. P ra w ie  
Wszysitkie d z ien n ik i po lsk ie , p rzez  ca ły  o k res  p o b y tu  de leg ac ji czeskiej w  K ró les tw ie , 
P rzynosiły  szczegółow e sp raw ozdan ia  o u roczystościach , o szczerej i se rdeczne j p rz y ­
jaźn i po lsko-czeskiej.

68 P o r. rów nież l is t  w spó łp racow niczk i N ovin  T eśinskych , B. C iżkovej z  dn . 10 X 
1908 (w  zb iorach  a rch iw u m  O rzeszkow ej).

00 W  liście  E lizy O rzeszkow ej do W acław a K red b y  z dn . 9 IX  1908.
70 L is t ten  ogłoszony zosta ł w  K u rie rze  W arszaw sk im  z dn . 4 VŁEI 1009.
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E liza O rzeszkow a z za in te reso w an iem  czy ta ła  ow e, d la  n ie j ta k  m iłe  w iadomości. 
W liście  do W acław a K red b y  z dn . 14 IX  pisze, ja k  ludność po lska  ucieszy ła  sie 
z p rzybyc ia  pobra tym ców :

„N ie ty lko  ja , daw no  ju ż  p rzy jac ió łk a  Czećhów , a le  w szyscy tu ta j1’.

O sobiście jed n ak , p rzeb y w a jąc  'we F lo rianow ie , O rzeszkow a n ie  m ogła, ze względu 
na  s tan  sw ego zdrow ia, tow arzyszyć ziom kom  Je lin k a , chociaż zaproszona została 
p rzez  przew odniczącego „K om ite tu  P rzy jęc ia  Gości C zeskich w  W arszaw ie" — listem  
z  dn. 27 lipca 1900 r.

W spom nijm y  p rzy  te j sposobności w ycieczkę po lską, z W arszaw y do stolicy 
Czech, u rząd zo n ą  la tem  poprzedniego  roku . Podczas b an k ie tu , u rządzonego  w  P ra  
dze  d la  gości p o lsk ich , odczy tany  został m . in . lis t  O rzeszkow ej do  C zechów  „Błogo 
sław ien i pokój czyniący” n .

O to frag m en ty  z tego listu :

„B łogosław ieni bądźcie, m ężow ie n a ro d u  czeskiego, k tó rzy  w  e p o c e . . .  w aśni 
św ia ta  w znosicie nad  n im  b ia łą  cho rąg iew  p o k o ju  . . .  Z P o lsk i da lek ie j, a  p rzecież 
k rw ią  i do lą  w am  b lisk ie j, zw raca  się k u  w am  serce  n iew ieście, n ieszczęściam i 
o jczyzny sw ej n ieszczęsne  z w ołan iem ; C zynicie dobrze, b rac ia ! D zieło w ielkie, 
dzieło Boże czynicie! . . .  N iech w  p ro ch  się ro zsy p ią  o k ru tn e  pow rozy, k tó re  na  
uw ięzi trz y m a ją  m y ś li i czyny narodów , n iech  zn ik n ą  ze św ia ta  p y szn i i upoko­
rzeni, depcący i d ep tan i, a  słońce sp raw ied liw o śc i w z e jd z ie ! . . .  Szczęśliw ą i d u m n ą  
czu ję  się, żem  p rzy jac ió łk ą  n a ro d u  czeskiego b y ła  zaw sze, żem  w ysok ie  jego  cnoty 
za w zór n arodow i sw ojem u s ta w ia ła  n ie raz , że znam  p ię k n y  k ra j w asz  i w  złotej 
jego sto licy  m ia łam  i m a m  p rzy jac ió ł11.

W dalszym  ciągu  sw ego lis tu  w spom ina O rzeszkow a zm arłego  p rzy jac ie la  Je lin k a . 
ocen ia jąc jego zasług i n a  p o lu  zb liżenia czesko-polskiego:

„O jed n y m  z n a jd aw n ie jszy ch , o p rzem in io n y m  w cześnie, a  n iezapom nianym  
nigdy, pozw ólcie , że dziś w spom nę. B ył n im  E d w ard  Je lin ek , d u ch  jasn y , sprar 
w ied liw ości czciciel, p o ko ju  i zgody m iłośn ik . K ochał C zechy i Po lskę. Jednym  
z p ierw szych  by ł, k tó rz y  pom iędzy C zecham i a  P o lsk ą  odk ryw ali, odnaw iali, 
w zm acn ia li w ęzły  p rz y ja ź n i b ra te rsk ie j. Jak o  te  p iękne  lam py , k tó re  p rzed  ołta-' 
rzam i g o re ją  zby t go rącym  b lask iem , zgasł p rzed  ran k iem . Lecz przecież w szyscy 
w stęp u jem y  dziś na ten  szlak  św ie tlis ty , k tó ry  on w ie lk im  duchem  sw ym  zak re ­
ślił. W ięc w szystk ich  w as proszę, k tó rzy  słow a te  słyszeć będziecie, abyście  w e ­
spół ze m n ą  zaw ołali: Cześć i w dzięczna p am ięć  im ien iow i E d w ard a  Je lin k a ! 
Cześć i w ieczna pam ięć  duchow i, k tó ry  z c iem ności nocnych  w yw ołał słońce sp ra ­
w ied liw ości i ram io n a  w yciągną ł, alby z p o m n e j k la tk i w ypuścić  n a  św ia t te  p tak i 
Boże, k tó ry m i są: pokój i zgoda“ .
L ist kończy się słow am i:

„Pokój i zgoda, m ądrość, siła  i szczęście — n iech  będą  z w am i, b rac ia  Czesi,
i n iech  p ro m ien ie  ioh z stąp ią  do  naszej o tch łan i, ab y śm y  w sp iąć  się m ogli ku  
ja sn em u  dn iow i i  obok nas s tan ąć  w  szeregu n a ro d ó w  ró w n y ch  sobie, w olnych
i —• szczęśliw ych".
W styczn iu  dS10 r„  K red b a  o trzym ał w iadom ość o pogarsza jącym  się s tan ie  zd ro  

w ia p is a rk i po lsk ie j. 30 styczn ia  pisze:

„Z poczuciem  w ielk iego  zm artw ien ia  p iszę  ten  list. N iespodziew ana w iadom ość
o ciężkiej chorob ie  W ielm ożnej P a n i n ap e łn iła  duszę m o ją  tak im  żalem , iż tru d n o  
m i słow am i pow iedzieć to, co czu ję  w  te j chw ili. W zruszony do głębi, p rzesy łam  
więc ty lko  p ro s ty  te n  w y raz  g łębokiego  w spółczucia  z W ielm ożną P a n ią ..

71 Por. K. W. ,,Dwa lis ty  do  C zechów 1*. T ygodnik  Mód i Pow ieści, 1008, n r  83.
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13 m a ja  p isze K red b a :

„D ługo już, ta k  d ługo  n ie  o trzym ałem  żadnej w iadom ości z G rodna, choć ta k  
gorąco je j p rag n ę . S podziew ałem  się, iż p rzy n a jm n ie j k to ś z dom ow ych W iel­
m ożnej P a n i choć k ilk a  słów  n ap isze  do m nie o s tan ie  zd row ia  Je j, ja k  za to  p ro ­
siłem . — Dziś p ro śb ę  m oją , ibardzo u s iln ą  i b a rd zo  u p rze jm ą, znów  p o w ta rzam , 
m a ją c  nadz ie ję , iż ty m  razem  n ie  b ędę  oczekiw ał n ad arem n ie!"

Dn. 1'8 m a ja  1910 r. zm arła  w ie lka  p isa rk a  po lska, postępow a bo jow niczka  w a l­
cząca z ob sk u ran ty zm em  i p rzesąd am i szlacheckim i, k tó ra  się stanow czo dom agała  
em ancypacji kob iet. Z m arła  w ie lka  p rzy jac ió łk a  n a ro d u  czeskiego.

N aza ju trz  po je j śm ierci. W acław  K red b a  w ystosow ał lis t n a s tęp u jące j treśc i 
do K om ite tu  Pogrzebow ego:

S zanow ni Panow ie!
W zruszony do głęb i n iespodziew aną w iadom ością  o śm ierc i ś. p. E lizy  O rzesz­

kow ej pozw alam  sobie w yrazić  n a jse rd eczn ie jsze  sw oje  w spółczucie.
B yłem  jed en  z J e j  licznych  p rzy jac ió ł zag ran icy  i m ia łem  szczęście i honor 

poznać p a n i E lizę O rzeszkow ą jak o  je d e n  z 'na jzacn ie jszych  c h a ra k te ró w  i n a j ­
św ie tn ie jszych  z jaw isk  ludzk ich , k tó ry ch  spo ty k a łem  w  życiu.

Z ogrom nym  bólem  p a trz ę  dziś m oim i zm ąconym i oczam i na  cichy dom  g ro ­
dzieński', w  k tó ry m  zm arł p raw d z iw y  gen iu sz  k o chane j Po lsk i. N aród  po lsk i s tra c ił 
n a jlep szą  i n a jsz lach e tn ie jszą  córkę, m ój n a ró d  czeski zaś je d n ą  z sw oich  życzli­
w ych, serdecznych  p rzy jac ió łek !

P rzesy łam  z czeskiej P ra g i św ię tem u  cien iow i w ie lk ie j P o lk i w  najg łębszym  
zm artw ien iu  m o je  o s ta tn ie  pozdrow ienia.

W opisie k o n tak tó w  E lizy  O rzeszkow ej z E d w ard em  Je lm k iem  m ow a by ła  już
o tym , że n a  w alnym  zeb ran iu  U m eleck iej B esedy w  dn . 6 g ru d n ia  1830 r., p isa rk a  
po lska jednog łośn ie  o b ran a  została  honorow ym  członkiem  tego stow arzyszen ia  czes­
k ich  lite ra tó w , m uzyków  i p lastyków . S tow arzyszen ie  to  założone zostało  w  r. 1®63; 
g łów nym  jego celem  było popu la ryzow an ie  li te ra tu ry , m uzyk i i sz tuk  p lastycznych  
w śród  szerokich  m as  czeskich. W łaśnie w  o m aw ianym  okresie, pod koniec X IX  w ieku , 
U m elecka B eseda, pod  p rzew odn ic tw em  d ra  J a n a  S tra k a te g o  (w  la ta c h  1873j—1890) 
oraz a rc h ite k ta  J a n a  Z eyera  (w 1890), rozw inęła  n a jb a rd z ie j ożyw ioną dzia ła lność  
popu laryzacy jną , u rząd za jąc  liczne odczyty. P o p ie ra ła  p rzy  tym  w szech stro n n ie  czeski 
ruch  w ydaw niczy.

W idzieliśm y ju ż  poprzednio , z ja k ą  szczerą  rad o śc ią  a u to rk a  „M arty" p rzy ję ła  
w iadom ość o sw ej n o m inac ji od E d w ard a  Je lin k a . Jeg o  też p ro s iła  o p rzek azan ie  listu  
do U m eleck iej B esedy, w  k tó ry m  czytam y m . in.:

„Radość, k tó rą śc ie  m i sp raw ili p rzez  zaliczen ie  m ię  do sw ego w ysoce sza­
now nego K oła, je s t tym  w iększą, że od daw n a  p rze ję ta  jes tem  d la  W as uczuciam i 
najg łębszego  pow ażan ia  i żyw ej sym patii. O d daw n a  życie szlachetnego  i ro zu m ­
nego narodu  czeskiego n ie  je s t  m i n ieznanym , a  w szystko, co w iąże s ię  z jego  
dz ie jam i i cyw ilizacją , budzi w e  m n ie  gorące z a ję c ie . . .  Z w iedzałam  k ra j  W asz
i zdaw ało  m i się, że nad  m alow niczym i g ó ram i czeskim i, n a d  zam ieszku jącym  je  
dz ie lnym  ludem , unosił się n a  zło tych  i sz k a rła tn y ch  sk rzyd łach  w olności i m ę ­
czeństw a po tężn y  a  p rzeczysty  d u ch  J a n a  H usa. O koło niego, za n im  lec ia ły  duchy  
ro d ak ó w  m oich, k tó rz y  w  obron ie  idei przez w ielk iego  m ęczenn ika  W aszego gło­
szonej, k re w  sw o ją  zm ieszali n a  czeskich po lach , z k rw ią  zastępów  Ż iżk i i P ro ­
kopa. O braz W aszej złotej P ra g i z b łę k itn ą  W ełtaw ą i u roczym i je j w yspam i, 
ze w span ia łym  H radczynem . z w ieżam i sta roży tnych  św ią ty ń , z p ow ażnym i m u-

V aclav  K iedlba 
s e k re ta rz  m ag istra to w y  

tłum acz  dzie ł ś. p .
VII
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ra m i p ra s ta ry c h  m iejsc , ze św ie tnym , a  ręk o m a  całego n a ro d u  w zn iesionym  
„N arodow ym  D iv ad lem “ — po  w ie lu  la tach  sto i m i p rzed  oczym a tak  jasno  i w y­
raźnie, jak o b y m  w idzia ła  go w czoraj, a  zapom nieć n ie  m ia ła  n ig d y . . .  T y lu  n ićm i 
sym patii ku  W am  pociągana, d u m n ą  i szczęśliw ą czu ję  się te raz, w obec dow odu, 
że  na  W aszą Łaskę zasłużyć zdo łałam . D u m n ą  i szczęśliw ą czyni m ię m yśl, że 
nazw isko  m o je  zap isa liśc ie  w  sze reg u  im ion  sw oich  i że m am  o d tąd  p raw o  
uw ażać się za w spó łtow arzyszkę  W a s z ą . .

U m elecka B eseda, z okazji trzy d z ies te j roczn icy  je j założenia, ju ż  n a  w iosnę 
1893 r. zb ie ra ła  m a te r ia ł do księg i p am ią tk o w ej, k tó ra  ro zd an a  być m ia ła  w  roku  
n as tęp n y m  ja k o  p re m ia  d la  członków  stow arzyszen ia . W 'zw iązku z ty m  za rząd  B esedy 
zw rócił się w  dn . 28 m a ja  11893 t .  do po lsk ie j cz łonk in i z prośibą 0  p rzes łan ie  k ró tk iego  
u tw o ru  lite rack ieg o  do zam ierzonej księgi.

P ro śb ę  łę  gorąco p o p a rł J e lin e k  w  liście  z d n ia  29 m a ja , p ro p o n u jąc  n ap isan ie  
k ró tk ic h  w spom nień  o pobycie  w  P radze .

N a ty ch m ias t po  o trzym an iu  lis tu  za rząd u  U m eleckiej B esedy po lska  p isa rk a  
w  d n iu  2  czerw ca zgłasza ch ę tn ie  sw ój akces, ob iecu jąc  w  n ied ług im  czasie  p rzesłać 
na  ręce E d w ard a  J e lin k a  u tw ór, o k tó ry  ją  proszono.

D opiero  16 X  1893 r. O rzeszkow a p rz e sy ła  rękop is  sw ej p racy , sam a w y raża jąc  
obaw ę, że je s t  to  ju ż  zb y t późno. Z d an ie  to p o tw ie rd za  l i s t  za rządu  stow arzyszen ia  
czeskiego, k tó ry  ubo lew a n ad  tym , że cenny  p rzy czy n ek  n ie  m oże być w y k orzystany , 
gdyż k s iążk a  je s t  w  d ru k u . J a k  d o w iadu jem y  się z tego lis tu , za rząd  po in fo rm ow ał
o te j sp raw ie  ju ż  w cześniej Jó zefa  P a u lik a  (1860—‘1907) ” , a u to ra  „U cebnici jazy k a  
po lskeho" (P ra h a  l®9il), „K ró tk ie j g ra m a ty k i języ k a  czeskiego z rozm ów kam i i słow ­
n iczk iem " (P rah a  1691), „K ró tk ich  rozm ów  Czecha z P o lak iem " (P rah a  II w yd. 1891), 
tłum acza  licznych  u tw o ró w  O rzeszkow ej, S ienk iew icza i in., dobrego  zn aw cy  li te ­
ra tu ry  szczególnie po łudn iow o-słow iańsk ie j, k tó rego  O rzeszkow a upow ażn iła  do  p e r ­
tr a k ta c j i  z U m elecką  B esedą. (Je linek  bow iem  la to  tego  roku  spędził w  Polsce, gdzie 
za jm ow ał się szczególnie K aszubam i).

P au lik , k tó ry  czy ta ł ze sw oim i u czn iam i w  M aśkove śko le  slovanskych  jazy k ń  
„R om anow ą", zdecydow ał się przełożyć ten  u tw ó r  n a  język  czeski. O trzym ał on na 
początku  1891 r. od E d w ard a  Je lin k a  a d re s  po lsk ie j p isa rk i, do k tó re j s ię  zw rócił
o zezw olenie n a  dokonan ie  p rzek ład u , i u trzy m y w a ł z n ią  w  la ta c h  .1891— 1696 k o n ­
ta k t  listow ny , o g ran icza jąc  się p rzew ażn ie  do sp ra w  tłum aczen iow ych  i w ydaw niczych .

W sp raw ie  zam ieszczenia  p ra c y  O rzeszkow ej w  księdze p am ią tk o w e j p isze P a u lik  
w  liście  z dn . 30 g ru d n ia  m . in.:

„U m elecka B eseda" . . .  tłum aczy  sw o ją  szczerą  żałość n a d  tym , że n ie  było  
je j p rzy  najlep sze j w o li m ożliw e, w y d ru k o w ać  zacny  p rzyczynek  W ielm ożnej 
P a n i . . . “
T ak w ięc w spó łudzia ł E lizy O rzeszkow ej w  w y d an iu  czeskiej k sięg i p a m ią tk o ­

w ej n ie  zo sta ł z realizow any . J a k i  u tw ó r O rzeszkow a p rzes ła ła  d o  P rag i, tru d n o  dziś 
stw ierdzić .

72 L is t ten  z dn . 16 I  1691 o raz  lis ty  Ó rzeszkow ej d o  U m eleck iej B esedy  z| dn.
2 W  1893 i 1(5 X  1893 z n a jd u ją  się  w  zb io rach  B ib lio tek i Muzeum, N arodow ego 
w  P radze. W  a rc h iw u m  O rzeszkow ej z n a jd u ją  się lis ty  U m eleck iej B esedy  z dn. 28 V 
1893 o raz  2i8 XIII 1893. P . tak że  Przeigl. Zach. 5/6 1954, s. 186—7.

73 L is ty  P a u lik a  z dn . 19 I I  1801, 19 IV  1891, 24 V 1®9i2i, 210 V I 1892, 16 III 18193,
11 IV  1893, 24 VI H893, 23 IX  1893, ib. d „  17 X  1893, 30 X]DI ,1893, 17 I 1894, 4 IV  1894,
41 V 1894, 215 V 18194, 29 X II  1694, 14 IIIII 1696, n ap isan e  częściowo po  po lsku , czę­
ściow o po czesku, z n a jd u ją  się w  a rch iw u m  E lizy  O rzeszkow ej.

74 Z u tw o ró w  O rzeszkow ej J. P a u lik  tłu m aczy ł m. in. „R om anova" („R om anow a"), 
P ra h a  1891, O tto , „B ene n a ti"  („B ene nati"), P r a h a  1892, S im aćek . „M ezi sed laky  
a  pany" („N ad N iem nem "), P ra h a  1894, O tto,
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W kró tce  po m ian o w an iu  E lizy  O rzeszkow ej hono row ym  członkiem  U m eleckiej 
B esedy tłum acz  „D ziadów ", Ja ro s ła w  V rch licky  (E m il F rid a , 1853—1912), p o e ta  czeski 
eu ropejsk ie j sław y, k tó reg o  w  P o lsce  sp o p u la ry zo w ał licznym i p rzek ład am i szcze­
gólnie M ir ia m 75, p rz e s ła ł O rzeszkow ej w  r .  1890 „F resk y  i gobeliny", c y k l w ierszy  
ep icko-refleksy jnych  70.

J a k  w idzieliśm y pow yżej, dz ięk i p o śred n ic tw u  E d w ard a  Je lin k a  zapoznał się 
Vrehli,cky i z dziełem  O rzeszkow ej.

P o  o trzy m an iu  k s iążk i V reh liok iego  p isze  po lsk a  p is a rk a  poecie  czeskiem u, k tó ry  
tak  życzliw ie się u sto su n k o w ał do  zam ierzonego  p rzez  n ią  w ydan ia  an to lo g ii poezji
i p rozy  czeskiej:

„D rogi m istrzu , Do Cieibie m ów iąc  n ie  m ogę w ym ów ić żadnego  z pospolic ie  
uży w an y ch  ty tu łów : a n i P an , a n i  S zanow ny  P an , a n i  C zcigodny n ie  odp o w iad a ją  
m oim  uczuciom  i m yślom , k tó re  od d aw na  nazy w ają  Cię m istrzem , bo  n im  jes teś
i — drogim , Ibo tacy  ja k  T y  są  sk a rb em  św ia ta " . (Już  w  liśc ie  do U m eleck iej 
B esedy  z dn. 16 II' 1891 n ap isa ła  a u to rk a  „N ad N iem nem ": „ . . . I l e k r o ć  trzym am  
w  Tęku u tw ó r W aszego w ie lk iego  po e ty  Ja ro s ła w a  V rchlickiego, ze  czcią p o c h y ­
la m  czoło, ja k  się czynić zw ykło  — p rzed  geniuszem ").

W  dalszym  ciągu  sw ego lis tu  O rzeszkow a d z ięk u je  serdecznym i słow am i za p rze  
s łan ą  k s ią ż k ę 78 n ad m ien ia jąc :

„N auczyłam  się  po  czesku czy tać, lecz p isać  i  m ów ić n ie  um iem "

i kończy  l is t  p rośbą , ażeby  V rch licky  p rz e s ła ł 'jej sw o ją  fo tografię :

„B yłabym  szczęśliw ą, gdybym  ją  o trzym ała , lecz jeże li n ie  o trzym am , książka 
T w oja zostan ie  m i n a  zaw sze je d n ą  z na jd roższych  pam ią tek , a ta  chw ila , w  k tó re j 
do C iebie p rzem aw iam , jed n y m  z n a jm ilszych  w spom nień  życia".

J a k  się do w iad u jem y  z lis tu  V rdhlickiego z dn . 2 k w ie tn ia  l®9il r., serdeczne 
słow a, k tó re  w ysto sow ała  O rzeszkow a w  styczn iu  tegoż ro k u  do U m eleck iej Besedy, 
sk łon iły  a u to ra  „F resków  i gobelinów " d o  p rzes łan ia  je j sw ej k s iążk i („ jak o  skrom ny  
w yraz rad o śc i i podzięki").

Iv a n  V olny n ie  z n a ją c  p raw d o p o d o b n ie  p rz e k ła d u  P au lik a , zw rócił się dn. 6 V III 
1607 r. do a u to rk i „N ad N iem nem " z p ro śb ą  o zezw olenie n a  p rzek ład  te j pow ieści. 
W  r. 1921 p rze łoży ł tę  pow ieść  R . H an ak  („Zem e m atk a"), P ra h a  192)1, (Po litika), po 
d ru g ie j w o jn ie  św ia tow ej, w  r. 1950 u kaza ło  się trzec ie  je j tłum aczen ie  n a  język  
czeski pt. „N ad N em nem ", p ió ra  Lilbuśi K u ćero v e j, nak ł. V yśeh radu .

75 V rchlick iego  tłu m aczy li w śró d  w ie lu  innych  n a  języ k  p o lsk i M. K onopnicka.
B. G rabow ski, F. K rćek , M. Szukiew icz , J . M agnuszew ski.

7“ W ypisaną  przez  V rch lick iego  d ed y k ac ję  p o d a ł K ra j p e te rsb u rsk i, 1891, n r  50 
Podaje  ją  rów nież L. B. S w id ersk i w  „L istach  E lizy  O rzeszkow ej", t. III, cz. liii, s. 390.

77 K o respondenc ja  O rzeszkow ej z V rch liek im , o g ran icza jąca  się do  dw óoh listów  
O rzeszkow ej (z m arca  189.1 —  d a ta  n a  o ryg ina le  śc ię ta  —  oraz  z 15 'IV 1691) oriaz 
jednego  lis tu  czeskiego po e ty  (z dn, 2 IV  l«9!l) ogłoszona zosta ła  w  s ta ra n n y m  o p ra ­
cow aniu  A. S ieczkow skiego w  „L istach  Elizy O rzeszkow ej" w y d an y m  p rzez  L. B. S w i­
dersk iego  (W arszaw a—G rodno 11930). W ydaw ca n ie  znał jeszcze lis tów  O rzeszkow ej 
do in n y ch  au to ró w  czeskich. F o tokop ie  tych  lis tó w  z n a jd u ją  się obecnie w  zbiorach 
a rch iw u m  O rzeszkow ej,

79 Por. l is t  O rzeszkow ej do Je lin k a  z dn . 20 1111 11091: „ . . . o d  p . Ja ro s ław a  
W rchlickiego (sic!) o trzy m ałam  książkę. P rze sy łam  M u za to  podziękow an ia  m oje
i p ro śbę , ab y ś P a n  raczy ł być  tych  podziękow ań  n a jła sk aw szy m  tłum aczem ".
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T ak ja k  V rchlicky  n a p isa ł w  d ed y k ac ji do „F resków  i gobelinów ", podobnie
i w  ty m  liśc ie  sam ego sieb ie  n azyw a „ od le t V aśim  c tite lem ". W  dalszym  ciągu 
czytam y:

„V y zvyk la  v  svych  d ilech  o tv ira ti  v e like  abzory, o b jim a ti cele epochy lidstva 
v k u ltu rn im  jebo  rozvoji, m alu jic i rozm achem  ve lk y ch  m is tru , ja  p racu jic i jen 
prece w  m in ia tu ra c h  a  k raće jic i je n  uc tiv e  za stopam i n esm rte ln y ch  . . . V aśe

m ilujiu V ase s rd c e  ibuśici p ro  v śechny  trp ic i a  opuśtene  . . .  P r ik la d a m  svfij p o r tre t  
M ohu p ro s it i  o Va§? B ude m ou  pyclhou a  rad o s ti, jed n o u  z tech  tro fe ji, k te re ż  
jsem  u rv a l n a  trn ite  d raże  ne  za v av fin em , n y b rż  za s tisk em  ru k y  jako  je  V aśe“
V reh licky  także  i w  da lszy ch  la ta ch  n ie  zapom nia ł o  O rzeszkow ej.
Jeszcze w  r. 1897 p isze  A dolf C erny : „V rch licky  k a z a ł m i k ła n ia ć  się serdeczn ie  

Z acnej P an i" .
IX

e\
o,
tł
rc
s:

la sk av o st je s t novou h ra n o u  V aśi velikosti- duśevn i, jiż  obd ivuji, p :a v e  ja k a  i

s
W liśc ie  do E d w ard a  J e lin k a  z dn. 2 VI 1®93 w spom ina Eliza O rzeszkow a: i

„N iedaw no m ia łam  p rzy jem ność  w inszow ać jub ileu szu  p a n i P o d lip sk ie j s 
Z o f ii70, od k tó re j też o trzy m ałam  odpow iedź śliczną, ju ż  .schow aną do m o je j teczki 
p am ią tek  najcenn ie jszych".

O tym , że 16 m a ja  1803 r. w  P ra d z e  dbtihodzona b ędz ie  uroczystość  60-lecia u ro  1 
dzin  s io s try  K a ro lin y  S v e tle j, zaw iadom iła  O rzeszkow ą m ało  zn an a  l i te ra tk a  polska. ł 
pochodzen ia  czeskiego — A n to n in a  S m iśkova  (ur. 11-853) lis tem  z dn . 1.1 V  13938(1 1 

Sm i$kova (A ntoszka) b y ła  a u to rk ą  licznych  p rac  p opu larnonaukow ych , pośw ię 
conych narodow i czeskiem u i słow ack iem u, ja k  np . „ Jak  ży ją  w  C zechach, zw yczaje
i p o w iastk i czeskie", W arszaw a 1889, „K obiety  czeskie", K ro n ik a  R odzinna, 1892, 1 
brosz. W arszaw a 1892, „O C zechach, ich k ra ju  i życiu", W arszaw a 1895, „N asi po  <
b ra ty m c y  S łow acy", W arszaw a 1896, „D ziałalność k o b ie t czeskich  i ich udzia ł w  od­
rodzeniu  Czech", W arszaw a i!90®, C zechy i n a ró d  czeski, „H isto ry a  Czech", W ar 
.szawa 1908, „P od ręczn ik  języka czeskiego", W arszaw a 1908, a u to rk ą  licznych  a r ty ­
k u łó w  o czeskich p isa rzach  i. p o e tac h  n a  łam ach  p ra s y  po lsk ie j o raz  tłum aczką  
z czeskiego.

N a ty ch m iast po o trzy m an iu  listu  Sm iskovej w ysła ła  a u to rk a  „M arty" serdeczne 
zyczen.ia do ju b ila tk i.

W odpow iedzi n a  życzenia n ap isa ła  sędziw a p is a rk a  czeska m. in.:

„K dyby  eh V am  vyslov ila , ja k  g en ia ln i jsou  V.aśe d ila , foylo b y  to  n o siti vodu 
do m orę. J im  to vyslo v u ji a  h la sa ji a  V aśe s lav a  co d en  vzru s ta . A le  ve  ra n ę  m a te  
ć ten a fk u , jeż  na  sebe  necha p ó so b it silu , k ra su , p ra v d iv o s t V asich  vy tvorń  
a  m en ś  po su żu je  neż citi, k te r a  s  nad śen im  a s laskou p o jim a, co js te  v lożila  do 
sv£ch spisii" 81.

X

O m ów iona tu  po k ró tce  ko resp o n d en c ja  E lizy  O rzeszkow ej z w y b itnym i poetam i, 
p isa rzam i i dz ia łaczam i k u ltu ra ln y m i czeskim i n ie  w y cze rp u je  jeszcze rozleg łych  k o n  
ta k tó w  p isa rk i po lsk ie j z p rzedstaw icie lam i, spo łeczeństw a czeskiego. W  a rch iw um  
O rzeszkow ej zn a jd u jem y  jeszcze spo radyczne w ypow iedzi znanych  czeskich tłum aczy, 
red ak to ró w , w ydaw ców , dzia łaczy  społecznych I osób p ry w atn y ch , k tó ry c h  nieSpo 
sóib om inąć.

,a Z ofia Podlipsika, p is a rk a  czeska (1®33—1897). O Z. P od lipsk ie j p isa ła  na łam ach 
p rasy  po lsk ie j m . in . Sm iśkova (A ntoszka), B luszcz, 1898, s. 41.

80 L is t te n  z n a jd u je  s ię  w  zb io rach  a rch iw u m  E lizy  O rzeszkow ej.
81 L is t ten  z n a jd u je  się  w  zb iorach  a rch iw u m  E lizy  O rzeszkow ej.
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W  r .  1®8182, w k ró tc e  p o  n a w ią z a n iu  k o n ta k tó w  p r z e z  F . A. H o rę  z O rz eszk o w ą , 

^ w ró c ił  s ię  d o  n ie j  p i s a rz  i d z ie n n ik a rz  czesk i, a u to r  a r ty k u łu  o p is a rc e  p o lsk ie j,  
og ło szo n eg o  n a  ła m a c h  N a ro d n ic h  l is tó w  —  C o e lis ty n  L ip o s la v  F r ić  (1858— I1886), 
t łu m a c z  u tw o ró w  l i te r a c k ic h  p o ls k ic h  (g łó w n ie  B a łu c k ie g o  i S ie n k ie w ic z a )  o ra z  
ro s y js k ic h . F r ić  p ro s i ł  O rz e sz k o w ą  o a u to ry z o w a n ie  p rz e k ła d u  n a  c ze sk i k i lk u  m n ie j ­
szy ch  u tw o ró w , a  ró w n o c z e śn ie  o p r z e s ła n ie  m u  e g z e m p la rz a  n o w e l „ Z ło ta  n i tk a "
i „Zefi.reik“ . J a k  w y n ik a  z d ru g ie g o  l is tu  F r ić a ,  ró w n ie ż  z .1881 r., O rz e sz k o w a  p r z e ­
s ła ła  m u  trz e c i  to m  „N o w e l" , z a w ie ra ją c y  „Z  ró ż n y c h  s f e r “ i „W id m a" . T e  o s ta tn ie  
u k a z a ły  s ię  p t. „ Z tra c e n e  p f e lu d y "  w  p rz e k ła d z ie  F r ić a  n a k ła d e m  H y n k a  w  P r a d z e  
W r. 1882L T o m  te n  o ra z  p rz e k ła d  „ S tra c o n e g o "  p rz e s ia ł  O rz eszk o w e j r e d a k to r  S la -  
v fn a  w ra z  z  p o d z ię k o w a n ie m  l is to w n y m  d n . 2i6 IIII 1883'. r .

D n. 19 lu te g o  1882 r., J a n  H u d e c  (1856— 1940), a u to r  w ie rsz y  liry c z n y c h  i b a l la d  1,3 
o ra z  iszkiców  h is to ry c z n o l ite r a c k ic h , (szczeg ó ln ie  n a  t e m a t  p iś m ie n n ic tw a  p o łu d n io w o -  
s ło w ia ń sk ieg o ), p o n a d to  t łu m a c z  z p o lsk ieg o  i ro sy jsk ie g o , z w ró c ił s ię  d o  E liz y  O rz e sz ­
k o w e j p ro s z ą c  o w y b a c z e n ie  n ie d o c ią g n ię ć  w  jeg o  p rz e k ła d z ie  „ Z ło te j n i tk i" ,  ogło 
szo n y m  w  p ie rw sz y m  ro c z n ik u  Z o ry  (1882).

D is t O rzeszk o w ej do  H u d c a  n ie s te ty  się  n ie  z a c h o w a ł. J a k  m n ie  p o in fo rm o w a ł 
sy n  t łu m a c z a , V la d im ir  H u d ec , l is te m  z d n . 26 X-II 1952 r., c a ła  k o re s p o n d e n c ja  J a n a  
H u d c a  p rz e w ie z io n a  z o s ta ła  p o  je g o  ś m ie rc i  do  m ie js c a  jeg o  u ro d z e n ia , d o  M olen - 
fou rka  n a  M o ra w a c h . G m in ę  tę  e w a k u o w a n o  w  r. 1944, g d y ż  o k u p a n t  u rz ą d z ił  n a  
ty c h  te r e n a c h  p o lig o n  w o jsk o w y . C a łą  k o re s p o n d e n c ję  z a p a k ó w a n o  w te d y  w  s k rz y n ie
i sch o w a n o . P o  p o w ro c ie  d o  M o le n b u rk a , p o  w y z w o le n iu  C z ec h o sło w a c ji, s k rz y ń , 
W k tó ry c h  s c h o w a n o  k o re s p o n d e n c ję  J a n a  H u d c a  z a u to r a m i  p o lsk im i, n ie  o d n a lez io n o . 
N a leż y  w ię c  p rz y p u sz c z a ć , że  w s z y s tk ie  l is ty  p o lsk ic h  l i t e r a tó w  d o  z n a n e g o  t łu m a c z a  
czesk ieg o  zag in ę ły .

P ie rw sz e g o  p rz e k ła d u  u tw o ró w  E lizy  O rz eszk o w e j n a  ję z y k  c ze sk i d o k o n a ł ju ż  
W r. 1875 J e r z y  B i t tn e r  (1846— 1980), u c z e s tn ik  p o w s ta n ia  p o lsk ie g o  w  1&63 r., z n a n y  
a k to r  czeski, i a u to r  l ic z n y c h  fe lie to n ó w  i sz tu k , t łu m a c z  p o lsk ic h  n o w e l i u tw o ró w  
d ra m a ty c z n y c h  n a  ję z y k  czesk i. J e g o  tłu m a c z e n ie  „ C n o tliw y c h "  u k a z a ło  s ię  w  la ta c h  
1875—.1876 n a  ła m a c h  S lo v a n sk y c h  lis tó w .

K s ię g a rz  i n a k ła d c a  E d u a rd  Y a le c k a  (18411—1905), m a ją c  z a m ia r  w y d a ć  „ C n o tl i ­
w y c h "  w  fo rm ie  k s ią ż k o w e j, z w ró c ił  s ię  d n . 12 lu te g o  1'884 r .  d o  a u to r k i  p o w ie śc i 
z p r o ś b ą  „o  u d z ie le n ie  a u to r s k ie g o  p o z w o le n ia "  n a  to  w y d a n ie . N a le ż y  p rz y p u szc z ać , 
że  O rz e sz k o w a  u d z ie l i ła  sw eg o  zez w o len ia , g d y ż  k s ią ż k a  ta  p t .  „ C n o s tn i ‘ u k a z a ła  się  
je szc ze  w  ty m  sa m y m  ro k u  n a k ła d e m  E. G re g ra  i E . V a le ć k i w  P ra d z e .

D o s p o p u la ry z o w a n ia  tw ó rc zo śc i O rz eszk o w e j w  C zec h ac h  p rz y c z y n ił  się  p r z e ­
k ła d a m i  je j  u tw o ró w  ró w n ie ż  sk ro m n y  n a u c z y c ie l s z k o ły  w ie js k ie j  w  S la v k o v ic a c h  
k o ło  N o v eg o  M ś s ta  n a  M o ra w a c h , J ó z e f  K o n e rz a  (1185®—il948) 8*, z a s łu ż o n y  tłu m a c z , 
p is a rz  i  p u b lic y s ta .

N a  p ro śb ę  o p r z e s ła n ie  m u  a d r e s u  p o lsk ie j  p i s a r k i  p o d a ł  go  m u  A. W iś lic k i, r e d a k ­
to r  P rz e g lą d u  T y g o d n io w eg o , w  d n . 2'9 w rz e ś n ia  1889 r. L is te m  z dn. 8 p a ź d z ie rn ik a

82 D w a  l is ty  F r ić a  z  1881 r. s ą  b e z  d a ty .
83 S w o je  u tw o ry  p o e ty c k ie  o g ła s z a ł  n a  ła m a c h  Z o ry , K o lę d , S v e to z o ru , K v e tó w . 

O b z o ru  i in . p is m  czesk ich .
84 K o n e rz a  u ż y w a ł p se u d o n im ó w  W o jc iec h  B a rd o u n , J .  S la v k o v ić , J .  J .  S in ica , 

J . P e s t r y ,  J .  R o z v a h a , K a r .  K o to u ć ek .
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teg o ż  ro k u  z w ró c ił  s ię  K o n e rz a  d o  O rz eszk o w e j z (p rośbą o z e z w o le n ie  n a  d o k onan ie- 
p rz e k ła d u  k i lk u  u tw o ró w  o ra z  n a  w y d a n ie  n ie k tó ry c h  p rz e z  n ieg o  ju ż  tłu m a cz o n y ch .

W  ipam iątkafch  p o  tłu m a cz u , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  p o s ia d a n iu  ro d z in y  tłu m a c z a  
w  Z d a rz ę  n a  M o ra w a c h , j e s t  l i s t  O rz eszk o w e j z  d n . 17 X  11889 r , w  k tó r y m  chętn ie- 
z ez w a la  n a  d o k o n a n ie  p rz e k ła d ó w .

D ru k ie m  u k a z a ła  s ię  ty lk o  m a ła  lic z b a  d o k o n a n y c h  p rz e z  K o n e rz ę  tłu m a cz eń . 
P rz y to c z y m y  (tu:: „L o v  je p ic  n a  re c e  N & n n e "  '{ fra g m e n t z  u tw o n u  p t. „ .Ludzie i k w ia ty  
n a d  N ie m n e m "), V e sn a , VM I, 1889, „ C h a m  („C h am "), P r a h a  18189, H y n e k  „ T a d ea ś"  
(„T ad eu sz"), V e sn a , X , '1891.

W k ró tc e  po  u k a z a n iu  się  p o w ie śc i „ B en e  n a t i" ,  w y d a n e j  p rz e z  G e b e th n e ra  
w  1891 r „  E d w a rd  J e l in e k  z w ró c ił  u w a g ę  n a  t e n  u tw ó r  z n a n e m u  n a k ła d c y  c ze sk iem u  
F ra n c is z k o w i S im ać k o w i.

S im a ć e k , k tó r y  ju ż  w  r. 1889 w y d a ł  „ D z iu rd z ió w "  w  tłu m a c z e n iu  N o rb e r ta  
M rś tik a , p r o s i  O rz e sz k o w ą  o z ez w o len ie  n a  w y d a n ie  „ B en e  n a t i "  w  p rz e k ła d z ie  c ze ­
sk im  B o ż en y  K v a p ilo v e j  i(M99>—il935). ■

„Cinim tak tedy v plne duvere że vzhledem k laskave pfimluve pana Jelinka . .
me -prośbę svoleni ,Sveho neodepfete"

p isz e  S im a ć e k  w  l iś c ie  z d n ia  6 V  1892.

„ B en e  n a ti "  j e d n a k  w  p rz e k ła d z ie  Jó z e fa  P a u l ik a  w y d a ł  z a ło ż y c ie l  c za so p ism a  
P o s e ł z P r a h y  w  ty m  sa m y m  ro k u .

W  n a s tę p n y m  ro k u  S im a ć e k  w y d a ł  „ M ir ta lę "  w  tłu m a c z e n iu  ż o n y  p o e ty , t ł u ­
m a c z a  u tw o r ó w  p o lsk ic h  i p o lo n o fila  F ra n c is z k a  K v a p ila ,  k tó rz y  —  p o n ie w a ż  J e l in e k  
n ie  z a p o z n a ł g o  z p r z e b y w a ją c ą  w  P r a d z e  p i s a r k ą  p o ls k ą  —

„ R o z g n ie w a ł s ię  n a  m n ie  ś m i e r t e ln i e . . .  i d a w n a  n a s z a  p rz y ja ź ń  o d tą d  n a
dysonans narazyła" 85.

Z a  p o ś re d n ic tw e m  J a n a  K a r ło w ic z a  O rz e sz k o w a  p rz e s ła ła  B o ż en ie  K v a p ilo v e j, 
a u to r c e  p is z ą c e j p o d  p se u d o n im e m  A lleg ro , p o w ie śc i d la  m ło d z ież y  o ra z  u tw o ró w  d r a ­
m a ty c z n y c h , sw ą  p o d o b iz n ę . W  liś c ie  z d n . 3 Oli 1894, K v a p ilo v a , t łu m a c z k a  u tw o ró w  
p o lsk ic h  i ro sy jsk ic h , w y ra ż a  se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  za  m iłą  n ie s p o d z ia n k ę  o ra z  
u b o le w a n ie , ż e  w  r o k u  u b ie g ły m  n ie  p o z n a ła  o so b iśc ie  a u to r k i  „ M ir ta li" .

P o d c z a s  d ru g ie g o  p o b y tu  O rz eszk o w e j w  P ra d z e ,  w  s ty c z n iu  1893 r., z e tk n ę ła  się  
o n a  d z ię k i  p o ś re d n ic tw u  E d w a rd a  J e l in k a  z n a u c z y c ie lk ą  W ilm ą  S o k o lo v ą -S e id lo v ą  
(u r. 1859), a u to r k ą  l ic z n y c h  w ie rsz y  d la  d z ie c i (je j „ M a c ie rz a n k ę "  tłu m a c z y ła  M a r ia  
W y s ło u c h o w a )so, t łu m a c z k ą  z p o lsk ieg o  i ro sy jsk ie g o .

Sześć  l is tó w  S o k o lo v e j, z a c h o w a n y c h  w  a rc h iw u m  O rz e s z k o w e j87, w y ra ż a  w ie lk i  
p o d z iw  d la  tw ó rc z o śc i P o lk i, w s p o m in a  je j  p o b y t  w  s to lic y  C zech  w  r. 1'893 i d o ty cz y  
też  s p ra w  t łu m a c z e n io w y c h . W  ro k u  b o w ie m  1893 u k a z a ł  s ię  w  D iv ć im  s v e te  p r z e k ła d  
„A . B. C .“ p ió ra  S o k o ło v e j. N a  u w a g ę  z a s łu g u je  z w ła szc za  o b sz e rn y  l i s t  z dn . 4  I I  
1907 r„  w  k tó r y m  jeg o  a u to r k a  p is z e  o s to so w a n e j p rz e z  H a b sb u rg ó w  z a sa d z ie  „ d iv id e  
e t  im p e ra " , p o w o d u ją c e j ro z d ź w ię k i p o m ię d z y  P o la k a m i i C zecham i, n a  te r e n ie  
a u s t r ia c k im . W  ty m  sa m y m  liśc ie  p o d a je  S o k o lo v a  w ia d o m o ść  o z ły m  s ta n ie  z d ro w ia  
E liśk i K ra s n o h o rs k ie j.

85 W  liś c ie  J e l in k a  d o  O rz eszk o w e j z d n . 38  I l!893.
80 T y d z ień , 1904, s. 58.
87 L is ty  p o c h o d z ą  z d n . 24 I 1893, 5 'IV  1893. 4  'I 1894, 30 X I I  1900, 4 III 1007,
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O s ta tn i  l i s t  S o lto lo v e j, z  d n . 217 V  1910, z a c h o w a n y  w  z b io ra c h  a rc h iw u m  O rz e s z ­
k o w e j, s k ie ro w a n y  p ra w d o p o d o b n ie  do  d o m o w n ik ó w  p is a rk i ,  n a p is a n y  j e s t  w  p rz e c i­
w ie ń s tw ie  d o  p o p rz e d n ic h  w  językiu p o lsk im . C z y ta m y  ta m  sz c ze re  s ło w a  d z ia ła c z k i  
c z e s k ie j :

„N ie  W y s a m i s tra c i l iś c ie  —  s tra c i ło  c a łe  S ło w ia ń s tw o , w sz y s tc i,  k tó rz y  p i liśm y  
z k ry s z ta ło w e j k ry n ic y  teg o  w ie lk ie g o  s e rc a ,  k t ó r e  o d c z u w a ło  c ię ż k ie  b o le  lu d z ­
k o śc i i b y ło  p e łn o  m iło śc i d la  P o ls k i  i d la  b liź n ic h . U  w a s  w  C z ec h ac h  cześć  Je j. 
n ie z a p o m n ia n a !  G o rą c a  m iło ść  J e j  p a m ię c i!"

F ra n c is z e k  J ó z e f  P a y l iś ta  (u r. 118713), t łu m a c z  K o n o p n ic k ie j,  T e tm a je r a  i in ., p o d  
w ra ż e n ie m  o g ło szo n ej w  r. 1893 p o w ie śc i „D w a  b ie g u n y " , k t ó r ą  o k re ś l ił  j a k o  „ p e r łę  
l i t e r a tu r y " ,  z w ró c ił  s ię  w  l iś c ie  z  d n . 13 X  il898 r .  do  a u to r k i  o z ez w o len ie  n a  a u to ­
ry z o w a n y  p r z e k ła d  w s p o m n ia n e j  p o w ie śc i  n a  ję z y k  czesk i. U tw ó r  te n  u k a z a ł  się  
je d n a k  w  t łu m a c z e n iu  F ra n c is z k a  K o v a ro v ić a  p t. „D v a  sv e ty "  n a  ła m a c h  C e sk e  
d e m o k ra c ie .

D n . 8 lu te g o  1896 r. n a p is a ł  d o  O rz e sz k o w e j p is a r z  i p u b lic y s ta  cze sk i, J ó z e f  
P e lc l  (1861—il'9il6), w y d a w c a  s z e re g u  c za so p ism  ja k ;  R o z h le d y  (1891— 1909). K n ih o v n y  
R o z h le d u  '(I18S4—11906), K r i t ic k e  k n ith o y n y  (1896—3.905), B ib l ia te k y  s o c ia ln ic h  a  p o li-  
tic k y c h  n a u k  (1895— 1903) i in . O d w o ły w a ł s ię  on  do  p o lsk ie j  .p isa rk i „ w  im ię  T w y c h  
p r a g n ie ń  p ra w d z iw e j o św ia ty  i o sw o b o d z e n ia  lu d z k o śc i" , p ro sz ą c  o p r z e s ła n ie  o d p o ­
w ie d z i n a  n a s tę p u ją c e  p y ta n ia  d la  o g ło szen ia  io h  w  R o z h le d e c h :

„ J a k  p o jm u je sz  P a n i  z g o d n e  p o ży c ie  ró ż n y c h  n a ro d o w o śc i o b o k  sie b ie ?  J a k i e  
w a ru n k i  k u l tu ra ln e ,  j a k i  p o d k ła d  p o lity c z n o -e k o n o m ic z n y , ja k ie  u s ta w o d a w s tw o , 
j a k ie  o g ó ln e  e ty c z n e  p r in c ip ia ,  j a k i  ro d z a j p o lity c z n e j p ra c y , j a k i  k ie r u n e k  ży c ia  
sp o łe cz n eg o  i k u l tu ra ln e g o  u z n a je s z  P a n i  za  sk u te c z n y  d la  o s ią g n ię c ia  p o k o ju  n a ­
ro d o w o śc i, ż y ją c y c h  w  je d n y m  zag o n ie?  W  czym  d o p a tr u je s z  s ię  P a n i  p rz y c z y n y  
a  w  czy m  u śm ie rz e n ia  n a ro d o w e g o  a n ta g o n iz m u ?  C zy  m y ś lis z  P a n i ,  że  n a ro d o ­
w o śc io w e  z a ta rg i  ibędą t r w a ły  d o p ó ty , d o p ó k i n ie  n a s ta n ie  z u p e łn e  o św ie c e n ie  
d u sz y , m y ś li  i s e rc  czy  też , ż e  w a lk ę  tę  w y ró w n a  i u s u n ie  so c ja ln y , e k o n o m ic z n y  
■bój s ta n ó w  a  k la s ? "

Z n a n y  p u b l ic y s ta  i t łu m a c z  J a r o s ła w  R o zv o d a  (ilS6®—'1920) ta k ż e  w y s to s o w a ł do  
O rz eszk o w e j l i s t  ( w  d n . 13 lu te g o  1900 r.) z p ro ś b ą  o z e z w o le n ie  n a  d o k o n a n ie  p i'ze - 
k ła d u  „ A rg o n a u tó w "  i „ I s k i e r " a8. R ó w n o c z eśn ie  p rz e p ra s z a  a u to rk ę ,  ż e  b ez  je j  z e ­
z w o len ia  zaczę to  ju ż  d ru k o w a ć  „ P ie śń  p r z e rw a n ą "  8n.

Z e z w o le n ie  n a  t łu m a c z e n ie  „ I s k ie r "  d a ła  O rz e sz k o w a  ju ż  w  liśc ie  z dn . 2  IiV 1898 
Jó z e fo w i K u ć e ro w i k tó r y  je d n a k  z re z y g n o w a ł z p rz e k ła d u ,  o c z y m  św ia d c z y  n o ta tk a  
W a c ła w a  K re d b y  n a  m a rg in e s ie  teg o  l is tu .  Z a w ia d o m io n a  o  re z y g n a c ji  K u ć e r y  pisze- 
E liza  O rz eszk o w a  w  d n . 9 X I  d o  R o zv o d y , t łu m a c z a  P r u s a ,  S ie n k ie w ic z a , K le m e n sa  
Ju n o s z y  i in . ” , k tó r y  p o d ró ż u ją c  w  1896 r., po  ro s y js k im  z a b o rz e , p o d e jr z a n y  o d z ia -

88 „ I s k ry "  w  t łu m a c z e in u  R o z y o d y  u k a z a ły  s ię  w  r. 1®Q1 n a k ła d e m  J .  O tto  
w  P ra d z e .

89 „ P re ru ś e n a  p is e ń " ,  „N o v y  H a y lić e k , K la d n o , 1900. „ P ie ś ń  p r z e r w a n a "  w  p r z e ­
k ła d z ie  R o z y o d y  u k a z a ła  s ię  p o n a d to  w  P ilz n ie  w  1911 r., n a k ła d e m  t łu m a c z a  a  ta k ż e , 
w ra z  z in n y m i o p o w ia d a n ia m i,  w  N o w y m  B ydiżow ie. O z ez w o len ie  n a  p rz e k ła d  te j 
p o w ie śc i p ro s iła  ju ż  p ism e m  z d n . 18 X  1896 M ila d a  V ao k o v a , k tó r a  b a w i ła  t r z y  l a t a  
n a  W o ły n iu  i ta m  n a u c z y ła  s ię  p o lsk ieg o .

L is t  te n  z n a jd u je  s ię  w  z b io ra c h  B ib lio te k i  M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  P ra d z e . 
ot Z u tw o ró w  O rz eszk o w e j t łu m a c z y ł  i o g ło s ił R o z v o d a  w  fo rm ie  k s ią ż k o w e j, 

p ró c z  w y m ie n io n y c h  p o w y ż e j n a s tę p u ją c e :  „A  p is e ń  a t ’ p la c e  a  j in e  ,p o v id k y “ , ,jj  p ieśń . 
nieCh z a p ła c z e  i  in n e  o p o w ia d a n ia " , R o k y c a n y , 19213, „ B a b ić k a "  („ B a b u n ia " ) , P r a h a ,  
1915, V ilim e k , „ K e r  b z u "  („ K rz a k  b zu "), P lz e ń  1911, n a k ł.  t łu m a c z a .
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ła ln o ść  p o lity c z n ą  a r e s z to w a n y  z o s ta ł  p rz e z  w ła d z e  c a r s k ie  i t r z y m a n y  by} w  a re sz c ie  
ś le d cz y m  w  la ta c h  1898—4897 w  C y ta d e li  w a rs z a w s k ie j :

„S k o ro  p . K u c z e ra , d la  ja k ic h k o lw ie k  p rz y c z y n  z rz e k a  s ię  z a m ia ru  tłu m a *  
c z e n ia  n a  ję z y k  c ze sk i m o ic h  „ I s k ie r" ,  n ie  m a m  ż a d n e j  p rz y c z y n y  inie przesłać 
P a n u  u p o w a ż n ie n ia  n a  to  t łu m a c z e n ie ; i o w sze m  p rz e s y ła m  j e  z  u p rz e jm y m  p o ­
d z ię k o w a n ie m  za  ży cz liw e  d la  m o je j p r a c y  c h ę c i" ”2.

J a r o s ła w  R o zv o d a , o p ró cz  t łu m a c z e ń  z  p o lsk ieg o , ro sy jsk ie g o  i u k ra iń s k ie g o , 
o g ło s ił w ie le  a r ty k u łó w  n a  t e m a t  s to s u n k ó w  p o lsk o -ro sy jsk ic h . W  S a m o s ta tn o s t i ,  
1898, p u b lik o w a ł fe lie to n y  p t .  ,,V z p o m in k y  z  m e h o  ż iv o ta  v  r u s k y c h  v e z e n io h “ . B y ł 
o n  p o n a d to  tw ó rc ą  z a ło żo n eg o  w  r . 1909' „ S e k r e ta r ia tu  c ze sk o -p o lsk iag o " , m ie sz c z ą ­
cego  s ię  w  P r a d z e  p r z y  u lic y  H yibernsik iej 30 i o d d a ją c e g o  d u ż e  u s łu g i  w z a je m n y m  
s to s u n k o m  c z e sk o -p o lsk im  °3. O d z ia ła ln o śc i R o z v o d y  p i s a ł  m . in . J a n  M a g ie ra  w  a r ­
ty k u le  „N as i p rz y ja c ie le "  04.

O z a m ia rz e  R o z v o d y  tłu m a c z e n ia  „ A rg o n a u tó w "  d o w ie d z ia ła  s ię  A g n ie żk a  
P isk a ć k o v a , k tó r a  l is te m  z  d n . 6  I I I  1900 r .  z a w ia d a m ia  a u to r k ę  p o w ie śc i:

„ P o n ie w a ż  p o s ia d a  on (R ozvoda) d o sk o n a łą  z n a jo m o ść  ję z y k a  p o lsk ieg o , b ę d z ie  
je g o  p r a c a  n ie ró w n ie  le p s z ą  od  m o je j ,  w ię c  c z u ję  s ię  w  o b o w ią z k u  u s tą p ić  je m u
1 w z d a ję  się  b a rd z o  rz a d k ie g o  d la  m n ie  u p o w a ż n ie n ia , k tó re g o  o tr z y m a ła m  od  
W ie lm o żn e j P a n i  w z g lę d e m  'b a rd zo , b a rd z o  p ię k n e j  p o w ie śc i te j" .

P o w ie ść  „ A rg o n a u c i"  w  p rz e k ła d z ie  R o z v o d y  —  o ile  p rz e k ła d  t a k i  z o s ta ł  rz e c z y ­
w iśc ie  d o k o n a n y  —  n ie  u k a z a ła  s ię  j e d n a k  w  fo rm ie  k s ią ż k o w e j.

D o n e s to ró w  c ze sk ich  t łu m a c z y  z p o lsk ieg o , w ra z  z d re m  J ó z e f  S v i t i le m  K a rn i-  
k e m  .należy  F ra n c is z e k  V o n d ra ć e k  (u r. 1865), b y ły  n a u c z y c ie l w  C h ra s t i .  J e g o  z a in te ­
r e so w a n ie  s p ra w a m i p o lsk im i w z b u d z ił  —  p o d o b n ie  j a k  u  ty lu  in n y c h  —  E d w a rd  
J e l in e k .

K o re sp o n d e n c ja  b y łe g o  le k to ra  ję z y k a  p o lsk ie g o  w  W y ższe j S z k o le  H a n d lo w e j 
w  P ra d z e , t łu m a c z a  A sn y k a , K a sp ro w ic z a , K o n o p n ic k ie j ,  P r u s a ,  R y d la , S ie n k ie w ic z a , 
T e tm a je ra ,  W e y sse n h o ffa , Ż e ro m sk ie g o  i in . z  a u to r a m i  p o lsk im i j e s t  b a rd z o  b o g a ta . 
O p ró c z  116 l is tó w  L u c ja n a  R y d la  M z n a jd u ją  s ię  w  z b io ra c h  V o n d ra ć k a  ( ja k  m n ie  
p o in fo rm o w a ła  l is te m  z dn . 30 I 1951 A . B a la jk o v a -H e c z k o v a )  l is ty  Ż e ro m sk ieg o , 
A sn y k a , P rz y b y sz e w sk ie g o , T e tm a je ra ,  W e y sse n h o ffa , R o s tw o ro w sk ie g o , M . S z u k ie -  
w ic za , L an g e g o , K rz y w o sz e w sk ie g o  i in . Z n a jd u je  s ię  ta m  ró w n ie ż  i o d p o w ied ź  
O rz e sz k o w e j n a  l is t  t łu m a c z a  „ M a rty "  00 z d n . 2 1 lu te g o  1906 r. W  liś c ie  ty m  V o n - 
d ra ć e k  p o  o trz y m a n iu  p o le c e n ia  p rz e z  r e d a k c ję  b ib lio te k i  „ D iv ć im  s rd c e m "  d o k o ­
n a n ia  w y b o ru  i  p rz e t łu m a c z e n ia  k ró ts z y c h  p o w ie śc i O rz e sz k o w e j, p rz e z n a c z o n y c h  d la  
d z ie w c z ą t  w  w ie k u  od  l a t  12, p ro s i  a u to r k ę  o  p o m o c  w  d o k o n a n iu  te g o  w y b o ru  
i o z ez w o len ie  n a  p rz e k ła d :  „V ed a  że  v  ż iv e m  v e d o m i v z a je m n o s t i  ć e s k o -p o ls k ś  te to  
s łu ż b y  m i  n e r a ć i t e  o d e p f it i" .

E m a n u e l  M a sa k  (u r. 1883), k tó r y  w e  w ła sn e j  p ra c y  p is a r s k ie j  u w z g lę d n ia ł  w  sze ­
ro k ie j  m ie rz e  p o ls k ą  tw ó rc zo ść  l i te r a c k ą ,  o g ła sz a ją c  w  M e d ita c ji ,  E v ie , H lid c e  i n a

02 R ó w n ie ż  1 te n  l is t  z n a jd u je  s ię  w  z b io ra c h  B ib lio te k i M u z e u m  N a ro d o w e g o  
w  P ra d z e .

1,3 In fo rm a c je  o ,,S e k re ta r ia c ie  czeS k o -p o lsk im " z n a jd u je m y  m . in . w  S ło w ie  P o l ­
sk im  o ra z  K u r ie rz e  W a rsz a w sk im  z l ip c a  1909 r.

M N o w a  R e fo rm a , 1904, n r  096.
8S P o r . A. B a l a j k o v a  - H e c z k o v a  „D o p isy  L u c ja n a  R y d la  F r a n t iś k u  V on- 

d ra ó k o v i" , S la v ia , X X , z. 2/3.
9,i P r a h a ,  1906, P o l i t ik a .  „ Ś m ie rć  d o m u "  („ S m rt’ d o m u ")  w  t łu m a c z e n iu  Von 

d ra ć k a  u k a z a ła  s ię  n a  ła m a c h  N iv y , MI, 1893.
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dam ach in n y c h  p ism  m o ra w s k ic h  s tu d ia ,  p r z e k ła d y  a  także szk ice , szczeg ó ln ie  o J u ­
liu szu  S ło w a c k im  i N o rw id z ie , w  d a ls z e j z a ś  k o le jn o śc i  o O rz eszk o w e j, K o n o p n ic k ie j ,  
Ś w ię to ch o w sk im , R e y m o n c ie , G o m u lic k im  i in ., p ro s i  w  liś c ie  z dn . 24 X  1905, b y  
m u O rz eszk o w a  zezw o liła  n a  p rz e ło ż e n ie  u tw o ró w  z a w a r ty c h  w  to m ie  p t .  ,,P rz ę d z e " . 
Zezwolenie n a  d o k o n a n ie  p rz e k ła d u  l i t e r a t  m o ra w s k i  z a p e w n e  o trz y m a ł. (W a rto  tu  
O z n ac z y ć , że  s to su n e k  M a sa k a  do S ło w a c k ie g o  O bszern ie  o m ó w ił M a r ia n  S z y jk o w sk i  
W- k s ią żc e  p t. . .P o lsk i ro m a n ty z m  w c ze sk im  ży c iu  d u c h o w y m " , P o z n a ń  1947).

W  dn . 26 V II  1901 r e d a k to r  c za so p ism a  D iv ad lo , V o jta  S te in -T a b o rs k y  (ur. 1850). 
a u to r  lic z n y ch  p r a c  z z a k re s u  te a tro lo g ii  o ra z  u tw o ró w  d ra m a ty c z n y c h , p r o s i ł  a u to r k ę  
..Meira E z o fo w ic z a '1 o p ra w o  u d ra m a ty z o w a n ia  teg o  u tw o ru ,  d o b rz e  z n a n e g o  w  C ze­
ch ach  z p rz e k ła d ó w  W a c ła w a  P o k a  117 o ra z  F. A. H o r y BS,

..C hęć p rz e ro b ie n ia  p o w ie śc i m o je j p t. M e ir  E zo fo w icz  n a  u tw ó r  scen iczn y  
je s t  d la  m n ie  z aszczy tem , za  k tó ry  d z ię k u ją c , a u to r s k ie  z ez w o len ie  sw o je  n a  w y ­
k o n a n ie  te j  p rz e ró b k i  p rz e s ła ć  śp ie sz ę '1,

Pisze O rz eszk o w a  w  liś c ie  w  d n . 7 VHII 1906 8<l.
W  liśc ie  z dn . lfl HI k o m u n ik u je  T afoorsky , że:

„ P ra c ę  w  z a ry sa c h  u k o ń c z y łe m  . . .  don o szę , iż ro z d z ie li łe m  sz tu k ę  n a  5 a k ­
tó w  . . . ,  w  k tó ry c h  u m ie śc iłe m  n a jw a ż n ie js z y  i n a jg łó w n ie js z y  m a te r i a ł11.

D a le j p isze  d r a m a tu r g  czesk i;

„C hoć n ie z n a n y , je s te m  n a  ty le  n a tr ę tn y ,  że  o śm ie la m  się  t ru d z ić  S z a n o w n ą  
P a n ią  jeszcze  je d n ą  p ro ś b ą :  c h c ia łb y m  d a ć  s w ą  d r a m a ty z a c ję  do  p rz e t łu m a c z e n ia  
n a  ję z y k  p o lsk i ro d o w ite m u  P o la k o w i (e w e n tu a ln ie  p rz e z  P a n ią  w s k a z a n e m u )  
i p ro s iłb y m , b y  S z a n o w n a  P a n i  d o  c z a su  u k o ń c z e n ia  t łu m a c z e n ia  n ik o m u  u  S ie b ie  
w  k r a j u  p o z w o le n ia  n a  d r a m a ty z a c ję  n ie  d a w a ła ,  a  ta k o w e  z a c h o w a ła  w y łą c z n ie  
d la  m n ie , p o n ie w a ż  r a d  b y m  i ta m  w y s ta w ić  p r a c ę  m ą  n a  scen ie " .
N ie  w ie d z ia ł  T afoorsky , że  p o lsk a  d ra m a ty z a c ja  „ M e ira  E zo fo w ic za 11, d o k o n a n a  

już  b y ła  p rz e z  A n ie lę  K o rn g u tó w n ę  i g ra n a  w  1902 r .  i ż e  w ła śn ie  w  ty m  c za s ie  
u k a za ła  się  d ru k ie m .

R ó w n ie ż  O rz eszk o w a  n ie  w ie d z ia ła  w te d y  je szcze  o te j  k siążeczce , gd y ż  K o rn -  
g u tó w n a  p isze  d o p ie ro  w  liśc ie  z dn . 18 MI .1907 ro k u  10°:

,,N a rę ce  p a n a  M e y e ta 101 w y s ła ła m  d la  W as, C zcig o d n a  P a n i ,  b ia łą  k s ią ­
żeczk ę : „M e ira  E zo fo w ic za 11102 w  sc e n ic z n y m  u k ła d z ie . P rz e d  la ty  z a c h ę c o n a  do 
te g o  p rz ez  L eo p o ld a  M e y e ta , u sc e n iz o w a ła m  d la  t e a t r u  lu d o w e g o  „ M e ira  E zofo -

D o p ie ro  w  św ie t le  p o w y ższeg o  z ro z u m ia łe  s t a ją  s ię  s ło w a  O rz eszk o w e j, n a p is a n e  
T a b o rsk ie g o  dn . 22 L I 1907 r.:

„W  P o lsce , k to ś  z G a lic j i  p rz e ro b i ł  ju ż  n a  s c e n ę  M e ira  E zo fo w icza , a le  p rz e ­
ró b k i te j n ie  z n am  i. n ie  s ły sz a ła m  d o tą d  ,a.by n a  ja k ą k o lw ie k  sc e n ę  w s tą p i ła .  N ie  
p a m ię ta m  też  n a z w is k a  a u to r a  p rz e ró b k i .  M y ślę  w ięc , że  p rz e t łu m a c z e n ie  n a  jęz.

97 P r a h a ,  1 8 8 1 .
811 P r a h a ,  1 8 8 1  o ra z  1 8 8 6 .
M L is ty  E lizy  O rz eszk o w e j d o  S te in a -T a b o rs k ie g o  z dn . 7 V I I I  1 9 0 6 ,  2 2  I I  1 9 0 7 ,  

° r a z  u  X ) I  1 9 0 7  z n a jd u ją  s ię  w  z b io ra c h  B ib lio te k i M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  P ra d z e . 
W  a rc h iw u m  O rz eszk o w e j z n a jd u ją  s ię  l is ty  T a b o rsk ie g o  z d n . 2 6  V I I  1 0 0 6 ,  1 9  I I  

1907 3 I I I  1 9 0 7 .  2 6  X  1 0 0 9  o ra z  1 7  X I I  1 9 0 9 .
*00 L is t  te n  z n a jd u je  s ię  w  z b io ra c h  a rc h iw u m  E liz y  O rz eszk o w e j.
101 A d w o k a t  w a rsz a w sk i, p rz y ja c ie l  E liz y  O rz eszk o w e j.
102 E liz a  O r z e s z k o w a  M e ir  E zo fow icz, s z tu k a  w  p ię c iu  a k ta c h . P rz e ro b i ła  

'■ p o w ie śc i n a  scen ę  A. K a lla s , W. Z u k e rk a n d l,  Z łoczów .

7 Przegląd Zachodni I------,

w icza“ .
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p o lsk i  P a n a . ta m ta  ma p rz e sz k o d z ie  s ta ć  n ie  b ęd z ie , ty m  w ięce j, że  scen  p o lsk ich  
d u ż y c h  j e s t  'k ilk a , w ię c  je d n e  z je d n e j ,  a  in n e  z in n e j p rz e ró b k i  k o rz y s ta ć  m ogą  
i lep sza  zw y c ię ży  g o rs z ą 11.

D o p ie ro  w  p a ź d z ie rn ik u  1909 r. p rz e s ia ł  T a b o rs k y  a u to rc e  „ M e ira “ u tw ó r  ten  
u d ra m a ty z o w a n y  w  p rz e k ła d z ie  p o lsk im , d o k o n a n y m  p rz ez  P o d w o rsk ie g o . E g ze m ­
p la rz e  te g o  tłu m a c z e n ia  p rz e s ła ł  T a b o rs k y  ró w n ie ż  te a t ro m  w  W iln ie , w  W arsz a w ie  
(T e a tr  R o z m a ito śc i i Ż a rg o n o w y ) o ra z  T e a tro w i  Ż a rg o n o w e m u  w  Ł od zi. W aż n e  b y łab y  
s tw ie rd z e n ie , czy  d ra m a ty z a c ja  p o lsk ie j  p o w ie śc i, d o k o n a n a  p rz e z  a u to r a  czesk iego , 
w y s ta w io n a  b y ła  k ie d y k o lw ie k  n a  sc e n a c h  p o lsk ich .

W  p o ro z u m ie n iu  z W ac ła w e m  K r e d b ą  n a u c z y c ie lk a  czesk a  P a v la  M a te rn o v a  
(1858— 19213) 103, a u to r k a  w ie rs z y  l iry c z n y c h  o ra z  k s ią ż e k  d la  dz ieci, t łu m a c z k a  K o n o p ­
n ick ie j —  z k tó r ą  z e tk n ę ła  s ię  o so b iśc ie  w  K ra k o w ie  W r . 1902 —  o ra z  w sp ó łc z esn y c h  
j e j  p o e tó w  p o lsk ich , z w ró c iła  się  do  O rz eszk o w e j, b y  o trz y m a ć  z ez w o len ie  n a  t łu ­
m a c z e n ie  „ d w u g ło su "  ,.A d a s t r a " .  .Na je j  p ro śb ę  z d n . 12 V:IiI 1907 r .  z p e w n o śc ią  
n a d e sz ła  o d p o w ie d ź  p o z y ty w n a , g dyż  t łu m a c z e n ie  teg o  u tw o ru  d o k o n a n e  p rz e z  M a- 
te rn o v ą  u k a z a ło  s ię  w  r. 1911 n a k ła d e m  O tta  w  P ra d z e .

Je sz cz e  d ru g i  l is t  M a te rn o v e j  (k tó ra  o g ło s iła  ju ż  w  la ta c h  1898—il®99 n a  ła m a c h  
Z e n sk e h o  s v e tu  p r z e k ła d  „ P a n n y  R ó ży "), z a c h o w a ł s ię  w  a r c h iw u m  O rz e sz k o w e j m - 
C zesk a  b o jo w n tc z k a  o e m a n c y p a c ję  k o b ie t  z a p ra sz a  w  ty m  liś c ie  a u to r k ę  „ M a rty "  
n a  d ru g i z ja zd  k o b ie t  c ze sk ich , k tó r y  s ię  o d b y ł w  P r a d z e  w  c z e rw c u  1908 r. Do l is tu  
teg o  d o łąc zy ła  o n a  d ru k o w a n y  p r o g r a m  z ja z d u .

T a k  w ięc  w  sk ró c ie  p r z e d s ta w ia ją  s ię  k o n ta k ty  E lizy  O rz eszk o w e j z  p r z e d s ta w i­
c ie la m i n a ro d u  czesk ieg o , n a ro d u , d la  k tó re g o  p is a r k a  p o lsk a  ż y w iła  u c z u c ia  n a j ­
szcze rsze j p rz y ja ź n i.

N ie z a c h w ia n ie  w ie rz y ła  o n a , że  n a d e jd z ie  d la  P o la k ó w  i C zech ó w  d z ie ń  u p r a g ­
n io n y , g d y  z rz u c o n e  z o s ta n ą  p ę ta  n ie w o li  n a ro d o w e j i, sp o łe cz n e j. W ie rzy ła , że  p r z y j ­
d z ie  czas, g d y  o b a  b r a tn ie  n a ro d y , sz c zę ś liw e  i w o ln e , z a jm ą  w  w ie lk ie j  ro d z in ie  
p o k ó j m iłu ją c y c h  n a ro d ó w  ś w ia ta  n a le ż n e  im  m ie jsc a .

J e j  n a d z ie ja  sp e łn iła  s ię  te ra z , g d y  P o lsk a  i C z ec h o s ło w a c ja , r a m ię  p rz y  r a m ie ­
n iu  w  b r a te r s k ie j  zgodzie , ra z e m  z in n y m i p a ń s tw a m i  d e m o k ra c j i  lu d o w e j, k ro c z ą  
n a p rz ó d  po d ro d z e  do  so c ja liz m u . Z g o d n ie  z  p r a w a m i  w o ln e g o  lu d u , o ż y w ia  je  
tw ó rc z y  e n tu z ja z m  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  ż y c ia  n a ro d o w e g o  i p rz e św ia d c z e n ie , 
że  n ig d y  ju ż  p rz y ja ź n i  p o lsk o -c z e sk ie j n ie  z a m ą c ą  sz tu c z n ie  w y w o ły w a n e  n ie p o ro ­
z u m ie n ia  los.

103 P o r . L . P . „U  p rz y ja c ió ł  C zech ó w ", K ra j ,  1900, I n r  8, 13, 18.
104 Z  d n . 2 V I 1908.
105 N a  z a k o ń c z e n iu  teg o  sz k icu  ś k ła d a m  se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  D y re k c ji  B i­

b l io te k i  M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  P ra d z e  za  p rz e s ła n e  m i za  p o ś re d n ic tw e m  K o m ite tu  
W sp ó łp ra c y  K u l tu r a ln e j  z  Z a g ra n ic ą  w  W a rsz a w ie  fo to k o p ie  l is tó w  E liz y  O rz e sz ­
k o w e j do  E . J e l in k a ,  E. K ra s n o h o rs k ie j,  W . K re d b y , K u ć e ry , S te in -T a b o rs k ie g o ,
E. V a le ć k i o ra z  d o  U m śle c k ie j  B e se d y ; d r  Jó z e fo w i K o n e rz e  za fo to k o p ie  l is tu  
O rz eszk o w e j do Jó z e fa  K o n e rz y , d r  M iło s ław o w i B e lo h la y k o w i, k u s to sz o w i a r c h i ­
w u m  N a ro d n ih o  v y b o ru  w  P ilz n ie , za  fo to k o p ie  l is tó w  p o lsk ie j  p i s a r k i  do  F. A. H o ry , 
m g ro w i E d m u n d o w i J a n k o w s k ie m u  za  u d o s tę p n ie n ie  m i z b io ró w  a rc h iw u m  E lizy  
O rz eszk o w e j w  W a rsz a w ie  o ra z  za  c e n n e  in fo rm a c je . Z a  te  o s ta tn ie  s k ła d a m  ró w n ie ż  
s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  d ro w i Jó z e fo w i B ećce, w y k ła d o w c y  U n iw e rs y te tu  w  O ło ­
m u ń c u , d ro w i  F ra n c is z k o w i H o ra k o w i, k u s to sz o w i d z ia łu  rę k o p is ó w  B ib lio te k i  N a r o ­
d o w e j w  P ra d z e ,  A. B a la jk o v e j-H e c z k o v e j , V la d im iro v i  H u d c i. re d . T ad e u sz o w i 
M a la n o w sk ie m u  o ra z  d ro w i T a d e u sz o w i U lew iczo w i.
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B. G a b r i e l a  Z a p o l s k a  w C z e c h a c h

I

G a b r ie la  Z a p o lsk a  —  z o s ta ła  ja k o  a u to r k a  d ra m a ty c z n a  i a k to r k a  n a le ż y c ie  o c e ­
n io n a  w e  w n ik liw y m  i o b sz e rn y m  s tu d iu m  Z b ig n ie w a  R a sz e w sk ie g o  ..D z ia ła ln o ść  
te a t r a ln a  G a b r ie l i  Z a p o ls k ie j" 10,i. P o n a d to  o p ra c o w a li  p o sz c ze g ó ln e  e ta p y  je j  d z ia ­
ła ln o śc i t e a t r a ln e j  Z d z is ła w  H ie ro w sk i,  Ig n a c y  J a k u b o w s k i,  Z b ig n ie w  K o n a rz e w s k i, 
J a n  L o re n to w ic z  i 'in n i; n ie  m ó w ią c  ju ż  o 'k s iążce  A n ie li  K a l la s  (K o rn g u tó w n a )  „ Z a ­
p o lsk a . P o w ie ść  b io g ra f ic z n a  107, k tó r ą  ra c z e j n a le ż y  za liczy ć  d o  l e k tu r y  se n sa c y jn e j,  
P o zb aw io n e j w a r to ś c i  n a u k o w e j i l i te r a c k ie j .

P o m im o  że  G a b r ie l i  Z a p o lsk ie j  p o św ię c o n o  lic z n e  a r ty k u ły  i  s tu d ia  w  o k re s ie  
od l a t  o s ie m d z ie s ią ty c h  u b ie g łe g o  w ie k u  do  d n ia  d z is ie jsz eg o  108, to  je d n a k  n a le ż y c ie  
je j  tw ó rc zo śc i l i te ra c k ie j  je szcze  n ie  o p ra c o w a n o . Z a le d w ie  r y s u je  s ię  je j  c h a r a k t e ­
ry s ty k a  n a  t le  e p o k i  n a  p o d s ta w ie  m n ie js z y c h  p ra c , o g ło szo n y ch  p o  d ru g ie j  w o jn ie  
ś w ia to w e j. D o ty c h cz aso w e  w ięc  b a d a n ia  n a  ty m  p o lu  n ie  są  jeszcze  w y c z e rp u ją c e , 
ch o ciaż  tw ó rc zo ść  a u to r k i  „ M o ra ln o śc i p a n i  D u ls k ie j"  z a s łu g u je  n a  g ru n to w n e  o p r a ­
co w an ie .

N in ie jsz y  szk ic  n ie  m a  n a  ce lu  o cen y  tw ó rc z o śc i G a b r ie l i  Z a p o lsk ie j,  lecz  ma on 
P o k ró tc e  o m ó w ić  d ro b n e  z re sz tą  k o n ta k ty  p is a rk i  polskiej z  c z e sk im i p o lo n o f ila m i 
o raz  p rz y ję c ie  je j  u tw o ró w  sc e n ic zn y c h , szczeg ó ln ie  „ M o ra ln o śc i p a n i  D u ls k ie j"  p rz e z  
P u b licz n o ść  czesk ą . W  C zec h ac h  b o w ie m  c ie sz y ła  i c ie sz y  s ię  n a d a l  p is a r k a  p o lsk a  
w ie lk ą  p o p u la rn o ś c ią . N ie z a p o m n ia n a  je s t  d o tą d  kreacja M a rii  H iib n e ro v e j, k tó ra  
■wystąpiła po  ra z  p ie rw s z y  w  1910 ,r. w  ty tu ło w e j ro li  n a jb a r d z ie j  p o p u la rn e j  sz tu k i  
Zapolskiej n a  sc e n ie  N a ro d n ih o  d iv a d la  i o d n io s ła  w  te j  ro li  ró w n ie ż  w  W a rsz a w ie  
w ie lk i su k c e s .

W  sw ej m ło d o śc i G a b r ie la  Z a p o lsk a  z e tk n ę ła  s ię  z C z e c h a m i p o d  Ł u c k ie m  n a  
Wołyniu. T u, g d z ie  o jc iec  Z ap o lsk ie j  W in c e n ty  K o rw in -P io tro w s k i  miał sw ó j m a ją te k
— z e rw a ł  w  la ta c h  p ó ź n ie jsz y c h  s to su n k i  z a k to r k ą  —  z n a jd o w a ły  się  k o lo n ie  c z e ­
skie . W sp o m in a  o n ic h  Z a p o lsk a  w  liśc ie  do z n an e g o  p o lo n o fila  czesk ieg o , E d w a rd a  
Jelinka, z ro k u  1895 1OT.

W  P a ry ż u , g d z ie  d o k sz ta łc a ła  s ię  z aw o d o w o , w y s tę p u ją c  ró w n o c z e śn ie  w  t e a ­
tra c h  b u lw a ro w y c h  s to lic y  F ra n c ji ,  p ó ź n ie j z a ś  w  T h e a tr e  L ib rę  o ra z  w  T h e a tr e  
de  l ’O e u v re , Z a p o lsk a  m ia ła  z a m ia r  o g ło sić  n a  ła m a c h  m ie jsc o w y c h  c za so p ism  a r t y ­
k u ł  o w sp ó łc z esn e j l i t e r a tu r z e  c ze sk ie j. P is z ą c  d o  J e l in k a :  „ J e  su is  c o lla b o ra tr ic e  
d ’u n e  d es  p lu s  d is t in g u e e s  R e v u e s  d e  P a r is "  m ia ła  Z a p o lsk a  n a  m y ś li  —  z a p e w n e  —  
Revue b la n c h e . Z  c z ło n k a m i b o w ie m  r e d a k c ji  „ P rz e g lą d u  B ia łe g o "  łą c z y ły  j ą  s to su n k i  
to w a rz y sk ie . R e v u e  b la n c h e  p o p ie ra ło  z a ło zo n y  w  r . 1893 T h e a tr e  d e  l ’O e u v re , w  k tó -  
r5'm w y s ta w ia n o  u tw o r y  m o d e rn is ty c z n e . T a m  w y s tą p i ła  G a b r ie la  Z a p o lsk a  m . in. 
w  sz tu ce  M a e te r lin c k a  „ W n ę trz e "  w  ro li  m a tk i  o ra z  w  sz tu c e  Ib s e n a  ..M ały  E jo lf"  
w  ro l i  s z c z u ro ła p k i.

100 P a m ię tn ik  L ite ra c k i,  XLIII, .1901, z. 2.
101 W a rsz a w a  18®1.
108 S z czeg ó ln ie  c e n n y  z n o w szy c h  p ra c  n a  te n  t e m a t  je s t  w s tę p  p ió ra  J a n a  Z y g ­

m u n ta  J a k u b o w s k i e g o  d o  „ P ism  w y b ra n y c h "  G a b r ie l i  Z ap o lsk ie j, W a rsz a w a  
1950.

100 L is t  Z a p o lsk ie j  do  E d w a rd a  J e l in k a  (bez d a ty ) , n a jp isan y  w  ję z y k u  f r a n c u ­
sk im , z n a jd u je  się  w  z b io ra c h  B ib lio te k i M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  P ra d z e .  (21 B  10).

7«
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A by u z y sk a ć  p e w n e  d a n e , p o tr z e b n e  d o  n a p is a n ia  w sp o m n ia n e g o  a r ty k u łu ,  l i t e ­
r a tk a  p o lsk a  z w ró c iła  się  do p ro p a g a to ra  . ,v z a je m n o s ti“ p o lsk o -c z e sk ie j  z p ro ś b ą  o in ­
fo rm a c je  n a  te n  te m a t.

N ie  p ie rw sz y  b y ł  to  l is t,  n a p is a n y  p rz e z  n ią  do  J e l in k a ;  „ . . . j ’a.i e c r i t  d e u x  
le t t r e s  q u i n e  v o u s  s o n t  p a s  p a r v e n u e s “ , a le  je d y n y , n a p is a n y  r ę k ą  Z a p o lsk ie j,  k tó ry  
z a c h o w a ł się  w  a rc h iw u m  J e l in k a  w ś ró d  z b io ró w  M u zeu m  N a ro d o w e g o  w  P ra d z e .

O to  k i lk a  z t r z y n a s tu  z a d a n y c h  J e l in k o w i p y ta ń , ta k  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d la  
Z a p o lsk ie j, n a  k tó r e  p o lo n o fil  czesk i o d p isa ł d n ia  4 V 1®95 r.. tu ż  p rz e d  p o w ro te m  
Z ap o lsk ie j d o  k r a ju :

2 Est-ce que le peuple est toujours le heros de vos romans?
3 V os ro m a n s  o n t- ils  g a rd ę  tou jo u trs  c e t te  b e lle  f r a ic h e u r  s a in e  e t  na i've  q u i  le s  
d is t in g u e n t  t a n t  d e  la  ban a-lite  d e s  a u t r e s  l i t t e r a tu r e s ?
6 L es  id e e s  h u m a n i ta i r e s  so c ia lis te s  se  d e v e lo p p e n t-e lle s  ch ez  v o u s?

7 L as  fe m m e s  r e s te n t -  e lle s  to u jo u r s  g a rd ie n n e s  d u  fo y e r  d o m e s tiq u e  o u  o n t-e łle s  
d e  te n d a n c e s  e m a n c ip a tr ic e s ?
10 L es th e a tre s ,  q u e l e s t  l ’e t a t  a c tu e l  de  1’a r t  d ra m a tiq u e ?  Q u e ls  so n t  v o s  a u te u rs . 
l ’e ta t  in te l le c tu e l  d u  p u b lic ?
11 C o m m e n t co m ip ren d -o n  c h ez  v o u s  1’a m o u r  —  L e f a it-o n  le  p lu s  g ra n d  c a s  d e  
la  v ie?  . . .“

J u ż  sa m  fa k t,  że  Z a p o lsk a  m ia ła  z a m ia r  og łosić  ..u n  a r t i c l e  s u r  le m o u v e m e n t 
l i t t e r a i r e  e n  B o h e m e "  św ia d c zy  o c h w ilo w y m  c h o c iaż  z a in te re s o w a n iu  s ię  p is a rk i  
p o lsk ie j p iśm ie n n ic tw e m  c zesk im . N ie k tó re  p y ta n ia  św ia d c z ą  o z n a jo m o śc i c ze sk ich  
u tw o ró w  l i te ra c k ic h , o n a le ż y te j  ich  o c en ie  p rz e z  a u to r k ę  „ M o ra ln o śc i p a n i  D u lsk ie j" . 
o ra z  o b a c z n e j u w a d ze , j a k ą  p o św ię c a ła  o n a  z a g a d n ie n io m  sp o łeczn y m .

W  ro k  po  u k a z a n iu  się  p ie rw sz e g o  czesk ieg o  p rz e k ła d u  k s ią ż k i  G a b r ie l i  Z a p o l­
sk ie j  —  b y ła  to  d e m a s k a to r s k a  „ M e n a ż e ria  lu d z k a “ "° , w io sn ą  1902 r. z w ró c ił się  d o  
n ie j F ra n c is z e k  A lo jzy  H o ra  (1838— 1916) z p ro śb ą  o z ez w o len ie  n a  t łu m a c z e n ie  „ T re ­
so w a n y c h  d u sz “ i, ..M ężczyzny".

H o ra , s k ro m n y  n a u c z y c ie l  je d n e j  ze  szk ó ł ś re d n ic h  w  P ilz n ie . z y sk a ł so b ie  ja k o  
p ro p a g a to r  l i t e r a tu r y  p o lsk ie j w  C zech ach  w ie lk ie  za s łu g i. T łu m a c z  u tw o ró w  O rz e sz ­
k o w e j, K ra sz e w sk ie g o , S ie n k ie w ic za . P łu g a , B o g u sła w sk ie g o , O s to i i in n y ch , u t r z y ­
m y w a ł k o n ta k t  p is e m n y  z 60 p rz e sz ło  p o e ta m i, p is a rz a m i, w y d a w c a m i i u czo n y m i 
p o lsk im i. L ic zn e  są  a r ty k u ły  H o ry , o g ło sz o n e  n a  ła m a c h  c z e sk ie j  p ra sy , w  k tó iy c h  
sp o p u la ry z o w a ł w ś ró d  sz e ro k ic h  rzesz  c z y te ln ik ó w  c ze sk ich  w ia d o m o śc i o k u l tu rz e  
p o lsk ie j .  B y ł on  p o n a d to  a u to re m  p o d rę c z n ik a  ję z y k a  czesk ieg o  d la  P o la k ó w  i p o d ­
rę c z n ik a  ję z y k a  p o lsk ie g o  d la  C zech ó w  o ra z  o p ra c o w a ł s ło w n ik  c ze sk o -p o lsk i i p o l ­
sk o -czesk i, d la  k tó re g o  d łu g ie  l a ta  sz u k a ł n a k ła d c y .

K o n ta k t  l is to w n y  H o ry  z Z a p o lsk ą  t r w a ł  ro k  z a led w ie . Z o k re su  cd  k w ie tn ia
1902 r. d o  m a rc a  1903 r. z a c h o w a ły  się  w  a rc h iw u m  H o ry  c z te ry  l is ty  Z a p o lsk ie j  l n . 
(p ie rw sz y  z  d n ia  21 IV  190(2, d a ls z e  t r z y  — b e z  d a ty ) , je d e n  te le g ra m  z dniia ,1'1 I I I
1903 r. o ra z  fo to g ra f ia  p is a rk i.  P o n a d to  z a c h o w a ły  się  ta m  trz y  b tu l io n y  l is tó w  H o ry  
d o  Z a p o lsk ie j  (p ie rw sz y  b ez  d a ty , d ru g i  z d n ia  25 IV  1902 r.. trz e c i  z d n ia  21 VTI
1902 r.).

H o ra , p ro sz ą c  o z ez w o len ie  n a  p r z e k ła d  w y ż e j w y m ie n io n y c h  sz tu k  Z ap o lsk ie j, 
p is a ł  w  sw y m  liśc ie , że  w  P ilz n ie  z o s ta n ie  o tw a r ty  n o w y  t e a t r  m ie jsk i ,  i że  on  m a

1,0 „ L id sk y  z v e r in e c “ , tłu m . K . A . . . .  s. P r a h a ,  1901. J . O tto , S v e to v a  k n ih o v n a . 
t. 218—220.

111 K o re sp o n d e n c ję  Z ap o lsk a .—H o ra  o g ło siłem  w  P rz e g lą d z ie  Z ac h o d n im . 1951.
n r  3/4.
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z a m ia r  z az n a jo m ić  p u b lic z n o ść  c ze sk ą  z „ n a jn o w s z y m  i  n a jle p sz y m  u tw o re m  d r a m a ­
ty c z n y m  polsk im "'

Z n a jw ię k s z ą  c h ę c ią  u d z ie l iła  Z ap o lsk a  p o z w o le n ia  n a  p rz e k ła d  i w y s ta w ie n ie  
w sp o m n ia n y c h  sz tu k  w  te a t r z e  p ilz n e ń s k im  l is te m  z d n ia  211 IV  1902. N a w e t  o w a r u n k i  
f in a n so w e  n ie  tro sz c z y ła  s ię , m im o  że  u m ia ła  d b a ć  o s p r a w y  f in a n s o w e :

„ W a ru n k i zec h ce  Sz, P a n  sa m  u łożyć . N ie  m a m  p o ję c ia , j a k  p o s tę p u ją  czescy  
d y re k to ro w ie , czy  p ła c ą  ta n t ie m ę  czy je d n o ra z o w ie . —  N ie  m a m  ta k ż e  p o jęc ia , 
j a k ie  d o c h o d y  n ie s ie  te a t r ,  czy  p ro s p e ru je .  — Z ech ce  S z a n o w n y  P a n  p rz e d e  
w sz y s tk im  z a ją ć  się  t łu m a c z e n ie m , a  w a r u n k i  to  n a jm n ie j s z e . . . “

W  d a ls z y m  c ią g u  l is tu  p r o p o n u je  Z a p o lsk a  w y s ta w ie n ie  „ T re so w a n y c h  d u sz "
........  z p o w o d u  c ie k a w e j tre ś c i"  i w y ra ż a  c h ęć  n a d e s ła n ia  m a n u s k r y p tu  t łu m a cz o w i.
W  z a k o ń c z e n iu  l is tu  p o d a je , że  c h ę tn ie  p rz y je d z ie  do P ilz n a  p rz e d  p r e m ie r ą  s z tu k i,
........d o p o m ó c  w  re ż y se r ii" .

W id ać , że  Z ap o lsk ie j  w y ra ź n ie  n a  ty m  za leża ło , a b y  je j  s z tu k i  d o s ta ły  się  n a  
scen y  czesk ie .

„ T re so w a n e  d u sz e "  p o w s ta ły  w  r. 1901. J e s t  to  o s t ra  s a ty ra  n a  s to s u n k i  p a n u -  
iąc e  w  re d a k c ji  lw o w sk ie g o  S ło w a  P o lsk ie g o , w  k tó r y m  p ra c o w a ła  G a b r ie la  Z ap o lsk a  
w  ty m  czasie . O ty m  t łu m a c z  n ie  w ie d z ia ł. S z tu k a  ta , g r a n a  w  P ilz n ie  w  p rz e k ła d z ie  
P. A. H o ry  p t .  „ D re s o v a n e  d u śe "  w  n ie c a ły  ro k  p o  p re m ie rz e  k ra k o w s k ie j  —  d n ia  
U Elil 1903, z o s ta ła  p rz y ję ta  b a rd z o  p rz y c h y ln ie .  P r a s a  p i lz n e ń a k a  ju ż  w  p rz e d e d n iu  
P re m ie ry  o g ło siła , ż e  „ Jm e n o  p ro s lu le  p o lsk e  a u to r k y  p o p r v e  se  o b je v i n a  će sk e  
d iv a d e lm  c e d u li"  m .

P lz e ń s k e  l is ty  z d n . 12 II!I 1903 r. p iszą  o p re m ie rz e :

„ P a n i  G a b r ie la  Z a p o ls k a - J a n o w s k a  p rz e s ła ła  te le g ra m  n a s tę p u ją c e j  t r e ś c i  
z o k a z ji  w c zo ra jsz eg o  p rz e d s ta w ie n ia  je j  d r a m a tu  p t. „ T re so w a n e  d u sz e " : » P lzeń . 
d iv a d lo , p ro f. H o ra . T łu m a cz o w i, d y re k c j i  i a r ty s to m  se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie . 
C a łą  d u sz ą  je s te m  z W arn i Z ap o lsk a -Ja n o w sfc a « . „ T e le g ra m  n a d sz e d ł w c zo ra j 
w  czas ie  p r z e d s ta w ie n ia  i p a n  p ro fe s o r  H o ra  z a k o m u n ik o w a ł jeg o  tr e ś ć  p .p . c z ło n ­
k o m  k o n so rc ju m  w ra z  z p a n e m  d y re k to re m  B u d ile m  i z a r ty s ta m i  T e a tr u  M ie j ­
sk ie g o  w  c h w ili  z a k o ń c z e n ia  d ru g ie g o  a k tu ,  p o  k tó ry m  a k to r ó w  w y w o ła n o  b u r z l i ­
w y m i o k la s k a m i c z te ro k ro tn ie  p rz e d  k u r ty n ę  —  o b ja w  u  n a s  p rz y  s p e k ta k la c h  
b a rd z o  rz a d k i, m o że  n a w e t  o d o so b n io n y . N a w e t  sp o k o jn a  n a sz a  p u b lic z n o ść , k tó ra  
śp ie sz y  z te a t ru ,  j a k  ty lk o  k u r ty n a  s p a d a , k i lk a k r o tn ie  z a ż ą d a ła  p o d n ie s ie n ia  k u r ­
ty n y , d o k u m e n tu ją c  n a d z w y c z a jn y  su k c e s  n ie m ilk n ą c y m i o k la sk a m i. O św ie tn y m  
p rz e b ie g u  p re m ie ry  p rz e k a z a n o  ju ż  w ia d o m o ść  sz a n o w n e j a u to rc e " .

A u to re m  o b sz e rn e j, b a rd z o  p rz y c h y ln e j  recen zji, w  P lz e ń s k y c h  lis te c h  z d n ia
14 HU 1003 r. j e s t  P a w e ł  N e b esk y . k r y ty k  t e a t r a ln y  o ra z  d y r e k to r  b ib lio te k i  m ie jsk ie j  
w  P ilz n ie . T am  c z y ta m y  m  in .:

„ T rz y a k to w y  d r a m a t  sp o łe cz n y  p t .  „ T re so w a n e  d u sze"  d o w c ip n e j a u to r k i  p o l ­
sk ie j  G a b r ie l i  Z a p o lsk ie j  w  św ie tn y m  tłu m a c z e n iu  p ro f. F . A. H o ry  o d n ió s ł p r z e d ­
w c zo ra j u  n a s  s ta n o w c zy , n a w e t  n ie z w y k ły  su k c e s  . .  . p r e m ie ra  p o lsk ie j  s z tu k i 
m oże  z n ie ść  n a js u ro w s z ą  k ry ty k ę . B y ł to  z n ó w  w ie cz ó r  p ra w d z iw e j s z tu k i  —  ta k  
jeż e li c h o d z i o d r a m a t,  j a k  i o w y k o n a n ie  —• i w id z o w ie  d o b itn ie  d a l i  w y ra z  
te m u , że  w ła śn ie  teg o  c h cą  i to  im  s ię  p o d o b a ."

D a lsz e  sp ra w o z d a n ia  z p r e m ie r y  p i lz n e ń s k ie j  z n a jd u je m y  w  P lz n e n s k e m  O b zo ru
1903 r„  n r  24 i  n r  30.

113 P lz e ń s k e  l is ty  z d n ia  10 Mli 1903 r.
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R e c e n z je  p rz e s ła ł  t łu m a c z  do  a u to r k i  p o lsk ie j.  O to , ja k  re a g o w a ła  Z a p o lsk a  na  
u d a tn e  p ie rw s z e  w y s ta w ie n ie  s z tu k i  je j  p ió ra  n a  s c e n ie  c z e sk ie j;

S z a n o w n y  P a n ie  P ro fe so rz e !
S e rd e c z n e , g o rą c e  d z ię k i  za w szy s tk o . P ro s z ę  m i w ie rz y ć  iż te n  t ry u m f , k tó ry  

S z a n o w n e m u  P a n u  w  p ie rw sz e j  l in i i  z aw d z ięc za m , b y ł d la  m n ie  w ie lk ą  ra d o śc ią . 
D użo  g o rz k ic h  c h w il d o z n a ję  od m o ic h  r o d a k ó w  za to , że  id ę  p rz e z  ż y c ie  p ra c u ją c  
c iężko , a  ta k i  d z ień , ja k i  p rz e z  W as m ia ła m , to  w y n a g ro d z e n ie  za  d u ż o , du żo  łez, 
ja k ie  tu  n ie ra z  w y le w a m . —  C z y ta m  re c e n z je  m i n a d e s ła n e  n ie m a l co w ieczór. 
C ieszę  s ię  n ie m i —  w z m a c n ia m  d o  d o b re j p ra c y . P ro szę , drogi, P a n ie  p ro fe so rze , 
ra z  je szcze  p rz y jm ij  g o rą c y  u śc isk  m e j r ę k i  i o z n a jm ij D y re k c ji ,  r e ż y se r i i,  a r ty s to m  
m o je  n a js z c z e rs z e  p o d z ię k o w a n ia . P o p ro ś  ioh  P a n , a b y  m i n a d e s ła l i  sw o je  fo to ­
g ra fie , ja  n a w z a je m  p rz y ś lę  W am  m o je . —  S e rd e c z n e  i g o rą c e  ra z  je s z c z e  p o d z ię ­
k o w a n ia  i w y ra z y  n a js z c z e rsz e j ży cz liw o śc i i p iz y ja ź n i

A c zk o lw ie k  p u b lic z n o ść  p i lz n e ń s k a  e n tu z ja s ty c z n ie  p r z y ję ła  sz tu k ę , w  k tó re j  p rz e z  
u s ta  A n n y  g ło sz o n a  je s t  sw o b o d a  i r ó w n o u p ra w n ie n ie  k o b ie t ,  g d z ie  t łe m  c a łe j a k c ji  
są  p a lą c e  z a g a d n ie n ia  u c is k a n y c h  ro b o tn ik ó w , w y s ta w io n o  ją  ra z  ty lk o . Z d a je  się, 
że  p i lz n e ń s k im  u rz ę d n ik o m  c.k . m o n a ic ih ii p ro b le m y  te  z b y tn io  s ię  n ie  p o d o b a ły .

L ic zn e  u tw o ry  G ab rie li, Z ap o lsk ie j —  p o w ie śc i, n o w e le  i u tw o r y  sc e n ic zn e  u k a ­
z a ły  się  w  p rz e k ła d z ie  c ze sk im . W  fo rm ie  k s ią ż k o w e j u k a z a ły  s ię  o p ró cz  w y m ie n io n e j 
ju ż  p o w y ż e j 1) „ M e n a ż e r ii  lu d z k ie j"  i, n a s tę p u ją c e :  2) P fe d p e k li  (P rz e d p ie k le )  tłu m . 
V. D re s le r , P r a h a  1904, N e z a v is le  lis ty , 3) M o ra ik a  p a n i  D u lsk e  (M o ra ln o ść  p a n i  
D u lsk ie j)  t łu m  J .  K . P o je z d n y , P r a h a ,  1910, S im ać e k , R e p e r to i r  ć e sk y c h  d iv a d e l,  
t. 170 113, Iii w y d . P r a h a  19S6, N eu ibert, N a śe  sc e n a , t. 247, 4) O tć e n a s  (M o d litw a  P a ń ­
sk a ) tłu m . V. T u m p a c h , P r a h a  1909, C y rilo m e to d e jisk a  k n ih t i s k a r n a ,  5) P re d ta n e ć n ik  
(W o d zire j) t łu m . D. P ru s ik o v a , P r a h a  1911, V a n e  a  V o ta v a , 6) V e s łu ż b a c h  h r ic h u  
(K a śk a  K a r ia ty d a )  t łu m . V. D re s le r , P r a h a  1913, J . R . V ilim e k , 7) S ta ś k a  (S ta śk a ) tłu m . 
K . H a n d z e l, P r a h a  1914, J .  R . V iiim e k , 8) S a iso n n i  la s k a  (S ezo n o w a  m iło ść ), tłu m . 
B. P r u s ik ,  P r a h a  1917, J . O tto , K n ih o v n a  Z la te  P r a h y ,  t. 76, 9) O ćem  se  n e m lu v i 
(O czym  się  n ie  m ó w i), tłu m . E . C ech , P r a h a  1919, E. H y n e k , 10) P a n  p o lic e jn i  k o m i-  
s a f  T a g e je v  ( P a n  p o l ic m a js te r  T ag ie je w ) t łu m . J .  R y p a ć e k , P r a h a  1'919, S v e c en y , 
R o m a n o v a  k n ih o v n a , t. 21, 11) S m r t  F e lic ia n a  D u lsk e h o  (Ś m ie rć  F e l ic ja n a  D u lsk ieg o ) 
t łu m . J .  W a lle n fe ls , P r a h a  1920, A. S rd c e , 10) S m r t  F e l ic iś n a  D u lsk e h o  (Ś m ie rć  
F e l ic ja n a  D u lsk ieg o ) t łu m . J . R y p a ć e k , P r a h a ,  J .  O tto , S v e to v a  k n ih o v n a , t. 1461— 64, 
13) J e d  la sk y , tłu m . J .  R y p a ć e k , P r a h a  1®21, S o lc  a  S im ać e k , 14) S a iso n n i la s k a  
(S ezo n o w a m iło ść ) t łu m . M . W in k ie ro v a , P r a h a  1925, J .  A lb e r t, 15) C a re v ić  (C a rew icz) 
tłu m . J . R y d v a n , P r a h a  1925, Z o ra -C e sk e  d iv a d lo  u i , 16) B es, tłu m . M . W in k le ro v ś , 
P r a h a  1926, A lb e r t ,  17) D c e ra  T u śk y  (C ó rk a  T u śk i)  t łu m . M. W i.n k le ro v a , P r a h a  1920, 
A lb e r t,  18) O tro k y n e  h r ic h u .  t łu m . M . W in k le ro v a , P r a h a  19i26, A lb e r t ,  19) P a n e n s k y  
v e ć ire k  (D ziew iczy  w ieczó r)  tłu m . J . R y d v a n , P r a h a  1'926, n a k ł . " 5 t łu m a c z a  (T ak że  
w  czp. C esk e  d iv a d lo , ,1918).

P o n a d to  t łu m a c z o n o  je szc ze  n a s tę p u ją c e  u tw o r y  sc e n ic zn e : 1) w y m ie n io n e  ju ż  
T re s o w a n e  dusze , 2>) A h a s v e r  (A h a sw er) tłu m . O. S u ś il, m a te r .  Ć D L J 792, 3) N e- 
d o tk n u te ln a  ż en a  (K o b ie ta  b e z  sk a z y ) t łu m . B. L a c h m a n  (w  rę k o p is ie ) . P o r . N o so v sk y .

113 P r z e k ła d  B. P r u s i k a  „ M ra v n o s t  p a n i  D u lsk e "  p o z o s ta ł  w  rę k o p is ie . P o r. 
M e n ć ik u v  S o u p is  ces. d ra m . lit. 1910.

111 P o r. rec . w  C es. O sv e te  1926/7, XX IH I, n r  2.
115 P o w y ższe  sp isy  n ie  ro sz c z ą  so b ie  p r e te n s j i  do  k o m p le tn o śc i.

W a sz a  c a ły m  se rc e m  
Z a p o lsk a
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„ so u p is  ces. d ra m . l i t .  1920 ne, 4) N e p o s k v rn e n a  ż e n a  (K o b ie ta  b e z  sk azy ) t łu m . V. H a ­
nek, m a te r .  C D L J 2825, 5i) M a lk a  S o h w a rz e n k o p fo v a  (M a łk a  S c h w a rz e n k o p f)  t łu m . 
F. V o n d ra ć e k , 6) R o sn ić k a  (Ż ab u s ia )  tłu m . F . V o n d ra ć e k , m a te r .  C D L J 183S, 7) S le ćn a  
Maliczewska (P a n n a  M a lic ze w sk a )  t łu m . R . R y d v a n , m a te r .  C D L J 1150, 8) S le ćn a  M a ­
liczew sk a  (P a n n a  M a lic ze w sk a ) t łu m . A. S p a c il, m a te r .  C D L J 2S80, 0) V e  v a r ś a v s k e  
c ita d e le  (T am ten ) t łu m . A. S p a ć il, m a te r .  C D L J 13®3.

S z e re g u  u tw o ró w  sc e n ic z n y c h  G a b r ie l i  Z a p o lsk ie j,  t łu m a c z o n y c h  n a  je ż y k  czesk i, 
w  C zec h ac h  n ie  w y s ta w io n o , n ie k tó r e  zaś n ie d łu g o  się  u t r z y m y w a ły  w  r e p e r tu a r a c h  
ta m te js z y c h  t.patrów .

W  la ta c h  po  p ie rw sz e j w o jn ie  św ia to w e j w y s ta w ia ło  M e s tsk e  d iv a d lo  n a  V in o - 
h ra d e c h  (P ra h a ) , T e a tr  U ra n ie  w  P r a d z e  „ C a re w ic z a 11 Z a p o lsk ie j.  S z tu k ę  tę  g ra n o  
ró w n ie ż  i n a  p ro w in c ji .  W  R la to v s k y c h  l is te c h  z r. 1921. n r  8, z n a jd u je m y  re c e n z ję
0 w y s ta w ie n iu  „ C a re w ic z a "  w  ty m  m ia s te c z k u  z ac h o d n io -c z esk im . J i t f e n k a  z  1921 r., 
n r  40, d o n o s i o w y s ta w ie n iu  „ L a sk y  c a re v ic o v a “ p rz e z  V y c h o d o £ esk o u  c in o h ru  
W P o lićce . „ C a re w ic z a "  g r a ł  ró w n ie ż  zesp ó ł a m a to r s k i  w  p o łu d n io w o -c z e s k im  m ie śc ie  
J in d f ic h u v  H r a d e c 117.

„ M a łk ę  S o h w a rz e n k o p f"  g ra ł  w  10i2'8 zesipół a m a to r s k i  w  P ra d z e  (S m ic h o v )u8. 
■ Kobietę b e z  sk a z y "  g ra ła  p r a s k a  U ra n ia .

„ P a n n ę  M a lic z e w sk ą "  w y s ta w iło  I n t im n i  d iv a d lo  w  P ra d z e -S m ic h o v  lls, Ś v a n d o v o  
d iy ad lo  n a  S m ic h o v e  p t. P f  i te lk y n e  120 o ra z  w  la ta c h  1931—34 J i r a s k o v o  d iv a d lo  
^  P ra d z e  —  V rśo v ice  m .

J e d y n a  sz tu k a  Z a p o lsk ie j, k tó r a  od  c za su  (p ierw szego  je j  w y s ta w ie n ia  n a  s c e n ie  
czesk ie j w  d n iu  18 V I 19.10 r. do  d z iś  d n ia  u t r z y m a ła  s ię  w  r e p e r tu a r a c h  c ze sk ich  
te a t ió w  i c iąg le  c ieszy  s ię  d u ż y m  p o w o d z e n ie m , c h o c iaż  s p e łn ia  je d y n ie  fu n k c ję  
d e m a s k a to r s k ą  i n ie  u k a z u je  p r a w  rz ą d z ą c y c h  ro z w o je m  sp o łe c z e ń s tw a  —  to  „ M o ra l­
ność p a n i  D u lsk ie j" .

P ie rw sz y  b o d a j z c ze sk ich  d z ia łac zy  te a t r a ln y c h  in te re s o w a ł  s ię  w y s ta w ie n ie m  
•■Dulskiej" w  p rz e k ła d z ie  c z e s k im .F ra n c is z e k  A d o lf  S u ib e rt (1849—,1915), p is a rz  i t e a ­
tro log , a u to r  re a l is ty c z n y c h  u tw o ró w  sc e n ic z n y c h  („ P ro b u z e n c i" . 188,1, „ J a n  V y ra v a “ , 
J886, j in .). S u ib e rt b y ł w  la ta c h  1883-^1900 d y re k to re m  N a ro d n ih o  d iv a d la ,  w  r. 1908 
° b ją ł  k ie ro w n ic tw o  T e a tr u  n a  V in o h ra d a c h  w  P ra d z e .  W te d y  p o m y ś la ł  o w y s ta w ie n iu  
■M oralności p a n i  D u lsk ie j" . Ś w ia d c z y  o ty m  l is t  Z a p o lsk ie j z a c h o w a n y  w  z b io ra c h  

M uzeum  N a ro d o w e g o  w  P ra d z e  ((8 L  57), n a p is a n y  n a  22 d n i  p rz e d  p r a s k ą  p re m ie rą  
te .i s z tu k i:

W ie lce  S z a n o w n y  P a n ie !

P rz e d  trz e m a  la ty  —  n a  zg ło sze n ie  P a n a  —  w e sz liśm y  w  u k ła d  co d o  w y s ta ­
w ie n ia  D u l s k i e j  n a  sc e n ie  W in o h ra d z ia . I  n ic  w ięce j n ie  w iem . N ie  r a c z y ł  
m n ie  n ik t  p o w ia d o m ić  o ty m , co s ię  z m o ją  s z tu k ą  d z ie je . —  O b e cn ie  w ie lk i  su k c e s  
M o r a l n o ś c i  p a n i  D u l s k i e j  w  W ie d n iu  m o że  i c ze sk ie  sc e n y  sk ło n i do  
w y s ta w ie n ia  te j s z tu k i. C zy  n ie  m ó g łb y  m i P a n  p o ra d z ić  k to  i g d z ie  m o że  w y s ta w ić

111 P o r .  r e f e r a t  o te j p o lsk ie j  s z tu c e  w  czip. D iv a d lo  1911/12, s . 237.
111 P o r .  O h la s  od  N e ż a rk y , 1831, n r  9.
118 P o r . R o zvo j, ,1926, o ra z  H lid k a  ć e s k o -ż id o v sk e h o  sp o le ć e n sk e h o  z d ru ź e n i, 1926.
119 P o r. rec . O. J a k o u l b k a ,  V la s t , 1918/19, s. 232.
120 P o r .  rec . K . S  v  o b  o d  y, C es. re v u i, 1016, n r  12.
121 N in ie jsz e  d a n e  z aw d z ięc za m  c ze ch o s ło w ac k iem u  M in is te r s tw u  In fo rm a c ji .
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D u lsk ą  p o  czesku . — C zy m a  P a n  t łu m a c z e n ie  g o to w e?  —  P ro szę  b a rd zo  s e r ­
d e cz n ie  o o d p o w ied ź , a  b ę d ą  P a n u  w d z ięczn a .

T rz y  l a ta  c z e k a ła m  n a  z n a k  ż y c ia  ze s tro n y  P a n a  i d o czek ać  się  n ie  m o g łam . 
W y razy  szcze reg o  sz a c u n k u

łączę
Z a p o lsk a

L w ó w  14 (K rzy w czy ce)
W illa  S k i?

W  s p r a w ie  p r z e k ła d u  „ D u lsk ie j"  n a  ję z y k  c ze sk i G a b r ie la  Z a p o lsk a  p ro w a d z iła  
k o re sp o n d e n c ję  ze  ś w ie tn y m  t łu m a c z e m  te j s z tu k i, d re m  J a ro m ire m  D o le ża le m  {J. K'. 
P o  jezd n y ). K o re sp o n d e n c ja  ta  je d n a k  (z a c h o w a n a  w  z b io ra c h  d ra  D o le ża la  w  P ra d z e )  
o g ra n ic z y ła  s ię  ty lk o  do (udz ie len ia  p r a w a  p rz e k ła d u  o ra z  do  u s ta le n ia  ta n t ie m y  za 
tłu m a c z e n ie . P o z a  te  ra m y  l is ty  Z a p o lsk ie j  n ie  w y k ra c z a ją .  N ie  w y ra ż o n o  w  -nich 
żad n eg o  z a in te re s o w a n ia  s p ra w a m i c zesk im i, w a r u n k a m i  ży c ia  b ra tn ie g o  n a ro d u  lu b  
jeg o  l i t e r a tu r ą .

D r D o leża l, z a s łu ż o n y  t łu m a c z  i p ro p a g a to r  l i t e r a tu r y  p o lsk ie j  w  C zech ach , je s t  
szczeg ó ln ie  d o b ry m  z n a w c ą  tw ó rc zo śc i Z a p o lsk ie j.  J e s t  o n  a u to r e m  lic z n y ch  re c e n z ji  
c ze sk ich  p rz e d s ta w ie ń  „ D u lsk ie j" , o k tó ry c h  b ę d z ie  je szcze  m o w a , o ra z  o b sz e rn e g o  
a r ty k u łu  p o św ię c o n e g o  tw ó rc zo śc i p o lsk ie j  p i s a r k i t22. N a p isa ł ró w n ie ż , g d y  w  C ze ­
c h a c h  je szcze  n ie  z n a n o  „ D u lsk ie j" , b a rd z o  p rz y c h y ln ą  re c e n z ję  o  g o śc in n y c h  w y s tę ­
p a c h  a k to ró w  lw o w s k ic h  w  W ie d n iu  m .

„ M o ra ln o ść  p a n i  D u lsk ie j"  w y s ta w io n a  z o s ta ła  po  ra z  p ie rw s z y  w  C zech ach , ja k  
ju ż  w s p o m n ia łe m , d n ia  18 V I  1918 r .  n a  s c e n ie  N a ro d n ih o  d iv a d la  w  P ra d z e ,  n a j ­
b a rd z ie j  re p re z e n ta c y jn e g o  te a t r u  czesk ieg o . N a ro d n i  d iv a d lo  to  t e a t r  n a jb liż s z y  se rcu  
k a żd e g o  C zech a . W  c z a sa c h  c iężk ieg o  u c is k u  n a ro d o w e g o  o ra z  sp o łeczn eg o , w  la ta c h  
s z e śćd z ie s ią ty ch  zesz łeg o  w ie k u , sz e ro k ie  m a s y  n a ro d u  czesk iego , b ę d ą c  p o d  ja rz m e m  
k.c. m o n a rc h ii  a u s t r ia c k ie j ,  z d a ły  so b ie  s p ra w ę  z d o n io s łe j  ro li. k tó r a  p r z y p a d a  t e a ­
t ro w i  w  w y c h o w y w a n iu  i u ś w ia d a m ia n iu  sp o łe c z e ń s tw a . D la te g o  u rz ą d z o n o  p o d  h a ­
s łe m  ..N a ró d  sofoe" ż b ió rk ę  n a  b u d o w ę  g o d n e g o  ty c h  ce ló w  b u d y n k u , w  k tó ry m  
m ia ły  z a b rz m ie ć  s ło w a  c ze sk ich  p is a r z y  i m u z y k a  c ze sk ich  k o m p o z y to ró w . Z e  w s z y s t­
k ic h  s t ro n  z m ia s t  i w s i c ze sk ich  i, m o ra w s k ic h  n a p ły n ę ły  h o jn e  o f ia ry , a  d n ia
16 m a ja  18©8 r. o d b y ła  s ię  u ro c zy s to ść  p o ło ż e n ia  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o  p o d  t e a t r  lu d u  
czesk iego . N a jle p s i  a r c h i te k c i,  m a la rz e  i r z e ź b ia rz e  czescy , ja k  Z ite k , A leś, Z en iśek . 
L ie b sc h e r , B ro ż ik , M a  ra k , H y n a is , M y slb e k , S c h n irc h  i in ., w s p ó łp ra c o w a li  p rz y  
w z n o sz en iu  i u p ię k s z e n iu  b u d y n k u , z k tó re g o  p ro m ie n io w a ć  m ia ła  k u l tu r a  n a ro d u  
czesk ieg o , o b u d z o n eg o  z w ie k o w eg o  le ta rg u , w  k tó r y m  z n a la z ł s ię  p o  k lę s c e  p o d  
B ia łą  G ó rą . W  c z e rw c a  1881 r. o d b y ło  się  u ro c z y s te  o tw a r c ie  N a ro d n ih o  d iv a d ia  
w y s ta w ie n ie m  s ły n n e j  o p e ry  F ry d e ry k a  S m e ta n y  „L ib u śe " . J e d n a k  ju ż  po  dwóch 
m ie s ią c a c h  N a ro d n i d iv a d lo  sp ło n ę ło . Z n ie b y w a łą  o f ia rn o ś c ią  p rz y s tą p io n o  do 
o d b u d o w y , ta k  że ju ż  w  lis to p a d z ie  1883 r .  n o w y . ro z sz e rz o n y  t e a t r  m ó g ł b y ć  o d d a n y  
do u ż y tk u  lu d u  czesk iego .

W ła śn ie  n a  sc e n ie  togo  te a t ru ,  k tó ry  w  p e łn i  z a s łu g u je  n a  n a z w ę  „ N a ro d n i d iv a -  
d lo " , o d b y ła  s ię  c ze sk a  p re m ie ra  sz tu k i,  k tó ra  b e z  w ą tp ie n ia  s ta n o w i je d n o  z n a j ­
w y ższy ch  o s ią g n ię ć  p o lsk ie j k o m e d ii m ie s z c z a ń s k ie j . ' S z tu k ę  re ż y se ro w a ł w y b itn y  
p o e ta  i d r a m a tu r g  czesk i. J a ro s ła w  K v a p il.  k tó r e m u  p o  w y z w o le n iu  C z ec h o sło w a c ji 
w  r. 1945 n a d a n o  z a sz c z y tn y  ty tu ł  „ a r ty s ty  n a ro d o w e g o " . N a m a rg in e s ie  zazn aczy m y .

123 „ Z a p o lsk a , p o ls k a  n a tu r a l i s tk a " ,  V id e ń sk y  d e n n ik , 5 I I I  1911.
123 P o lsk a  ć in o h ra  v e  V id n i‘', Cas, 10 V 1910.
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ze J a r o s ła w  K v a p i l  fl&68—'1950), tw ó rc a  i o rg a n iz a to r  n o w o czesn eg o  te a t r u  czesk ieg o , 
d łu g o le tn i d y r e k to r  i re ż y se r  N a ro d n ih o  d iv a d la  i T e a tr u  n,a V in o th rad ach ,. in te r e s o -  
w -'1 s ię  ż y w o  te a tre m  p o lsk im . C z ęs to k ro ć  o d w ie d z a ł P o lsk ę  i u t r z y m y w a ł  s e rd e c z n e  
s to su n k i z  n a jw y b itn ie js z y m i a k to r a m i  p o lsk im i:  J a ra c z e m , K a m iń s k im . K o ta r b iń ­

sk im , O s te rw ą , P a w lik o w s k im , S o lsk im , T a ra s ie w ic z e m , W y so c k ą  i in .
P r e m ie r a  „ D u lsk ie j"  d o z n a ła  n a d z w y c z a j se rd e c z n e g o  p rz y ję c ia  ze s t r o n y  p u ­

b liczn o śc i c ze sk ie j. H u b m ero v a-D u fck a . z n a n a  też  z w y s tę p ó w  w  P o lsc e , św ię c iła  
tr iu m fy .

K r y ty k a  je d n a k  w y ra ż a ła  z d a n ia  p o d z ie lo n e .
O b s z e rn ą  re c e n z ję  o g ło s ił t łu m a c z  te j sz tu k i, J .  K . P o je z d n y , n a  ła m a c h  ołosmu- 

ni.eckiego p ism a  P ozo r, z d n ia  20 VII 19110 r. T łu m a c z  o m a w ia  p o k ró tc e  tw ó rc zo ść  
l i te ra c k ą  Z a p o lsk ie j i z a s ta n a w ia ją c  s ię  d łu że j n a d  , ,D u lsk ą “ p isze :

„ P a n i  D u lsk a  je s t  m ię d z y n a ro d o w a  w  sw e j s tra s z liw e j  o g ra n ic zo n o śc i, m a łp ie j  
m iło śc i, s k r a jn e j  c ie m n o c ie  i n ie m o ra ln o ś c i, w  k tó ry c h  w y c h o w a ła  j ą  ja k a ś  p o ­
p rz e d n ia  piani D u lsk a . —  T e n d e n c ja  s z tu k i  n a rz u c a  się  sa m a , b ez  w y s iłk ó w  ze 
s tro n y  a u to rk i .  P u b lic z n o ść  —  a  to  je s t  n a jb a rd z ie j  t r a g ic z n e  — sa m a  z s ie b ie  s ię  
śm ie je " .

Z a n im  P o je z d n y  p rz e jd z ie  d o  o m ó w ie n ia  sa m e j p re m ie ry ,  k tó r ą  o k re ś la  ja k o  p e łn y  
su k ces, s łu sz n ie  n a p isze :

„W ielu  u  n a s  n ie  b ę d z ie  m o g ło  p o g o d z ić  s ię  z „ M o ra ln o śc ią " , b ę d z ie  j ą  p o tę ­
p iać , a le  ty m  n ie m n ie j  s z tu k a  b ę d z ie  g ra n a !  I to  n ie ra z .  N ie  ła tw o  z n ik n ie  z r e p e r ­
t u a r u  T e a tr u  N a ro d o w e g o , ‘b o w ie m , ja k  w y k a z a ła  p re m ie r a ,  s z tu k a  ta  w y w ie ra  
sw ó j w p ły w " .

R e ce n zo w a ł „ D u lsk ą "  n a  ła m a c h  p ra sk ie g o  C a su  (21 V II1910 r.) J . V o d ak . O b s z e r­
n ie  o m a w ia  on  p o sz c ze g ó ln e  p o s ta c ie  sz tu k i, a  w re sz c ie  d o c h o d z i d o  w n io sk u , że

„n ie  b y ło  m o żliw e , aiby p rz y  u ż y c iu  k o b ie c e j m e to d y  d ra m a ty c z n e j  n a p is a n a  z o ­
s ta ła  m o c n a  s z tu k a  o  je d n o li ty m  n a p ię c iu  a k c j i .  Z a m ia s t  teg o  z n a jd u je m y  ty lk o  
disiecta m em b ra  poetae, k tó r e  t r z y m a ją  s ię  n a  p o d s ta w ie  m e c h a n ic z n e g o  i k o n ­
w e n c jo n a ln e g o  p o w ią z a n ia  p o sz c ze g ó ln y c h  c z ło n k ó w  ro d z in y ."
D ale j c zy tam y :

„ S z tu k i  ta k ie  ja k  „ M o ra ln o ść  p a n i  D u ls k ie j"  g ra  s ię  ła tw o  i c h ę tn ie . R o li 
ty tu ło w e j n ie  m ó g ł g ra ć  n ik t  in n y  n iż  p. H u b n e r o v a “ -
K o lm a n  w  p iśm ie  H la s  n a ro d a  z d n ia  21 V I 1910 r. tw ie rd z i, że  a u to r k a  s z tu k i  

„ iro n iz u je  n a  te m a t  n ie m o ra ln y c h  w a rsz a w sk ic h  s to su n k ó w " . S u k c e s , ja k i  „ D u lsk a "  
■odniosła n a  sc e n ie  p r a s k ie j ,  p rz y p is u je  c a łk o w ic ie  H u )b n e ro v e j:

„ T e n  n ie k ła m a n y  i b e z w z g lę d n y  su k c e s  p a n i  D u lsk ie j z aw d z ięczać  n a le ż y  
je d n a k  p a n i  H u b n e ro v e j ,  a  n ie  p a n i  Z a p o lsk ie j.  J e d y n ie  a r ty s tk a  o ta k  w ie lk im , 
zgo ła  w y ją tk o w y m  ta le n c ie , j a k i  w y k a z a n y  z o s ta ł  w  te j  g łó w n e j r o l i . . .  z d o ła ła  
u k a z a ć  n a m  c a łą  p o d ło ść  n ie m o ra ln e j  ro d z in y , ta k  d a le ce , że  ro d z in ą  t ą  z a in te r e ­
so w a liśm y  się. T a k a  p a n i  D u lsk a  s ta n o w i su k c e s  a r ty s ty c z n y  n a sz e j sc e n y ; m o im  
sk ro m n y m  z d a n ie m  su k c e s  ten  b ę d z ie  d łu g o trw a ły  i w ię k sz y  n iż  sa m a  l i te r a c k a  
w a r to ść  i w ra ż e n ia , ja k ie  d a je  ta  k o m e d ia " ,

I K a ro l  M u śek  (C esk e  slovo , 21 VII 1910 r.) g łó w n ą  z a s łu g ę  teg o  su k c e su  „ D u l­
sk ie j"  w  P r a d z e  p r z y p is u je  ró w n ie ż  ś w ie tn e j  g rz e  H i i b n e r w e j :

„C h o ciaż  s z tu k a  n ie  p o s ia d a  cech  g e n ia ln o śc i, z w ła szc za  je ś l i  chodzi, o sam  
p o m y s ł, t o  je d n a k  j e s t  o n a  f in e z y jn y m  d z ie łk ie m  genre’u  k o m ed io w e g o . D la te g o  
c a łk ie m  z ro z u m ia łe  je s t,  że  „ M o ra ln o ść  p a n i  D u lsk ie j" , ja k  s ły c h ać , p o d o b a ła  s ię  
n a  g ru n c ie  p o lsk im . T a k ż e  i u  n a s  sipo tkała  s ię  z n ie w y m u sz o n y m  a p la u z e m . 
J e d n a k  n ie  w iad o m o , ja k b y  b y ło , g d y b y  p a n i  D u lsk ie j n ie  g ra ła  a k to r k a  ta k
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św ie tn a , ja k ą  o k a z a ła  s ię  p a n i  H u b n e ro v a . W sz y stk o  o p ró cz  p a n i  H iib n e ro v e j 
b y ło  ty lk o  s ła b iu tk im  i m g lis ty m  s z ta f a ż e m . .
F . K re jć i  p isz e  (P ra v o  lid u  z d n . 2il V I 191-0 r .)  m . in .:

„ S z tu k a  G a b r ie l i  Z a p o lsk ie j n ie  n a le ż y  do  ty c h , k tó ie  w y m a g a ją  a n a l iz o w a n ia ;  
n a rz u c a  się  o n a  sa m a  W id zo w i i se n s  je j  je s t  w id o c z n y  j a k  n a  d ło n i. P o d  w z g lę ­
d e m  l ite r a c k im  n ie  p rz e d s ta w ia  n ic  szczeg ó ln eg o , a le  z p u n k tu  w id z e n ia  sc e n ic z ­
n eg o  je s t  m o cn a  i w y w ie ra  w ra ż e n ie . O d  p o c z ą tk u  d o  k o ń c a  t r z y m a ła  o n a  w id o w ­
n ię  w  n a p ię c ie  i o d n io s ła  su k c e s  b e z s p o rn y 1'.

P is a rz  i d r a m a tu r g  c ze sk i J a r o s ła w  H i lb e r t  (1'871— 1936) s ta n o w c zo  d y s k w a lif i­
k u je  „ D u lsk ą 11. O to  f r a g m e n ty  te j c a łk o w ic ie  n e g a ty w n e j,  i z u p e łn ie  w s te c z n e j w y p o ­
w ie d z i (V en k o v , 21 V I 1910 r.):

„ Je ż e li  c z ło w iek  n ie  j e s t  lis to n o sze m , to  m a ło  k ie d y  m a  o k a z ję  o g ląd a ć  d ro b n e  
i n ie c h lu jn e  ro d z in k i  w  n e g liż u , i w d z ię c z n y  p o w in ie n  być  lo so w i za  to , że  m u  tego 
oszczędził. G d y b y  n ie  b y ł  re c e n z e n te m , n ie  m ó g łb y  zn ieść  d z ie ła  p a n i  Z ap o lsk ie j, 
k tó ra  n ie  z a jm u je  s ię  n ic z y m  in n y m , ja k  ty lk o  ro z w ie sz a n ie m  p rzez  t r z y  a k ty  p o  
c a łe j  sc e n ie  b ru d ó w  w e w n ę trz n y c h  i z e w n ę trz n y c h , a  z w łaszcza  n a jb a rd z ie j  n ie ­
sm a c z n y c h , n a le ż ą c y c h  do  m a łe j,  g r u b o s k ó rn e j  i w rz a s k liw e j  ro d z in k i;  p a n i  Z a ­
p o lsk a  z w ie  t o . . .  „ tr a g ik o m e d ią 11. K o b ie c a  to  p ro d u k c ja ,  a le  g d z ież  tu  sm ak ?  
D o p ra w d y , ja k  d a le c e  n ie sm a c z n e  p o t r a f ią  b y ć  k o b ie ty  p isz ąc e . J e ż e l i  ta k a  p is a r k a  
n ie  b e le try z u je ,  lecz  z a jm u je  się  c h w y ta n ie m  ż y c ia  n a  g o rą c o , to  b ie rz e  s ię  do  tego  
z  e n e rg ią , n ie  w s ty d z ą c  s ię  i n ie  b rz y d z ą c , z u p e łn ie  j a k  p ra c z k a , k tó r a  w  p o n ie ­
d z ia łe k  p r z y s tę p u je  do p r a n ia  b ru d n e j  b ie liz n y , fa c h o w o  w rz u c a  j ą  do  k o t ła  . . .  
O k la sk i, sz c ze g ó ln ie  po  d ru g im  a k c ie , o w sze m  b y ły , a le  z az n ac zy ć  trz e b a , ż e  d z ie ­
w ięć  d z ie s ią ty c h  w id z ó w  n a  p re m ie rz e  —  to  z n o w u  b y ły  k o b ie ty 11.

R e c e n z e n t  a n a l iz u je  d a le j  s a m ą  p o s ta ć  p a n i  D u lsk ie j  i ro z w a ż a n ia  n a  t e m a t  c ech  
is to t  do  n ie j  p o d o b n y c h  k o ń c zy  z n a m ie n n y m  w y k rz y k ie m  „ T fu “ .

P o d o b n ie  n e g a ty w n ą  k r y ty k ę  z n a jd u je m y  w  S a m o s ta tn o s t i  (B or, 25 Vil 1910 r.). 
Z  c a ły m  u z n a n ie m  w y ra ż a  się  n a to m ia s t  o sz tu c e  Z a p o lsk ie j  in n y  z n a n y  d r a m a tu r g  
czesk i, J e r z y  M a h e n  (1882— 1939) w  L id o v y c h  n o v in a c h  z d n ia  22 V I 1'910 r. T a m  c z y ­
ta m y  m . in .:

„ P o lsk a  a u to r k a  n a z w a ła  sw ą  t r z y a k tó w k ę  —  k tó r a  po  su k c e sa c h  g d z ie  in d z ie j 
o s ią g n ię ty c h  t r a f i ł a  te r a z  d o  r e p e r tu a r u  c z e s k i e g o . . .  tra g ik o m e d ią .  Z e sp o k o je m  
m o g ła b y  b y ła  a u to r k a  n a z w a ć  s z tu k ę  tę  d ra m a te m ;  d ra m a te m , z k tó re g o  p u b lic z ­
n o ść  n a ś m ie je  s ię  do  sy ta , w  sz tu c e  te j  b o w ie m  w id a ć  c a łą  m a ło s tk o w o ś ć  i śm ie s z ­
n o ść  d u sz y  lu d z k ie j,  a  p u b lic z n o ść  z aw sze  c h ę tn ie  śm ie je  s ię  z fa rs y , z a t r ą c a ją c e j
o t r a g e d ię . . .  S z tu k a  n a p is a n a  je s t  w  sp o só b  o s tro  re a lis ty c z n y , p o sz c z e g ó ln e  p o ­
s ta c ie  n a k re ś lo n e  s ą  m o cn o , o d z n a c z a ją  >się d o sk o n a łą  c h a r a k te r y s ty k ą  i k a r y k a ­
tu ra ln y m , g o rz k im  k o m iz m e m .. .  .S z tu k a , ja k  p o w ie d z ia n o  ju ż , p r z y ję ta  z o s ta ła  
z b a rd z o  d u ż y m  u z n a n ie m 11.

Z lic z n y ch  r e c e n z ji  p re m ie ry  „ P a n i  D u ls k ie j11 n a  sc e n ie  N a ro d n ih o  d iv a d la  z a n o ­
to w a ć  je szcze  n a le ż y : N a ro d n i  l is ty , 21 V I 1910 (M. T ille ), Z ć n s k y  sv e t, 5  V ®  19H0 
(P a w ia  M o u d ra ), P fe h le d , 24 VIII 19'10 (O. F isc h e r)  o ra z  d r u g ą  r e c e n z ję  J a r .  D o le ża la  
(V id e ń sk y  d e n n ik , 212 V I 1910), t łu m a c z a  Z a p o lsk ie j,  k tó r y  o m a w ia ją c  b a rd z o  p r z y ­
c h y ln ie  w y s ta w ie n ie  „ D u lsk ie j11 w y ra ż a  n a d z ie ję , że  w k ró tc e  i in n e  t e a t r y  czesk ie  
p rz y s tą p ią  do  in sc e n iz a c ji  te j  sz tu k i, w  czy m  się  z r e sz tą  n ie  m y lił.

J a k  w id a ć  z p o w y ż sz y ch  f ra g m e n tó w , k r y ty k a  c ze sk a  p r z y ję ła  p re m ie rę  „D ul- 
s k ie j11 w  P ra d z e  b a rd z o  ró ż n o ro d n ie . O b o k  g ło só w  p e łn y c h  e n tu z ja z m u  —  p o ja w ia ją  
s ię  i z d e c y d o w a n ie  u je m n e  ocen y . T a le n t  Z ap o lsk ie j c h w a lo n o  i p o tę p ia n o . O cen  
sp ra w ie d liw y c h  b y ło  je d n a k  dużo . P r a w ie  k a ż d y  k r y ty k  p rz y z n a w a ł  n ie w ą tp l iw y  
su k c e s , k tó ry  s z tu k a  o d n io s ła  u  p u b lic z n o śc i c ze sk ie j. Z g o d n ie  te ż  p o d k re ś la n o  w y ­
ją tk o w o  u d a n ą  k r e a c ję  H u b n e ro v e j  w  ro l i  D u lsk ie j.  R e c e n z je  t e  w  c a ły m  sw y m
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sze ro k im  w a c h la rz u  m o że  n a jle p ie j  c h a r a k te r y z u ją  ró ż n e  p r ą d y  p a n u ją c e  w  ó w czes­
nej c zesk ie j k ry ty c e  te a t r a ln e j  i l i te ra c k ie j .

„ M o ra ln o ść  p a n i  D u ls k ie j"  g r a n a  b y ła  n a  sc e n ie  N a ro d n ih o  d iv a d la  a ż  do  r .  1931. 
z H u b n e ro v ą  w  ro l i  g łó w n e j (od 14 VI' 19,26 r. w  re ż y s e r i i  Ż e leń sk ieg o ). „ D u lsk ą "  
g ra n o  n a  w sz y s tk ic h  n ie m a l c ze sk ich  sc e n a c h  o ra z  w  z e sp o ła c h  a m a to rs k ic h . N ie  m a  
ch y b a  czesk ieg o  t e a t ru ,  k tó r y  n ie  z a ją łb y  s ię  t ą  s z tu k ą . Je sz cz e  w  ro k u  p r e m ie r y  n a  
scen ie  p ie rw sz e g o  te a t r u  c ze sk ieg o  o d b y ły  s ię  dal.sze s p e k ta k le  w  C es. N a ro d n im  
d iv a d le  w  B rn ie  (22 X  1910 r. reż . J . A u e rsw a ld  124), o ra z  w  P ro s te jo v ie  (C in o h e rn i  
so u b o r a r t .  red , B. Je ra lb k a , 29 X  1910 r. reż . B. J e r a b e k ) 125 „ M a j"  u rz ą d z ił  p r z e d s ta ­
w ien ie  d la  w ie d e ń s k ic h  C z ec h ó w  w  s to lic y  b y łe j  c.k . m o n a rc h ii ,  wr d n iu  13 X I 
1910 r. W  ro li  g łó w n e j w y s tę p o w a ła  z n o w u  H iib n e ro v a  m .

R ó w n ie ż  w  W ie d n iu , dn . 10 X  1915 r .,  c ze sk i z esp ó ł a m a to rs k i  (S d ru ż e n i o c h o tn ik u )  
W ystaw ia ł d o b rz e  z n a n ą  ju ż  p u b lic z n o śc i cze sk ie j s z t u k ę 127 w  N a ro d n im  d o m e  
X V B ezi.rku . C zesi z a m ie sz k a li  w  W ie d n iu  ló w n ie ż  i w  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  g ra li  
u tw ó r  Z ap o lsk ie j z d u ży m  p o w o d z en ie m  —• w  d n iu  8 X I  1925 r. w  C e sk y m  d o m e  
© iv a d e h i i  sp o le k  „ N e ru d a “ .^ reż . H . Z i r n t28).

Z lic z n y c h  in sc e n iz a c ji  „ D u lsk ie j"  w  C z ec h o s ło w a c ji w  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  
W sp o m n ijm y  tu  n p . „ P a n ią  D u lsk ą "  w  B rn ie  (p re m ie ra  w  c z e rw c u  1936 r. ,,na  V e v e r i“ 
w  reż . V. J ir ik o v s k ie g o  129) o ra z  w  M e s tsk y m  k o m o rn im  d iv a d le , w  in sc e n iz a c ji  P r a ­
sk iego  P a ń s tw o w e g o  K o n s e rw a to r iu m  w  d n iu  8 V  1939 r. m .

P r a w ie  w  30 l a t  p o  c zesk ie j p re m ie rz e  „ D u lsk ie j"  n,a sc e n ie  N a ro d n ih o  d iv a d la  
sz tu k a  ta  w z n o w io n a  z o s ta ła  p rz e z  t e a t r  A n n y  S e d la 6 k o v e j, P r a h a  I I  M o z a rte u m . 
w  d n iu  6 XIII 193:9. w  re ż y s e r i i  B. J e r a b k a .  R ó w n ie ż  i  t łu m a c z  te j  s z tu k i, d r  J .  D o- 
leza l (J. K . P o je z d n y )  o g ło s ił w te d y  r e c e n z ję  n a  ła m a c h  L id o v y c h  n o v in  z d n ia  16 X I I  
1939 r. Z n a jd u je m y  ta m  tak i, passus  p o d  a d re s e m  n a d g o r liw y c h  k ry ty k ó w :

„ K ie d y  p o ró w n u je  s ię  ze  so b ą  p rz e d s ta w ie n ia  ju b ile u sz o w e , to  cz ło w iek  s t a r ­
szego  p o k o le n ia  w id z i, j a k  to  b rz y d k o , g d y  k r y ty k  b e z p o d s ta w n ie  w y ra ż a  p o tę p ie n ie  
i p ro ro k u je ,  ż e  ja k a ś  s z tu k a  j e s t  n ic  n ie  w a r ta  i w  o g ó le  n ie  b ę d z ie  g ra n a .  G ró b  
k ry ty k a  d a w n o  ju ż  p o ró s ł d a rn ią ,  a  s z tu k a  w eso ło  so b ie  ż y je  d a ls z y c h  20 a lb o
30 la t ."

„ M o ra ln o ść  p a n i  D u lsk ie j"  i p o  w y z w o le n iu  C z ec h o s ło w a c ji od  o k u p a n ta  p rz e z  
z w y c ię sk ą  A rm ię  R a d z ie c k ą , c ie sz y  s ię  ta m  —  ja k o  je d y n a  z re sz tą  s z tu k a  Z ap o lsk ie j
— n ie s ła b n ą c y m  p o w o d z e n ie m . W  o g ó le  s tw ie rd z ić  m o ż n a ; że  ta  w ła śn ie  s z tu k a  je s t  
n a jc zę śc ie j w  C zec h ac h  g ra n y m  u tw o re m  sc e n ic zn y m  p o lsk ie g o  p ió ra , c h o c iaż  t ł u ­
m aczo n o  z n a c z n ie  h a rd z ie j  w a r to śc io w e  u tw o ry  d ra m a ty c z n e  p o lsk ic h  p isa rz y , k tó re  
je d n a k  u t r z y m y w a ły  s ię  z r e g u ły  ty lk o  p rz e z  k r ó tk i  o k re s  c za su  w  r e p e r tu a r a c h  
te a t ró w  czesk ich . N ic  w ięc  d z iw n eg o , ż e  to aw iącą  n a  je s ie n i  1946 r. w  C z ec h o sło w a c ji 
d e le g a c ję  p is a rz y  p o lsk ic h  z ap ro sz o n o  n a  p rz e d s ta w ie n ie  c ze sk ie j „ D u ls k ie j " 13t. 
W arto  też  p rz y p o m n ie ć , że  „ D u lsk ą "  g ra n o  ró w n ie ż  ju ż  w  1944 r. w  w y z w o lo n y m

124 P o r . re c e n z ję  E. S o k o l a  w  L id o v y c h  n o v in a c h  23 X  ilfllO r.
125 p o r p 0zo r z d n ia  5 X I  1910 r.
120 P o r . J .  K . P o j e z d n y ,  „ P a n i  H iiib n ero v a  ja k o  D u ls k ś " ,  V e s tn ik , W ied eń ,

12 X I  1910 r. o ra z  ,,D iv ad lo  m o ra v s k y c h  m e s t" ,  V e s tn ik , 19 X I  1910 r.
127 P o r . re c . J .  A. P a l l a u s c h a ,  V id e ń sk y  d e n n ik ,  14 ,X 1915 r.
128 P o r . re c . M ila n a  B o r a ,  V id e ń sk y  d e n n ik  12 X I  1925 r.
120 P o r . L id o v e  n o v in y , 5 VH 1936 r. („Z  b rn e n s k e  ć in o h ry ").
lso p o r  c e sk;e ’Slovo, 10 V 1930 r. <H ra k  s v a tk u  m a te k ).
w  P o r . j .  k . P o j e z d n y ,  „O „ m o ra lc e "  G a b r ie ly  Z a p o lsk e " . Svotoodne s lo w ,

23 X  1946.

Przegląd Zachodni, n r 9-12, 1955 Instytut Zachodni



108 Jerzy Slizinski

od o k u p a n ta  L u b lin ie , p rz y  czym  p r z y ję ta  w te d y  b y ła  p rz e z  k r y ty k ę  p o lsk ą  z p e w n ą  
re z e rw ą  13-.

J a k  p rz e d  p ie rw s z ą  w o jn ą  św ia to w ą  i w  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  ta k  i p o  w y ­
z w o len iu  „ D u lsk a "  z d o b y ła  so b ie  sc e n y  p r a w ie  w sz y s tk ic h  m ia s t  cze sk ich .

W  P ra d z e  g ra n o  „ D u lsk ą "  m . in . w  T e a trz e  n a  ,Z av ad ilce  (6 X I  46 r .  w  re i-  
V. Sveca), w  R e a lis t ic k e m  d iv a d le  (21 X I  1948 r. w  reż . J . Skody), i v  D iv a d le  s ta tn ih o  
f i lm u  (13 XII 19150 r.). O s ta tn ia  p r e m ie r a  s p o tk a ła  s ię  z p o w o d u  n ie u d o ln e j  re ż y se r ii
F . K lik y  z o s t r ą  k r y ty k ą .  C z y ta m y  n p . w  S v o b o d n e m  s lo v e  z d n . 24 X I1 1950 r . :

„ R eż y se r F r . K lik a  n ie  w y w ią z a ł się  z u p e łn ie  ze  sw eg o  zjadan ia  je ś l i  chodzi
o u w y d a tn ie n ie  p o d s ta w o w e j k ry ty c z n e j  id e i s z tu k i:  ro d z in a  D u lsk ic h  w  jeg o  
u ję c iu  j e s t  ty lk o  śm ie sz n a , a le  n ie  o d s trę c z a ją c a ,  p rz e z  co id eo lo g icz n e  d z ia ła n ie  
p rz e d s ta w ie n ia  zo s ta ło  b a rd z o  o s ła b io n e " .
P o d o b n ie  w  L id o v e  d e m o k ra c ii  r. V I n r  273, w  re c e n z ji  p t. ..Z ad n o u  m o ra lk u  

p a n i  D u lsk e "  c zy ta m y :

„ W z n a w ia ją c  s z tu k ę  . .  . t e a t r  d o k o n a ć  m u s i  b e z w z g lę d n ie  p rz e w a r to śc io w a n ia .  
N ie  m o ż e  p o p rz e s ta w a ć  ty lk o  n a  d a w n e j re w o lu c y jn o śc i, n a  a ta k u  n a  to , co n a j ­
g o rsze  je s t  w  d ro b n o m ie sz c z a ń s tw ie . I  je ż e l i  c ec h y  te, p rz e d s ta w io n e  w  sz tu ce , n ie  
z g in ę ły  c a łk ie m , . . .  i n ie  m o g ą  zo stać  z w a lc zo n e  o p iso w ą  m e to d ą  Z a p o lsk ie j, to 
sz tu k ę  n a le ż y  t r a k to w a ć  ja k o  w y ra z  w a lk i  z ty m , co  je s t  w y ra z e m  p o g lą d ó w  i p o ­
c z y n a ń  w a r s tw y  b u rż u a z y jn e j ,  p rz e c iw k o  k tó re j  T a d ra c h o w a  i H a n k a  p ro w a d z ą  
św ia d o m ą  w a lk ę  k la s o w ą  . . .  Ż ą d a m y  dz iś od t e a t ru ,  a b y  u czy ł, ja k  le p ie j  żyć  i b u ­
d o w ać  w e se lsz y  św ia t.  S z tu k a  Z a p o lsk ie j w  re ż y se r i i  F r . K lik i  w a r u n k u  te g o  n ie  
sp e łn ia , lecz  ty lk o  o ż y w ia  d a w n o  m in io n y  ś w ia t  „ n iz in "  m a ło m ie sz c z a ń s tw a  . . . “

O s tra  'k iy ty k a  p re m ie ry  w p ły n ę ła  d o d a tn io  n a  d a ls z e  p rz e d s ta w ie n ia .  R eży se r, 
ja k  w y n ik a  z re c e n z ji ,  u m ie sz c z o n e j w  L id o v e  d e m o k ra c ii  z d n ia  20 XIII 1950 r „  p o ­
p ra w ił  sw o je  b łęd y . D iv a d lo  s ta tn ih o  f i lm u  u rz ą d z iło  w  J a c h y m o v ie ,  w  D o m u  G ó r ­
n ik a  p rz e d s ta w ie n ie  d la  g ó rn ik ó w , n a d z w y c z a j g o rą co  p rz y ję te  p rz ez  p u b liczn o ść . 
J e d e n  z g ło só w  w  d y sk u s ji ,  k tó ra  ro z w in ę ła  s ię  p o  p rz e d s ta w ie n iu ,  b rz m ia ł:  „ H ra je te
o tom . p r o t i  ć em u  b o ju je m e " . R e c e n z e n t  p isz e :

„ ty m  sa m y m  s tw ie rd z ił ,  (chodzi o z a b ie ra ją c e g o  g ło s  w  d y sk u s ji) ,  że  w ie  na  
czym  p o le g a  z n a c z e n ie  p rz e d s ta w ie n ia  i że  ro z u m ie  s z tu k ę  o c h a r a k te r z e  r e t r o s p e k ­
ty w n y m , z k tó ie j  je d n a k  —  p rz y  w ła śc iw y m  n a ś w ie t l e n iu . ,  m o żn a  d o w ied zieć  
się , ja k  w ie lk i p o s tę p  d o k o n a ł  się  i ja k  b e z p o w ro tn ie  m in ą ł  ś w ia t  D u lsk ic h  . . .“

D a le j w  te jż e  re c e n z ji  c zy tam y :

..Od czasu  p re m ie ry  zesp ó ł o p ra c o w a ł b a rd z ie j  p rz e k o n y w a ją c ą  c h a r a k te ­
ry s ty k ę  ty p ó w  . . .  r e ż y se r ia  F r . K lik i  p o t r a f i ł a  s u b te ln ie j  ■— od  c za su  p r e m ie r y  —- 
u s to su n k o w a ć  się  do f u n k c ji  p rz e w a r to ś c io w a n ia  k o m ed ii, c a ły  zaś  zesp ó ł w y w ią za ł 
s ię  n a le ż y c ie  z teg o  n ie ła tw e g o  z a d a n ia . S z tu k a  G. Z ap o lsk ie j  w  ty m  u ję c iu  je s t  
o s trz e ż e n ie m  i p o tę p ie n ie m  b u rż u a z y jn e j  p se u d o m o ra ln o śc i" .

O w ie lk im  su k c e s ie  „ D u lsk ie j"  w  S v c b o d n e m  d iv a d le  w  B rn ie  (w  reż . R u d o lfa  
W a lte ra , 31 ił 1948) a tó w n o c z e sn ie  o p o p u la rn o ś c i  te j  s z tu k i  w  C z ec h o s ło w a c ji 
św ia d c zy  re c e n z ja  w  N a ro d n im  o sv o b o zen l z d n ia  5 I I  1948 r. C z y ta m y  ta m  m . in.: 
„ (T e a tr)  w y s ta w ił  z w ie lk im  p o w o d z e n ie m  ..M o ra ln o ść  p a n i  D u lsk ie j . . .  sz tu k ę , k tó ra  
zad o m o w iła  się  ju ż  c a łk ie m  n a  n a sz y c h  sc e n a c h " . D ru g a  re c e n z ja  —  w  N a ro d n i 
o b ro d e  (4 (DI 1948). ch o c iaż  u z n a je  zd o ln o śc i re ż y se rsk ie  R u d o lfa  W a lte ra , je s t  h a r ­
dz ie j p o w śc ią g liw a .

W  B rn ie  g r a ł  „ D u lsk a "  w  ro k u  n a s tę p n y m  S ta tn i  h u d e b n l  a d r a m a tic k y  k o n -  
s e r v a to f  w  reż . K . N o v a k a  (14 V'I 1949).

132 p o r  o d ro d z e n ie ,  1944, n r  1.
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P o za  ty m  jeszcze  k i lk a  w ię k sz y c h  scen  czesk ich  w  m ia s ta c h  p ro w in c jo n a ln y c h  
W ystaw iło w  o s ta tn im  c za s ie  n a jb a rd z ie j  p o p u la rn ą  w  C z ec h ac h  s z tu k ę  Z a p o lsk ie j:  
W r . 1949 _  T e a tr  w  Tafoore, T e a tr  B ra c i  C a p k ó w  w  T e p lic a c h , T e a tr y  w  T ru tn o v ie . 
N ovym  B o ru , N o v y m  J ić in ie  o ra z  t e a t r  w  K a r lo v y c h  V a rec h . k tó re g o  re ż y se r , 
s - S k o p a ł, u z a s a d n ia ł  w  ip iśm ie P r e m ie r y  ( 12) w p ro w a d z e n ie  „ D u lsk ie j"  n a  scen ę  
te a tru  u z d ro w is k a  św ia to w e j s ła w y . S z tu k ę  u w a ż a  za  d o sk o n a łe  z w ie rc ia d ło  d e k a ­
d e n c ji sp o łe c z e ń s tw a  d ro b n o m ie sz c z a ń sk ie g o . J a k  św ia d c z y  o ty m  re c e n z ja  w  L id o v e  
d e m o k ra c ii (28 V I ,1949), p r z y ję to  j ą  z c a ły m  u z n a n ie m .

W  r. 1950 t rz y  n a jle p s z e  te a t ry  s ło w a c k ie  g ra ły  . .D u lsk ą "  w  tłu m a c z e n iu  s ło ­
w ack im : N a ro d o w y  w  B ra ty s ła w ie  o ra z  t e a t r y  w  B y s trz ic y  i w  Ż ilin ie . W  r. 195!: 
te a try  w  P a rd u b ic a c h  o ra z  w  B u d z ie jo w ic a c h . w  B ra ty s ła w ie  i Ż ilin ie , g d z ie  g ra n o  

' ’E>ulską“ ta k ż e  w  r. 1952.

J a k  w id a ć  z pow y ższeg o , ..M o ra ln o ść  p a n i  D u lsk ie j"  u t r z y m a ła  się  z n ie s ła b n ą ­
cym p o w o d z e n ie m  p rz ez  42 la ta  w  r e p e r tu a r a c h  sc e n  c ze sk ich  —  czo ło w y c h  i m n ie j ­
szych, w  s to lic y  o ra z  n a  p ro w in c ji .  D o dz iś d n ia  n a le ż y  o n a  d o  n a jb a rd z ie j  a t r a k c y j ­
nych sz tu k  p ra w ie  k a żd e g o  czesk ieg o  z esp o łu  a m a to rs k ie g o . J a k  p rz y  p re m ie rz e  
W N a ro d n im  d iv a d le  w  1910 r, ta k  i w  la ta c h  p ó ź n ie jsz y c h  p u b lic z n o ść  c ze sk a  p ra w ie  
zaw sze p rz y jm o w a ła  n a jg ło ś n ie js z ą  z k o m e d ii  Z ap o lsk ie j  z u z n a n ie m , ..T ra g ik o m e d ia  
^ o ł tu ń s tw a "  z a ró w n o  w  P o lsce , ja k  w  C zech ach  w y w o ły w a ła  z  je d n e j  s t ro n y  z a ­
chw y ty , z d ru g ie j  —  w y ra ź n ą  n ie c h ę ć  i o ż y w io n e  d y sk u s je ;  g ra n o  je d n a k  j ą  ze  s ta ły m  
Pow odzen iem . S u k c e s  - -M o ra ln o śc i p a n i  D u lsk ie j"  n a  sc e n ie  c zesk ie j p o tw ie rd z a  j e d ­
nak  m im o  w sz y s tk o  p a te ty c z n e  s ło w a  A d o lfa  D y g a s iń sk ie g o : „(Ileż o n a  o d e b ra ła  
k ł a k ó w ,  sz tu rc h a ń c ó w  za to. że  o d w a ż y ła  s ię  p isa ć ! W ą tp ić  n a le ży , czy  w  l i te r a tu r z e  
św ia ta  b y ł  k ie d y ś  w y p a d e k , a b y  k o g o ś ró w n ie  sp o n ie w ie ra n o  n a  w s z y s tk ie  s tro n y .
^  je d n a k  o n a  zw y c ię ży ła !"

HM

Z ap o lsk a , d la  k tó re j  w y c h o w a n ie  m ło d y c h  a k to ró w  b y ło  „ s tra s z n ą  p o n ie w ie rk ą  
in te l ig e n c ji  i u m y s łu "  133, k tó ra  w o la ła  „ z ie m n ia k i w  p o lu  sa d z ić  n iż  ich  u czy ć"  I34. 
nie m ia ła  n ie w ą tp l iw ie  z m y s łu  d la  p o c z y n a ń  sp o łe cz n y ch  a  ta k ż e  c h ęc i z rz e k a n ia  się  
‘a k ic h  czy in n y c h  k o rz y śc i  f in a n s o w y c h , n ie  m o g ła  też  n a le ż y c ie  z ro zu m ie ć  k o n ie c z ­
ności śc is łe j w s p ó łp ra c y  p o lsk o -c z e sk ie j n a  p o lu  k u l tu ra ln y m . C h o c iaż  b y ła  z teg o  
d U m na i c h w a li ła  się , że  je j  s z tu k i  są  t łu m a c z o n e  n a  ob ce  ję z y k i, że  b y w a ją  p r z y j ­
m o w an e  b a rd z o  p rz y c h y ln ie , to  n ie  u św ia d o m iła  so b ie  je d n a k , że  p ro p a g u je  ty m  
sarriym  p o lsk ą  l i te r a tu r ę ,  p o lsk ą  sz tu k ę . C h o d z iło  je j  ra c z e j o su k c e sy  o so b is te , k tó re  
W sław iły  je j  im ię  za  g ra n ic ą .

i lu s t r a c j ą  ta k ie j  (postaw y je s t  n ie w ą tp liw ie  u tr z y m a n y  w  to n ie  b a rd z o  n ie w ła ­
śc iw y m . l is t  d o  z n a n e g o  t łu m a c z a  czesk ieg o , W a c ła w a  K re d b y , n a p is a n y  p o d czas 
Pobytu w  z a k ła d z ie  k u r a c y jn y m  d ra  E b e rs a  n a  L ido . T łu m a c z y  l is t  te n  z p e w n o śc ią  
tak że  s ta n  z d ro w ia  Z a p o lsk ie j,  w y ra ź n ie  n a d w e rę ż o n y , j a k  ró w n ie ż  z łe  s to su n k i  
z m ężem  i ro d z in ą , k tó ra  n ig d y  n ie  p rz y c h o d z iła  je j  z p o m o cą :

133 p o r  Z ap o lsk ie j  do  m ęża  z w rz e ś n ia  1902 r. (Z b io ry  Z ak ł. N a r. im . O s so liń ­
sk ich , rp s  12053 I k  9, c y tu je  Z. R a sz e w s k i w  w y m ie n io n e j  p ra c y  s. 52).

134 P o r. l i s t  Z ap o lsk ie j  z w io sn y  1903 r. do  S t. J a n o w s k ie g o , ib idem , k . 26 c y tu je  
R a sz ew sk i w  w /w  p ra c y  s. 52.
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110 Jerzy Slizinski

L id o  W en e c ja
W ie lce  S z a n o w n y  P a n ie !
P rz e d e  w s z y s tk im  m u sz ę  z a p y ta ć  -S zanow nego  P a n a ,  czy  i k ie d y  d a ła m  u p o ­

w a ż n ie n ie  P a n u  n a  t łu m a c z e n ie  m e j M o d litw y  p a ń sk ie j  b e z p ła tn e ?  —  W sz ak ż e  coś 
P a n  za  to  o trz y m a łe ś  od  -w ydaw cy. J a  je s te m  p o d d a n ą  a u s t r ia c k ą  i u s ta w a  l i te ­
ra c k a  do  m n ie  s ię  o d n o s i135. Z e c h c e  w ię c  p rz e d e  w s z y s tk im  S z a n o w n y  P a n  m n ie  
p o in fo rm o w a ć  w  ty m  w z g lęd z ie .

T o p ie rw sze .
D ru g ie , co do  M o ra ln o śc i p a n i  D u lsk ie j.  —  Z ezw o lić  m o g ę  n a  p ro c e n t  5  — 

a le  co d o  o g ło sz en ia  d ru k ie m  to  n ie  m o g ę  zezw o lić  n a  d ru k o w a n ie  b ez  z ap ła ty .
Co d o  d ru k u  w ięc  n a le ż y  m i  s ię  h o n o ra r iu m . P ro s z ę  je  oznaczyć , a  j a  ty m ­

c zasem  p o in fo rm u ję  się , czy  o w e  h o n a r a r iu m  je s t  s łu szn e .
S z a n o w n y  P a n  sw e j p ra c y  d a r m o  n ik o m u  n ie  da . J a  tak ż e . —
I  to  że  p rz e d  p o ja w ie n ie m  się  p o lsk ie g o  -d ru k u  n ie  b ę d z ie  w y d a n a , to  je s t  

ta k ż e  k o n ie c z n y  w a ru n e k . Z re s z tą  za  p a r ę  ty g o d n i p o ja w i s ię  w  p o ls k im  d ru k u .
Co d o  e g z e m p la rz a  ja  go n ie  m a m . W  ra z ie  z g o d ze n ia  s ię  n a  w a r u n k i  d a m  

P a n u  p a r ę  s łó w  do D y re k c ji  T e a tr u  lw o w sk ie g o , k tó r a  P a n u  e g z e m p la rz  za z a ­
lic z k ą  14 z łr  p rz e ś le . T ru d n o , ż eb y m  jeszcze  p ła c i ła  eg ze m p la rz .

Ł ą c z ę  w y ra z y  sz a c u n k u , z ja k im  z o s ta ję

K s ią ż k i M o d litw a  p a ń s k a  n ie  o trz y m a ła m . —  P ro s z ę  m i n a d e s ła ć  136.

J a k ż e  in n y  j e s t  s to su n e k  do 'b ra tn ie g o  n a ro d u  czesk ieg o  ta k ic h  p isa rz y , ja k  np. 
E liza  O rzeszk o w a , k tó r a  w  r .  1881 z ło ży ła  sw ą  c e g ie łk ę  n a  o d b u d o w ę  N a ro d n ih o  
d iv a d la  w  P ra d z e ,  H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a , k tó ry  z a in ic jo w a ł w m u ro w a n ie  b rą z o ­
w eg o  m e d a lio n u  do  ta b l ic y  p o m ią tk o w e j E d w a rd a  J e l in k a  w  D o lin ie  S trą ż y s k ie j .  
Z en o n a  P rz e sm y c k ie g o , czo łow ego  p ro p a g a to r a  l i t e r a tu r y  c ze sk ie j w  P o lsce , i w ie lu  
in n y c h  a u to r ó w  w sp ó łc z esn y c h  Z a p o lsk ie j, lim  w s z y s tk im  ch o d ziło  o s z c z e re  z b liż en ie  
p o lsk o -c ze sk ie , o  śc is łą  w s p ó łp ra c ę  n a  p o lu  k u l tu ra ln y m . W  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  Z a ­
p o lsk ie j  k w e s tie  f in a n s o w e  n ie  o d g ry w a ły  u  n ic h  ż a d n e j  ro li.

Z w y ją tk ie m  w y że j c y to w an e g o  l is tu  d o  E d w a rd a  J e l in k a .  w  k tó ry m  w y ra ż a  
ch ęć  n a p is a n ia  a r ty k u łu  o  l i te r a tu r z e  c ze sk ie j, o ra z  l is tó w  d o  H o ry . w ra z  z te le g ra ­
m em  do te a t ru  p i lz n e ń sk ie g o  z o k a z ji  p r e m ie r y  „ T re so w a n y c h  d u s z “ n ie  z n a jd u je m y  
u  G a b r ie l i  Z a p o lsk ie j  w ię k sz eg o  o d ru c h u  se rd e c z n o śc i w  s to s u n k u  do n a ro d u , k tó ry  
ja k  ż ad e n  in n y  o d n ió s ł się  p rz y c h y ln ie  do  je j  u tw o ró w  p o w ie śc io w y ch  i d r a m a ­
ty czn y ch .

Z ap o lsk a  sa m a  w  C zec h ac h  n ig d y  n ie  p rz e b y w a ła  i n ie  u t rz y m y w a ła  śc iś le jsz y ch  
k o n ta k tó w  z a u to r a m i  czesk im i. N ie  w y s tę p o w a ła  ró w n ie ż  n ig d y  —  ja k  w y n ik a  ze 
z e s ta w ie n ia  ró l g ra n y c h  p rz e z  Z a p o lsk ą  w  w y ż e j c y to w a n e j  p ra c y  Z. R asz ew sk ieg o
— w  sz tu ce  k tó re g o k o lw ie k  a u to r a  czesk ieg o . D o lic z n y ch  w y b itn y c h  p o lsk ic h  z w o ­
le n n ik ó w  ,.v z a jem 'n o sti“ p o lsk o -c z e sk ie j  w  ty m  okre 'sie  n ie  m o że m y  je j  za liczyć. O d-

135 § 21 u s ta w y  z d n ia  26 g ru d n ia  1®9'5 o p ra w ie  a u to r s k im  d o  u tw o ró w  l i te r a tu ry ,  
s z tu k i  i fo to g ra f i i  (Dz. U . R. A u s tr .  n r  197) m ó w i, że  „ k a ż d y  k to  b ez  z ez w o len ia  a u ­
to ra  . . .  ro z p o rz ą d z i u tw o re m  w  sp o só b  u s ta w ą  n in ie js z ą  w y łą c z n ie  a u to ro w i  z a s tr z e ­
żony , d o p u szcza  się  p o g w a łc e n ia  i je s t  o d p o w ie d z ia ln y  w  m y śl is tn ie ją c y c h  p o s ta n o ­
w ie ń  o g ó ln y ch , ja k o  też  szczeg ó ło w y ch , w  u s ta w ie  n in ie js z e j  z a w a r ty c h " .  J e d n a k ż e  co 
d o  z a k re su  u p r a w n ie ń  a u to i a  t rz e b a  p o w o ła ć  § 28, w  k tó ry m  p o w ie d z ian o : ..W yłączne  
p ra w o  p rz e k ła d u  u tw o ru , p ra w n ie  o g łoszonego , s łu ż y  a u to ro w i  w  z a sa d z ie  ty lk o  w te d y , 
je ż e li  w y ra ź n ie  z as trzeg ł- so b ie  to  p ra w o  co d o  w s z y s tk ic h  lu b  co do  n ie k tó ry c h  
jęz y k ó w ".

136 L is t  te n  z n a jd u je  się  w  z b io ra c h  M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  P ra d z e . (19 M  58).

Z ap o lsk a
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n o siła  s ię  d o  ty c h  s p ra w  ra c z e j o b o ję tn ie . A  je d n a k  tw ó rc z o ść  Z a p o lsk ie j w  C ze ­
chach  ży je .

P o z o s ta je  jeszcze  p y ta n ie :  czy  G a b r ie la  Z a p o lsk a , g o r liw ie  c z y ta n a  p is a rk a ,  
a u to rk a  sz tu k i, c ie szące j się  rz a d k im  w  C z ec h ac h  p o w o d z en ie m , w y w ie ra ła  j a k ik o l ­
w iek  w p ły w a  n a  p iśm ie n n ic tw o  teg o  n a ro d u ?  R a cz e j n ie . T w ó rcz o ść  a u to r k i  p o lsk ie j  
P rz y p o m in a ć  n a m  m o g ą  w  ‘l i t e r a tu r z e  cze sk ie j je d y n ie  u tw o r y  B o ż en y  V ik o v e j-  
K u n e tic k ie j  fl'862— 1934), k tó r a  w  sw y ch  p o w ie śc ia c h  i u tw o r a c h  sc e n ic z n y c h  d e m a ­
sk u je  z g n ilizn ę  ś w ia ta  b u rż u a z y jn e g o  i g ło si e m a n c y p a c ję  koibiet. J e d n a k  w a r to ść  
ideo lo g iczn a , ja k  ró w n ie ż  i a r ty s ty c z n a  ty c h  u tw o ró w  p o z o s ta w ia  w ie le  d o  ż y czen ia . 
J e s t  o n a  p i s a r k ą  o p o z io m ie  z n a c z n ie  n iż sz y m  n iż  G a b r ie la  Z a p o lsk a .

I je szc ze  O lg a  S c h e in p f lu g o v a , p is z ą c a  p o d  p se u d o n im e m  O ld r ic h  L in e k , p rz y p o ­
m in ać  n a m  m o że  z in n eg o  w z g lę d u  Z ap o lsk ą . B y ła  o n a  ró w n ie ż  p is a rk ą ,  a u to r k ą  
U tw orów  sc e n ic zn y c h , a  ró w n o c z e śn ie  a k to rk ą ,  k tó r a  n ie  t r a k tu j e  je d n a k  sw o ich  
P o stac i w e d łu g  k o n c e p c ji  n a tu ra lis ty c z n y c h . P is a ła  o n a  w  k s ią żc e  „V śe d m  d e n “ , o s tro  
sk ry ty k o w a n e j  p rz ez  F . X . S a ld ę  (K r i t ic k e  g lo sy  k  n o v e  p o e s ii ćesk e , P r a h a ,  1939 
(s. 270—21730: „ J e s te m  a k t o r k ą . . . .  m o je  życie  k o ń c z y  s ię  k u r ty n ą ,  a  z a c z y n a  — 
d z w o n k ie m "  ,37.

137 N a z ak o ń c ze n ie  te g o  sz k ic u  w y ra ż a m  se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  c ze ch o s ło w ac ­
k iem u  M in is te r s tw u  I n f o r m a c j i  i  O ś w ia ty  o ra z  c z e c h o s ło w a c k ie m u  D iv a d e ln im u  a l ite -  
■ 'arnim u je d n a te ls tv i  za o k a z a n ą  m i p o m o c  w  p ra c y  i p rz y s ła n ie  m i b o g a te g o  m a t e ­
ria łu  ź ró d ło w eg o , D y re k c ji  M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  P r a d z e  za  p rz e s ła n e  m i  d z ię k i 
P o ś re d n ic tw u  K o m ite tu  W sp ó łp ra c y  K u l tu r a ln e j  z Z a g ra n ic ą  w  W a rsz a w ie  fo to k o p ię  
iis tó w  G a b r ie l i  Z ap o lsk ie j  do W. K re d b y , F . A. Suberta i do E. J e l in k a ,  dr S te fa n i i  
L in o w sk ie j za  u d o s tę p n ie n ie  m i  m a te r ia łu ,  p rz e z n a c z o n e g o  do w y d a n ia  w  „ L is ta c h  
w y b ra n y c h  G a b r ie l i  Z a p o ls k ie j11, d ro w i M iło s ław o w i B e lo h la v k o w i, k u s to sz o w i N a ro d ­
n ih o  v y b o ru  w  P ilz n ie , za  p rz e s ła n ie  m i m ik ro f i lm u - l is tó w  G a b r ie l i  Z a p o lsk ie j  do 
P. A . H o ry , d ro w i J a r o m ir o w i  D o leża ło w i, t łu m a c z o w i „ M o ra ln o śc i p a n i  D u lsk ie j"  
na  ję z y k  czesk i, za c e n n e  in fo rm a c je .
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